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Wdrażanie nowego niesliaiilEigiu ekonomicznego

Decydujący etap
i 'a f i n n y

W A R S Z A W A  P A P . W y k o n u ją e  zalecen i«  prezesa R a dy  M i­
n is tró w  p e łn o m o c n ik  rz ą d u  ds. re fo rm y  gospodarcze j, m in is te r  
W ła d y s ła w  B aka , z w ró c ił s ię  do d y re k to ró w  p rz e d s ię b io rs tw  
p ań s tw o w y c h  o a k ty w n e  k o n ty n u o w a n ie  p ra c  z a k ła d o w y c h  ze­
spo łów  do s p ra w  re fo rm y  gospodarcze j.

R E F O R M A  gospodarcza w k ro  
©żyła w  d e cyd u ją cy  e tap — p i­
sze on w  p iśm ie  do d y re k to ró w  
- -  e tap  w d ra ż a n ia  now ego me* 
ch an izm u  ekonom icznego do 
p ra k ty k i gospodarcze j. Zasady 
d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw  pań 
s tw o w y c h  w  198>2 r.f  k tó re  w e­
sz ły  w  życie  z dYTiem l  s tycz­
n ia  b r. w  sposób ko m p le k s o w y  
re g u lu ją  p od s taw o w e  s fe ry  -d-zia 
ła ln o ś c i gospodarcze j zgodnie  z 
p o d s ta w o w y m i k ie ru n k a m i re ­
fo rm y . P ra w id ło w e  w p ro w a dze ­
n ie  w  życ ie  ty c h  zasad w y m a ­
ga zaangażow ania  k a d ry  k ie ­
ro w n ic z e j o raz z ro zu m ie n ia  i  sto 

ty  i  ce lów  p rze p ro w a d zan ych

Kartki cd rolników 
pozostały w biurze 
„Solidarności”

K O L E J N Y  s k a n d a l w y k r y t o  w  
• ie d z lb ie  Z a rz ą d u  R e g io n u  N S Z Z  
„ S o l id a r n o ś ć ”  w  B ia ły m s to k u .  Z n a ­
le z io n o  ta m  k a r t k i  n a  m ię s o  p rz e - 

< k a z a n e  p rz e z  r o ln ik ó w  w  s ie r p n iu ,  
w rz e ś n iu  1 p a ź d z ie rn ik u  u b . r o k y  
d la  r o d z in  ro b o tn ic z y c h  z „ U r s u ­
s a ” . Z n a le z io n o  w  s u m ie  422 k a r t k i .  
M ie s z k a ń c y  w s i O s tró w e k  z gm . 
S u c h o w o la  d o  k a r te k  d o łą c z y l i  l is t ,  
k t ó r y  ta k ż e  n ie  d o ta r ł  d o  a d re s a ta .

zmiiao i  a k ty w n e g o  u czes tn i­
c tw a  za łóg w  ic h  u rz e c z y w i­
s tn ia n iu .

N ie z w y k le  ważne je s t zatem  
zaproszenie  do u d z ia łu  w  p ra ­
cach z a k ła d o w y c h  zespołów  do 

sp ra w  re fo rm y  gospodarcze j w y ­
ró ż n ia ją c y c h  się ro b o tn ik ó w , 
te c h n ik ó w , In ż y n ie ró w , ekono ­
m is tó w  oraz o rg a n iza to ró w  p ro ­
d u k c ji.

Z a k ła d o w e  zespoły do sp ra w  
re fo rm y  p o w in n y  p o d ją ć  w śród  
załóg w y ja ś n ia n ie  i p o p u la ry z o ­
w a n ie  zasad nowego m e ch an iz ­
m u  ekonom icznego. P o w in n y  
ró w n ie ż  in s p iro w a ć  i o p in io w a ć  
k o n k re tn e  ro zw ią za n ia  ekono ­
m iczne  i  o rg a n iz a c y jn o -te c h n ic z ­

n ie  w  p rze d s ię b io rs tw ie .
« *  *

W  Z W I Ą Z K U  a l ic z n y m i s y g n a ła ­
m i z p r z e d s ię b io r s tw  o b r a k u  c e n ­
n ik ó w  z a o p a trz e n io w y c h , a ta k ż e  o 
n ie d o s ta te c z n e j i n fo r m a c j i  w  s p r a ­
w ie  k s z ta łt o w a n ia  c e n  u m o w n y c h , 
P a ń s tw o w a  K o m is ja  C e n  w y ja ś n ia ,  
ze z g o d n ie  z p ro g ra m e m  p r z y g o to ­
w a n ia  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j o p r a ­
c o w a n o  3G .c e n n ik ó w  z a w ie ra ją c y c h  
c e n y  p o d s ta w o w y c h  s u ro w c ó w  i m a  
te r ia łó w  (c e n y  z a o p a trz e n io w e )  o -  
ra z  o p ła t  za  e n e rg ię  i  p rz e w o z y  
to w a r ó w .  W ię k s z o ś ć  t y c h  c e n n ik ó w  
d r u k o w a n a  b y ła  c e n tr a ln ie .  D r u k  
ic h  z o s ta ł z a k o ń c z o n y  i  o b e c n ie  są 
on e  w  s p rz e d a ż y . R o z p ro w a d z a ­
n ie m  t y c h  c e n n ik ó w  z a jm u ją  s ię  
w y d a w n ic tw a  a k c y d e n s o w e  w  B y d ­
g o szczy , G d y n i  i  K r a k o w ie  o ra z  
k s ię g a r n ia  „ D o m  K s ią ż k i”  w  W a r ­
s z a w ie  p r z y  u l .  N o w o tk i  12, a t a k ­

że p o szcze g ó ln e  m in is te r s tw «  (c e n ­
n i k i  re s o rto w e ) .

•  • •
P O C Z Ą W S Z Y  od dziś, w  p iś* 

miie «¡codziennym „R zeczpospo li­
ta ”  d ru k o w a n e  będą system a 
ty c z n ie  a k ty  p ra w n e , in fo rm a  
c je  o raz  w y ja ś n ie n ia  dotyczące 
n o w y c h  zasad fu n k c jo n o w a n ia  
g osp od a rk i. W  n a jb liższych  n u ­
m e ra ch  „R zeczp osp o lita ”  zam ie ­
ści p od s taw o w e  p rze p isy  re g u ­
lu ją c e  fu n k c jo n o w a n ie  p rze d ­
s ię b io rs tw  w  b ieżącym  ro ku .

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG

Zapowiedź dalszej
pomocy Polsce

'Sprzeciw wobec prób ingerencji Zachodu
W  M O S K W IE  w  d n ia ch  19— 21 bm . o d b y ło  się 102 posiedze­

n ie  K o m ite tu  W ykonaw czego  R W P G , na k tó ry m  Polskę re p re  
z e n to w a ł w ic e p re m ie r Z b ig n ie w  M a d e j.

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  K ra je  cz ło nko w sk ie  R W PG  
u c h w a lił ośw iadczen ie  w  z w ią z - zdecydow an ie  o d rzuca ją  w szy- 
k u  z p o d e jm o w a n y m i p rzez a d - s tk ie  d z ia łan ia  a d m in is tra c jl i S t. 
m in is tra c ję  a m e ry k a ń s k ą  i  in n e  Z je d no czon ych  i  in n y c h  k ra jó w  
k ra je  p a k tu  N A T O  p ró b a m i in -  N A T O  m ające  na ce lu  in g e ro - 
g e row a n ia  w  s p ra w y  w e w n ę trz - w a n ie  w  s p ra w y  w e w n ę trzn e  
ne P o ls k i i  s toso w a n iem  przez naszego k ra ju .  O św iadczen ie  K o  
n ie  e kon om iczn ych  i  in n y c h  d y - m ite tu  W ykonaw czego  R W PG  
sk ry m rin a c y jn y c h  k ro k ó w  ja k o  p od kre ś la , że k ra je  R a dy  W za- 
ś ro d ka  in g e re n c ji i  p re s ji p o li-  je m n e j P om ocy G ospodarcze j l i ­
ty c z n e j.

His będzie tańszej 
żywności z EWG?

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m is ji 
E W G  Gaston. T h o rn  p o w ia d o m ił 
P a r la m e n t Za cho d n io e u rop e jsk i, 

K o m is ja  zaproponow ała  
w s trz y m a n ie  sprzedaży Polsce 
p ro d u k tó w  żyw n ośc iow ych  po  ce 
nach obn iżonych  o 15 proc. w  
s tosunku  do cen ś w ia tow ych . 
A ge n c ja  U P I p rzyp om ina , że 
d la  s fin an sow an ia  p ro d u k tó w  
żyw nośc iow ych  pochodzących 
z nad w yże k  EW G , Polska  m u ­
sia ła  u zysk iw a ć  p ożyczk i w  k ra  
ja ch  cz ło nko w sk ich  W spólnego 
R y n k u , by p o k ry ć  pozostałe 85 
proc. ich  w a rtośc i. N a tom ias t 
R eute r dodaje, że w  sta ran iach  
tych  Polska n a p o tyka ła  t ru d ­
ności.

Kołduny i pierogi dla szczecinian

Presto z... chłodni
N A J W IĘ K S Z Ą  c h ło d n ią  w o j. 

szczecińskiego je s t 6 -ko n d yg n a - 
cy jm y b u d yn e k  p rzy  u l. B y ­
to m s k ie j. N ie  bez p rzesady na­
zw ać go m ożna s p iża rn ią  w o je ­
w ó d z tw a . W  dużych , k ilk u d z ie ­
s ięc iu  ko m o rach  p a n u ją  - y  bez 
w zg lę du  na p orę  ro k u  —  m ro ­
zy  sięga jące gdz ien iegdzie  25 
st. p on iże j zera.

—  Ś w ia d czym y  sw o je  us ług i 
n a  rzecz c a łe j g osp od a rk i m ięs 
n e j, ^spó łdzie lczości m le c z a rs k ie j 
i  Cen (ra i i  R y b n e j —  m ó w i z-ca 
d y re k to ra  P rze ds ię b io rs tw a  Prze 
m y s łu  C h łodn iczego  ds. tech ­
n ic z n y c h  I. U rb a ń s k i. —  O -

próez tego p ro d u k ty  swe p rze ­
ch o w u je  u nas ca ły  szereg in ­
n ych  f i r m  ja k  np. „L a s ”  czy 
„T ran so cea n ” .

Z A K Ł A D Y  P rze m ys łu  C h ło d ­
niczego, ja k k o lw ie k  są ty p o ­
w y m  us ługodaw cą, z a jm u ją  się 
ró w n ie ż  p ro d u k c ją  żyw ności. 
W szyscy szczecin ian ie  zapewne 
p a m ię ta ją  jeszcze doskona łe  
z ra zy  dom ow e, k tó re  m ożna by 
ło  k u p ić  p ra w ie  w  ka żdym  
sk le p ie  spożyw czym . Jest to  je d  
n ak  ju ż  h is to r ia . W  sk ła d  te ­
go p ro d u k tu  . w ch o d z iła  b o w ie m

(D okończen ie  na s tr .  2)

M otywacja do lepszej pracy

Dniówka zadaniowa w SPBO-3
W IE L E  w  p op rzedn ich  la tach  

m ó w io n o  o n ie p ra w id ło w o ś ­
ciach  p łacow ych , za robkach  w 
b u d o w n ic tw ie . "  O bo w ią z y w a ły  
różne zasady, różne fo rm y  na­
lic z a n ia  n o rm , zadań itp . N ie  
s p rz y ja ło  to  poczuciu  sp ra w ie ­
d liw o ś c i,  w ła ś p iw e j oceny w y ­
ko na nych  zadań .i często rosną­
cych d y s p ro p o rc ji w  zarobkach  
m ięd zy  ty m i s a m y m i g ru p a m i 
z a w od o w ym i. P ow ied zm y  szcze­
rze, że p rz y  ta k ie j p o lityce  n ie 
zawsze u w zg lęd n ian o  n a jw a ż ­
n ie jsze , a w ię c  e fe k t p ra cy  koń ­
cow e j. B u d o w n ic tw o , jego za­
sady fin a n s o w a n ia  n ie m ia ły  
często is to tn e go  w p ły w u  na koń 
cowe koszty . A  koszty  to  także 
m a rn o tra w s tw o  m a te r ia łó w , w y  
k o n y w a n ie  zadań ilo śc io w ych  
bez u w z g lę d n ia n ia  jakości.

Zasady re fo rm y  muszą zm ie­
n ić  w s z y s tk o 'ra d y k a ln ie  w  ty m  
zakres ie . Dziś n ik t  n ie p r z y j­
m ie  od b u d o w la n y c h  złego b u ­
d y n k u  z “ko sz ta m i w liczonego 
m a rn o tra w s tw a  i ź le  s k a lk u lo ­
w a n y m i cenam i. N ie  ma i  n ie 
może b yć  dow o ln o śc i w  ty m  za

kresie . W p ra w d z ie  p ie rw szy  o- 
kres. będzie t ru d n y  do w y lic z e ­
n ia  w szystk iego  z w y ją tk o w ą  
dokładnością , a le  n ie  może to. 
p rzekraczać g ra n ic  rozsądku  e- 
konom icznego. Co d ro g ie  i  złe 
n ie  będzie m ia ło  odb io rcó w . 
W p ra w d z ie  da leko  jeszcze do 
ry n k u  k o n k u re n c y jn e g o  w  ty m  
k o n k re tn y m  dz ia le  g ospoda rk i 
n a rod ow e j, a le  d o b ry  gospodarz 

(D okończen ie  na s tr. 3)

d z ie la ją  i  będą u d z ie la ły  wszech 
s tro n n e j pom ocy b ra tn ie m u  na- 

‘ ro d o w i p o lsk ie m u  w  p rze zw y­
c ię żan iu  tru d n o ś c i gospodar­
czych, p rz y w ra c a n iu  n o rm a ln e ­
go procesu p ro d u k c y jn e g o  w  
gospodarce n a ro d o w e j i zapew­
n ia n iu  w a ru n k ó w  dalszego soc­
ja lis tyczn eg o  ro z w o ju  k ra ju .

In ic ja tyw y  OHP

Zatrudnienie 
dla studentów

J U N A C K IE  B iu ro  P ra cy  p rz y  
W o je w ó d z k ie j K om endz ie  O H P  
w  Szczecinie o ż y w iło  d z ia ła l­
ność w  o kre s ie  kończące j się 
p rz e rw y  w  za jęc iach  na w y ż ­
szych ucze ln iach  naszego m ias ­
ta, Z  u s ług  b iu ra  sko rzysta ło  
w ie lu  s tud e n tó w , a także m ło ­
dzież szkó ł średn ich , k tó ra  ta k  
że k o rzys ta ła  z p rzed łużonych  
fe r ii.

( Dokończenie1 na s tr. 2)

Z procesu
M. Szczepańskiego

W  P R O C E S IE  b y łe g o  k ie r o w n le -  
iw a  R a d io k o m ite tu ,  to c z ą c y m  s ię  
p rz e d  S ą d e m  W o je w ó d z k im  w  W a r ­
s z a w ie , w c z o r a j w  d a ls z y m  c ią g u  
s k ła d a ł w y ja ś n ie n ia  M a c ie j Szcze­
p a ń s k i.  U s to s u n k o w a ł s ię  do  ko le j­
n y c h  z a rz ó tó w  o s k a rż y c ie la  doty­
c z ą c y c h  b e z p ła tn e g o  u z y s k a n ia  
tr z e c h  s a u n  f iń s k ic h  o ra z  tr z e c h  
u rz ą d z e ń  p rz e ć  iw  w ła m a n io w y c h
p ro d . s z w a jc a rs k ie j.

P o dcza s  w c z o ra js z e j ro z p ra w y  
sąd z m u s z o n y  b y ł  z w ró c ić  uw ag©  
M a c ie jo w i  S z c z e p a ń s k ie m u  w  zw aą* 
k u  z je g o  a ta k a m i na  p r o k u r a tu ­
rę , k tó r e j  z a r z u c ił  m . in .  w y m u s z a ­
ni® zezn ań  na  ś w ia d k a c h .

O s k a rż o n y  o ś w ia d c z y ł,  że zna ta a* 
s ię  w  w ię z ie n iu  w  w y n ik u  p o l i ty c z ­
n e j p r o w o k a c j i

Od poniedziałku

Gazety -  droższe
OD najbliższego poniedziałku, 

25 bm. prasa codzienna, także i 
„K u rie r", kosztować będzie 4 zł. 
Ń rsz wydawca, RSW „Prasa-Ksigż- 
ka-Ruch" uzasadnia tę podwyżkę 
m. in. znacznym wzrostem ceny pa 
pieru gazetowego, wzrostem kosz­
tów druku oraz kosztów transpor­
tu i utrzymania sieci kolportażu.

W m  &
* 4 *  ,

N ada l mroźno...
Fo to : Zb . J o d k o m k i

W  N U M E R Z E : Ruch całkiem materialny „Książki od Kariera” ciąg dalszy ♦  Sny proroków i onejroiogów ♦

Egz. obow. Ręp. i $ / 3 y.
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Podstawawe pytania
W „GAZECIE MŁODYCH" —  jednodniówce wydawanej przez 

ZSMP —  znaleźliśmy interesującą relację ze spotkania jakie  .od­
był z m łodzieżą wrocławską członek Biura Politycznego, Tadeusz 
Porębski. -O trzym ał w iele niezwykle istotnych, nurtujących dziś każ 
dego Polaka (p m łodych w szczególności) pytań, a wśród nich m. 
in. i takie: —  Czy w okresie sianu wojennego i po jego za­
kończeniu będą realizowane wszystkie punkty tzw. umowy spo­
łecznej z Gdańska, Szczecina ■ Jastrzębia? Oto odpowiedź T. 
Porębskiego:
—  Zgodnie z wypowiedzią Iow. wczorajszej narody I sekretarzy 

Jaruzelskiego będą podtrzymane, KW, uważających, że wielu eks- 
aile trzeba z tego zrobić jedną u- tremalnych działaczy organizuje 
mowę i zgodnie z wcześniejszy- się w podziemiu. Nie lekceważył- 
mi wnioskami ustalić nowe, real- bym tego, co może być, mimo 
ne terminy. Partia byłaby samo- iż obecnie jest pozorny spokój, 
bójcą, gdyby od tych spraw ode- Ktoś nawet pow iedzia ł: „przetrą- 
Szła i nie chcia ła  ich realizować, ceno wrogom grzbiet, ale go i  e 
Partii potrzebne są też n iezaież- z łam ano". My nie mówim y tego 
ne związki zawodowe. Nie może z myślą o rewanżach. N ;e ma 
być jednak mowy o związkach za również mowy o represjach za 
wodowych dążących do zmiany poglądy i działania po  Sierpniu 
ustroju. A że takie jest n isbez- 80 r. Jakako lw iek zemsta jest kró l 
oieczeństwo, świadczą opinie z kowzrocznością polityczną.

m pracuje.
TAKI TYTUŁ nosi wywiad u- 

dzielony „ŻYCIU WARSZAWY" 
przez wicemarszałka Sejmu Piot­
ra Stefańskiego. Oto najistotniej­
sze fragm enty te j wypowiedzi:

—  Termin najbliższego po?!edze 
nia Sejmu został wyznaczony...

* —  Na 25 —  26 stycznia.

—  A co dalej?

—  Jeszcze w tej sesji powin­
no nastąpić rozpatrzenie przez 
Izbę pakietu ustaw dotyczących 
reformy gospodarczej, jak rów­
nież szeregu innych ustaw m. in. 
też ca łego pakietu ustaw dotyczą 
cych rolnictwa.

—  A co z Trybunałem Stanu 
o którego powołanie zw rócił się

do Sejmu przewodniczący W ojsko­
wej Rady Ocalenia Narodowego?

— Jest to właśnie . jedna 
tych ustaw, których .pilność jest 
oczywista i którą posłowie będą 
rozpatrywać w trakcie obecnej 
sesji.

W  TRAKCIE rozmowy P. Stefań­
ski poinform ował iż na najb liż­
szym posiedzeniu Sejmu .spośród 
p ro jektów  ustaw już gotowych do 
debaty plenarnej znajdzie się ka r­
ta o statusie nauczyciela. Nato­
m iast jeśli chodzi o projekt usta 
wy o związkach zawodowych 
(nad którym prace trwały od ma­
ja 1981) i który był w pełn i 
przekonsultowany ze wszystkimi 
zainteresowanymi stronami, to de 
bertę należy otworzyć z chwilą 
kiedy powstaną warunki dla 
wznowienia działalności związków 
zawodowych.

„Ankieter Zdzisław Grudzień“
W OBSZERNEJ re lacji w łasnej łego kierownictwa Radiokomitetu. 

„TRYBUNY LUDU" z procesu Otóż dow iedzie liśm y się, iż Zdzi- 
M acie ja Szczepańskiego znalazł sław Grudzień wpisany został na 
się także fragm ent > który wyglą- listę ankieterów PR i TY i za rze- 

da  jak anegdota za taką m óg ł- korne wykonywanie tych funkcji 
by uchodzić, gdyby nie fakt że o trzym ał „nagrodę rzeczową", 
dotyczy rzeczywistych praktyk by-

(R ys. Sz. K o b y liń s k i — „ R zeczpospo lita ” )

Zatrudnienie dla studentów
(D okończen ie  ze »Lr. i )

Duże za po trzebow an ie  na p ra  
cę zg łos iły  szp ita le  i ta m  s k ie ­
ro w a no  na jw ięce j- s tudentów . 
W  szczególnej cenie o kaza ły  się 
'us ług i ż a k ó w  z P A M .

W  sum ie  p ra cow a ło  101 m ło ­
d ych  łu d z i w  ty m  83 s tuden ­
tó w  i  s tuden tek . N a jw ię c e j — 
w  P ań s tw o w ym  S zp ita lu  K l in i

W ydziałow i handlu

do sztambucha

Epidemia czy...?
W P R A W D I ' IE  O g ra n ic z e n ia  w  n a ­

b y w a n iu  p a l iw a  s p o w o d o w a ły ,  że 
r u c h  - s a m o c h o d o w y  w  S z cze c in ie ' 
zn a c z n ie  s ię  z m n ie js z y ł,  a le  n ie  u -  
le ^ ło  z m ia n ie  z a p o trz e b o w a n ie  na 
ró ż n e g o  r o d z a ju  części, z a m ie n n e  i 
a k c e s o r ia  m o to ry z a c y jn e .  J e d n y m  ze 
ź ró d e ł z a o p a trz e n ia  b y ły  p r y w a tn e  
s k le p y ,  ro z p ro w a d z a ją c e  w y r o b y  
s p ó łd z ie lc z o ś c i i  rz e m io s ła . D z ia ła ­
ło  ic h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  s p o ro .

U ż y l iś m y  ty c h  s łó w  w  czas ie  
p rz e s z ły m  z u p e łn ie  ś w ia d o m ie . W  
o s ta tn ic h  d n ia c h  je s te ś m y  b o w ie m  
ś w ia d k a m i d z iw n e g o  z ja w is k a .  O to  
s k ’ cTj m o to r y z a c y jn y  p r z y  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j,  n a p r z e c iw  h o te lu  
„ G r y f ” . p r z y w i ta ł  na s  z a m k n ię ty m i 
n a  g łu c h o  d r z w ia m i i  k a r tk ą  z n a ­
p is e m : „D z ia ła ln o ś ć  p rz e rw a n a  od  
1.01. d o  31.03.1932 r - ” ' P rz y  u l .  K r a ­
s iń s k ie g o  d o s trz e c  m o ż n a  d w ie  
w ie lk ie  ta b l ic e  In fo r m u ją c e ,  że 
s p rz e d a ż  c z ę ś c i s a m o c h o d o w y c h  o d ­
b y w a  s ię  w  p o d w ó rz u  b u d y n k u  n r  
łi5. I  z n ó w  s k o ń c z y ło  s ię  .pa ..p o ca ­
ło w a n iu  k la m k i ” . S k le p  je s t  z a m ­
k n ię ty ,  a je g o  w ła ś c ic ie l n ie  p o fa ­
ty g o w a ł  s ię  n a w e t b y  w y w ie s ić  
k a r t k ę  ze s to s o w n y m  n a p ise m .

T e  d w a  p r z y k ła d y  o fe r u je m y  f>cd 
ro z w a g ę  W y d z ia ło w i  H a n d lu  U rz ę ­
d u  M ie js k ie g o  w  S zczec ince , k t ó r y  
p o w in ie n  re g u lo w a ć  n ie  t y lk o  g o d z i­
n y  p r a c y  s k le p ó w  p r y w a tn y c h ,  a le  
w y ra ż a ć  zerodę na  ic h  z a m k n ię c ie .  
W  o b u  t y c h  p r z y p a d k a c h  — ja k  
m o żn a  s ą d z ić  — d o s z ło  do  sa m o ­
w o l i  '  ( t)

czn ym  n r  2, bo aż 68 s tud e n ­
tów . Jest to  cenna in ic ja ty w a  
O H P  i  w a rto  b y  Juna ck ie  B iu ­
ro  P ra cy  k o n ty n u o w a ło  s tuden ­
cką  sferę  d z ia ła ln o śc i także 
podczas w a k a c ji le tn ic h .

D o d a jm y  jeszcze, że w łaśn ie  
to  b iu ro  zo rg an izo w a ło  spec ja l­
ne e k ip y  sk łada jące  się t  m ło ­
dych  lu d z i, k tó rz y  u suw a ją  
z w a ły  śn iegu z p rz y s ta n k ó w  
a u to bu sow ych  i  tra m w a jo w y c h . 
Zarobek... i bardzo  pożyteczna 
praca.

P rz y  p k a z ji w a rto  w spom nieć 
też o in y c h  in ic ja ty w a c h  O H P  
I  tak , m łodz ież z 40— 24 O H P  
w  P o licach  p rzekaza ła  80 pa­
czek ze s łodyczam i d la  w ych o ­
w a n k ó w  P aństw ow ego Dom u 
Dziecka  w  Policach. O dd z ia ł 
O b ro n y  C y w iln e j O H P  — ta k ­
że w  P olicach  — zo rg an izo w a ł 
a k c ję  honorow ego k rw io d a w ­
stw a. 132 ju n a k ó w  oddało  
k re w . 40— 14 h u fie c  w  Szczeci­
n ie  z w ła s n e j In ic ja ty w y  p rze ­
p ra c o w a ł w  c iągu k i lk u  d n i 
bez m a ła  tys ią c  g odz in  p rzy  od 
śn ieżan iu  p rzys tan kó w .

(Ju r)

JAK informuje „G los Szcze 
c ińsk i", wczoraj odbyło się 
posiedzenie Egzeku.ywy KW 
PZPR. Dyskutowano nad ma­
teria ta m i pr zyg o t o wy w a n y m i
na najbliższe posiedzenie ple 
nome K W . parti' w 
Szczecinie Plenum KW 
postanowiono z^/ołać na 28 
stycznia br. Przedsł a w ona  na 
nim zostanie ocena stanu 
wojewódzkie-' organizacji par­
ty jnej oraz zadania instancji

organ zacji partyinych na o- 
kres stanu wojennego. Omó- 

• wionę ponadto zostaną zało­
żenia Narodowego- Planu S.po 
łeczno-Gospodarczego na tok 
1982

Główną uwagę członkowie 
Egzekutywy KW PZPR skon­
centrow a ł1 na ocenie aktual­
nego sianu wojewódzkie j or­
ganizacji partyjnej. O m ów io­
no  też najpilniejsze- zadania 
instancji i POP.

Prosto z... chłodni
(D okończenie  ze s ir. 1)

z b y t duża ilość m ięsa —  obec­
n ie  reg lam entow anego.

—  Je dn ak  — k o n ty n u u je  
nasz rozm ów cą  —  n ie  podda­
je m y  się. P rz e s ta w iliś m y  się po 
p ro s tu  na in n y  a so rtym en t. O - 
bacnie w ię c  w y tw a rz a m y  k ro ­
k ie ty  z kaszą i p ie ro g i. z se­
re m  „Ja cu s ie ” . K ro k ie ty  —  w

Ka rzecz powodzian

Harcerski alert
—  D Z IE Ń  D O B R Y ! J e ś liś m y  z 

a k c j i  pom ocy pow odzianom . 
Czy n ie m a p an i czegoś do 
p rzekazania?

Już  ponad  ty d z ie ń  (od 12 sty 
czn ia  b r.) t rw a  w  naszym  w o ­
je w ó d z tw ie  n a jd łuższy , ja k  do­
tychczas, a le r t  h a rce rsk i. W szy­
s tk ie  szczepy i d ru żyn y , w szy­
scy h a rce rze  d os ta li b o jo w e  za 
dan ie : P O M Ó C  P O W O D Z IA ­
N O M ! I  rozkaz  n acze ln ika  Z H P  
s p o tk a ł się z sze ro k im  i  spon­
ta n ic z n y m  odzewem  w śród  u- 
m u n d u ro w a n e j m łod z ie ży  szko l 
ne j.

D R U Ż Y N Y , k tó r e  d z ia ła ją  na te ­
re n a c h  z a la n y c h  lu b  z a g ro ż o n y c h  
p o m a g a ją  p r z y  w z m a c n ia n iu  w a łó w  
p r z e c iw p o w o d z io w y c h  i  e w a k u a c j i  
lu d n o ś c i,  p r z y g o to w u ją  c ie p łe  p o ­
s i łk i ,  o r g a n iz u ją  p u n k t y  p ie rw s z e I 
p o m o c y  s a n i ta r n e j ,  o p ie k u ją  s ię 
d z ie ć m i p o s z k o d o w a n y c h . N a to ­
m ia s t  p o z o s ta li h a rc e rz e , n ie ,  m og ą c  
u c z e s tn ic z y ć  b e z p o ś re d n io , i n i c ju ją  
z b ió r k i  r z e c z y  i  p ie n ię d z y  d la  lu d z i  
p o z b a w io n y c h  d a c h u  n a d  g ło w ą . P o  
le m  d z ia ła n ia  a le r t o w lc z ó w  są p rz e ­
de w s z y s tk im  Ic h  s z k o ły .  T u t a j ,  
w ś ró d  s w o ic h  k o le ż a n e k  i  k o le g ó w , 
w ra z  z s a m o rz ą d e m  s z k o ln y m  p ro ­
p a g u ją  a k c je  z b ió r k i  u b r a ń ,  b u tó w , 
k o c ó w , ś ro d k ó w  o s o b is te j h ig ie n y ,  
k s ią ż e k , z a b a w e k  — n a w e t  ty c h  
n a ju lu b le ń s z y c h .  H a rc e rz e  p rz e k a ­
z u ją  ta k ż e  n a  k o n to  p o m o c y  p o ­
w o d z ia n o m  zn a c z n e  s u m y  p ie n ię ż ­
ne  u z y s k a n e  m  in .  ze s p rz e d a ż y  su 
r o w c ó w  w tó r n y c h ,  l o t e r i i  fa n to w y c h  
i  w o ln y c h  d a tk ó w .

Wznowienie zajęć
w kolejnych
uczelniach wyższych

W  P O N IE D Z IA Ł E K , 25 s ty c z n ia  
z o s ta n ą  w z n o w io n e  z a ję c ia  d la  s tu ­
d e n tó w  u c z e ln i r o ln ic z y c h  w j  B y d ­
g o s z c z y , K r a k o w ie ,  L u b l in ie ,  O l­
s z ty n ie ,  S ie d lc a c h , W a rs z a w ie  i 
W ro c ła w iu .  T e g o  sa m e g o  d n ia  
w z n o w ią  ró w n ie ż  z a ję c ia  n a s tę p u ją  
ce w y ż s z e  s z k o ły  te c h n ic z n e :  p o l i ­
t e c h n ik i  — C z ę s to c h o w s k a , L u b e l­
s ka , Ś lą s k a , Ś w ię to k r z y s k a ,  P o zn a ń  
s k a . W y ż s z a  S z k o ła  In ż y n ie r s k a  w  
K o s z a lin ie  o ra z  C h rz e ś c i ja ń s k a  A -  
k a d e m ia  T e o lo g ic z n a  w  W a rs z a w ie .

Z  C IE K A W Ą  in ic ja ty w ą  w y ­
sz li harcerze  hu fca  G ry fin o , 
k tó rz y  zo rg a n izo w a li a u k c ję  o- 
b ra zów  o le jn y c h  e m e ry to w a n e j 
n a u c z y c ie lk i p a n i S ta n is ła w y  
S ia rk ie w ic z . Dochód z a u k c ji 
oczyw iśc ie  zostanie p rze la n y  na 
ko n to  pom ocy o fia ro m  pow o­
dzi.

H a rce rze  nie- o g ra n icza ją  s i^  
l i  ty lk o  do w łasnego (szko lnego  
p od w ó rka . G ru p y  harcersk ie  
u zbro jo n e  w  sa nk i coraz częś­
c ie j rusza ją  w  te ren  i  o d b ie ra ­
ją  d a ry  ró w n ie ż  od m ieszka ń ­
có w  p rz yszko ln ych  d z ie ln ic . 
N ie  zawsze je d n a k  ich  in ic ja ­
ty w a  je s t o dp o w ie d n io  ro z p ro ­
pagow ana  i często muszą po­
w tó rn ie  zachodzić w  te re jo ny , 
gdzie  ju z  b y li.  M ieszkańcy  po 
p ro s tu  n ie  zo s ta li na ‘ czas- po­
in fo rm o w a n i i  n ie  b y l i  p rzyg o ­
to w a n i.

J A K  w y n ik a  z „n o to w a ń " 
d ru h a  Jacka  Janow skiego , p e ł­
nom ocn ika  ds. re a liz a c ji zadań 
a le r tu  z ra m ie n ia  C h o rą g w i Za 
c h o d n iop o m orsk ie j, re z u lta ty  
a k c ji szczecińskich  ha rce rzy  są 
im po nu ją ce , oczyw iśc ie  w  g łów  
n e j m ie rze  d z ię k i z ro zu m ie n iu  
ze s tro n y  m ieszkańców  (za co 
c h c ie lib y ś m y  serdeczn ie  podzię ­
ko w a ć  w  ic h  im ie n iu ). I  ta k  
do te j p o ry  (a le rt  m a trw a ć  
aż do  o dw o ła n ia !) u zb ie ra n o  ju ż  
dość pokaźną  sum ę 330 tys. zł.

O prócz  p ien ię d zy  m łodz ież ze 
b ra ła  ca łą  górę rzeczy, k tó re  
za p oś red n ic tw em  sztabu 
h a rcersk iego  zostaną oddane po 
wodzianom .

W a rto  dodąć, iż  a le r t  ten  zbie 
ga się z ro k ro c z n ie  p row adzo ­
ną  przez Z H P  w  czasie z im y  
a k c ją  pom ocy lu d z io m  s ta r­
szym  i sa m o tn ym , k tó ra  n ie  zo 
s ta ła  p rz e rw a n a  i p row adzona  
je s t ró w n o leg le .

(gasz)

ilośc iach  dochodzących do  5 
ton  na dobę —  o rz y m u ją  w 
ca łości: g as tro n om ia  o raz s to ­
łó w k i p racow n icze . „Ja cu s ia ”  
—  z c h w ilą  os iągn ięc ia  przez 
za k ład  p e łn e j zdolności- p ro -lu k  
c y jn e j (4 to n y  na dobę) t ra f ią  
do • h an d lu , k tó ry  p e r oz z ie la  
je  do m a łych  opakow ań. Nasza 
w y tw ó rn ia  n ie  m a b ow iem  żad 
n ych  m o ż liw o ś c i u ru cho m ie n ia  
p a czka m i.

R E P O R TE R  og lą d a ł pom iesz­
czenia  p ro d u k c y jn e  ch łodn i._S ą  
one rzeczyw iśc ie  sk rom ne; ró w  
n ież i  m aszyny tam  za ins ta lo ­
w ane  n ie  osza łam ia ją  nowoczes­
nością (stare  u rządzenia  skupo ­
w ane  po lic z n y c h  zak ładach  i 
rem ontow ane  ńa m ie jscu ). Jed­
n ak  p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  Prze 
m ys łu  Chłodn iczego  m a ją , m i­
m o to, a m b itn e  p lany.

—  Cheem y n ieb a w e m  zacząć 
jeszcze ro b ić  k o łd u n y  — tw ie r  
d z i na zakończen iś  d y r. U rb a ń  
sk i. —  Z g ro m a d z iliś m y  ju ż  m . in . 
zapas b a ra n in K  R o zbudu jem y 
ha lę  p ro d u k c y jn ą  kosztem  je d ­
n e j z k o m ó r ch łod n iczych  - i 
w a ru n k i p ra c y  się polepszą. Je 
ś li b ow iem  < są m o ż liw ośc i, to  
trze ba  szczecin ianom  dać coś 
nowego do jedzenia ...

N A M  n a to m ia s t w ypada  je ­
d yn ie  cieszyć się z fa k tu , iż  są 
w  m ieśc ie  p rze ds ię b io rs tw a , 
k tó re  n ie  bacząc na ogó lne 
tru d n o ś c i u ru c h a m ia ją  — czę­
sto n a w e t w . w a ru n k a c h  p ra ­
w ie  cha łu p n iczych  — p ro d u k ­
c ję  żyw ności. K a ż d a 1 o fe rta  zo­
stan ie  w  sk lepach  z pew nością  
n a ty c h m ia s t w y k u p io n a , (m or)

Ożywienie
wśród działkowiczów

Są nasiona!
C H O C  n a  d w o rz e  z im a  —- d z ia ł -  

k o w ie z e  ju ż  m y ś lą  o  w io ś n ie . S k le  
p y  o fe r u ją c e  n a s io n a  w a r z y w  i  
k w ia tó w  p e łn e  są k l ie n tó w ,  k t ó r z y  
z a p o b ie g l iw ie  c h c ą  siię z a o p a trz y ć  
ju ż  te ra z ,  a h y  n ie  m ie ć  k ło p o tó w  
w io s n ą , k ie d y  n a d e jd z ie  t r a d 'c v i -  
n a  p o ra  s ie w ó w . 'w y s )

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 

23. B M .

m /s  „ K o p a ln ia  J a s t rz ę b ie ”  
G d y n i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 

n ie  p r z e w id u je  s ię .
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F q w y p o w ie d z i Ronalda Reagana

Deneaii Watykany
R Z Y M  P A P . W  to k u  w to rk o -  D o n ie s ie n ia  o te j w y p o w ie d z i w p ro w a t& c n ia  s tan u  w o jennego , 

w e j k o n fe re n c ji p ra s o w e j p re -  Reagana, p o tra k to w a n e  ja k o  sen w y r a z i i  jednocześn ie  uznan ie  
z 'yden t U S A  R o na ld  Reagan u ż y ł sacja. p rzez p rasę  ś w ia to w ą , w y -  „ d la  w s z e lk ic h  w y s iłk ó w  z m ie ­
s i or m u ło w a  n ia , z 'k tó re g o  w y n i-  w o la ły  z a k ło p q ia n ie  W a ty k a n u , rz a ją e y c h  d la  za p e w n ie n ia  P o l- 
k a ło , że je go  p o li ty k a  s a n k c ji J ą k  donosi rz y m s k i ko re spo n - sce k o n k re tn e j p om ocy  zw łasz- 
gos.podarczych p rz e c iw k o  Polsce den-t P A P  M iro s ła w  Ik o n o w ic z , cza w  aspekc ie  h u m a n ita rn y m  i 
c ieszy się a p ro b a tą  pap ieża J a - s tw ie rd z e n ie  Reagana zosta ło  w  ż y w n o ś c i” , 
na P a w ła  I I .  Reagan p o w ie d z ia ł, p rz e m ilc z a n e  w  re la c j i  z k o n fe -
że p ap ież  p rz y s ła ł m u  l is t  z w y -  re n c ji p ra s o w e j Reagana przez C z w a rtk o w a  p ra sa  w ło s k a  w i­
ra ż a m i a p ro b a ty  d la  „p o sun ię ć  w a ty k a ń s k i d z ie n n ik  „O sse rva - fo rm a c je  o  k o m u n ik a c ie  w a ty -  
dotychezas p o d ję ty c h ” . Pap ież to re  R o m a no ” . N ie  w y p o w ie -  k a ń s k im  o p a tru je  ty tu ła m i :  „W a  
„są d z i, że b y ły  one pożyteczne"” , d z ia ł się w  te j k w e s t ii ró w n ie ż  ty k a n  d e m e n tu je  w y p o w ie d z i 

szef w a ty k a ń s k ie j „s a l i  p ra s o - R eagana w  s p ra w ie  s a n k c ji w o - 
w e j”  ks. P a n c iro li,  in d a g o w a n y  bec P o ls k i”  ( „C o r r ie re  d e lla  Se. 
p rzez d z ie n n ik a rz y . ra ” ), „P a p ie ż  n ie  a p ro b u je  sank

c j i  e k o n o m ic z n y c h  w obec P o l- 
W  środę w ie czo re m  zw o ła n o  s k i”  ( „ U n ita ” ). Ten  o s ta tn i dzień 

n ag le  —  co n ie  m a  p recedensu  n ik  p od k re ś la , że za jęc ie  przez 
w  tr a d y c j i  w a ty k a ń s k ie j —  pap ieża  s ta n o w is k a  su ge ro w a - 
d z ie n n ik a rz y , a b y  w rę c z y ć  im  nego p rzez  Reagana b y ło b y  
k o m u n ik a t  in fo rm u ją c y  o liś c ie  sprzeczne ze" s ta n o w is k ie m  za- 
p a p ie s k im  do Reagana w y s to s o - ję ty m  przez  K o ś c ió ł p o ls k i i 
w a n y m  ja k o  o dp ow ie dź  na d w a  p rz e d s ta w io n y m  w  n ie d a w n y m  
l is ty  p re z y d e n ta  U S A  s k ie ro w a - k o m u n ik a c ie  o pos ie d zen iu  K o . 
ne do Jana  P a w ła  I I  w  g ru d n iu  m is j i  W s p ó ln e j R ządu  T E p isko - 
u b . r .  J a k  w y n ik a  z k o m u n ik a -  p a tu . 
tu  w a ty k a ń s k ie g o  —  p ap ież  w t—— —  
s w y m  liś c ie  do p re z y d e n ta  U S A 1 
za uw aża jąc  a k c ję  p o lity c z n ą  
Reagana i  a k c je  p od e jm o w an e  
w  św ie c ie  wobec P o ls k i na  t le

Zalecenie wojewody szczecińskiego

W Genewie

km. spotkanie 
Gromyko -  Haig

J A K  p od a ła  a ge nc ja  T A S S  
zgodn ie  z w cze śn ie jszym  p o ro ­
z u m ie n ie m , 26 s tyczn ia  w  G e­
n e w ie  s p o tk a ją  się m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  ZS R R  A n - 
d r ie j G ro m y k o  i a m e ry k a ń s k i 
s e k re ta rz  s ta n u  A le x a n d e r H a ig . 
Będą  k o n ty n u o w a li w y m ia n ę  po 
g lą d p w  rozpoczę tą  w e  w rz e ś n iu  
zeszłego ro k u  w  N o w y m  J o rk u .

Japonia przeciw

i H Ê ^ |

N A  ponad  m i lio n  f ra n k ó w  oszacowano k o le k c ję  7 za pa l­
n iczek  (każda , n a  in n y  dz ień  ty g o d n ia ) w ysa dza n ych  d ró g i-  
'm i k a m ie n ia m i, w y k o n a n y c h  p rzez je dn e go  z p a ry s k ic h  
ju b i le ró w . C A F — K e ys to n e

protekcjonizmowi
P R E M IE R  J a p o n ii Z e nko  S u­

z u k i^  w y s tę p u ją c  na z jeźdz ie  
p a r t i i  l ib e ra ln o -d e m o k ra ty c z n e j 
w e z w a ł g łó w n y c h  p a r tn e ró w  J a ­
p o n ii,  a b y  n ie  w p ro w a d z a li p ro ­
te k c jo n iz m u . S tw ie rd z i ł,  że 
p o w ró t  do s ta ry c h  p ra k ty k  p ro ­
te k c jo n is ty c z n y c h  n ie  ty lk o  n ie  
j o  zw iąże  p ro b le m ó w , a le  znacz­
n ie  z a os trzy  s to s u n k i h an d low e  
m ię d z y  J a po n ią , S ta n a m i Z je d ­
n o c z o n y m i i  EW G .

Starsza pani 
w  dżinsach

Z N A K O M IT A  a k t o r k a  f i lm o w a  1 
te a t r a ln a  • C a th e r in e  H e p b u rn  m a  
ju ż  74 la ta .  W  o d r ó ż n ie n iu  o d  w ie ­
lu  in n y c h  g w ia z d  H o l ly w o o d u  H e p ­
b u r n  n ie  m a  z a m ia r u  u k r y w a ć  sw e  
%o w ie k u .  J a k  p o d k r e ś la ją  t o  w s z y  
s c y  d z ie n n ik a r z e ,  d z ie je  s ię  t a k  d la  
te g o , iż  z n a k o m ita  a k t o r k a  w c ią ż  
in t r y g u je  s w o ją  u r o d ą ,  ż y w o tn o ­
ś c ią , s w o b o d n y m  t r y b e m  ż y c ia .  J a k  
s a m a  p r z y z n a je  m o ż e  d z ię k i  te m u . 
iż  n ie  z a m y k a  s ię  w  a p a r ta m e n ta c h  
s w e j r e z y d e n c j i  w  K a l i f o r n i i ,  n a ­
to m ia s t  w ie le  p o d r ó ż u je  p o  ś w ię ­
c ie . p o z o s ta je  z a te m  n a d a l w  z n a ­
k o m i t e j  k o n d y c j i  f iz y c z n e j.

P rz e d  p a ro m a  d n ia m i H e p b u rn  zo 
s ta ła  s fo to g r a fo w a n a  n a  u l i c y  w  
N o w y m  J o r k u ,  s p a c e ru ją c  w  d ż in ­
s a c h  i  s w e trz e . P r o d u c e n c i d ż in s ó w  
w  U S A  p r ó b u ją  z r o b ić  z te g o  fa k ­
tu  u ż y te k  r e k la m o w y .  P o w ia d a ją ."  
iż  są o n e  d o b r e  d la  w s z y s tk ic h . 
N a w e t  d la  p a ń  p o  s ie d e m d z ie s ią t­
ce ...

Terminy sobót roboczyth
W  C E L U  s k o o rd y n o w a n ia  re -  p ra c y  w o je w ó d z tw a  szczeciń- 

a liz a c ji u d z ie la n ia  d n i w o ln y c h  sk iego  n a s tę p u ją c y c h  je d n o li-  
od p ra c y  w  u s po łe czn ion ych  za- ty c h  te rm in ó w  sobót roboczych  
k ła d a c h  p ra c y  w o je w ó d z tw a  o - w  ro k u  1982: 
ra z  za p e w n ie n ia  s p ra w n e j o r ­
g a n iz a c ji o b s łu g i lu dn o śc i, po 23 s tyczn ia , 27* lu teg tf, 27 ma - 
s k o n s u lto w a n iu  z k ie ro w n ic tw a -  ca, 24 k w ie tn ia ,  29 m a ja , 26 
m i z a k ła d ó w  p ra c y  te rm in ó w  cze rw ca , 24 lip ca , 21 s ie rp n ia , 
sobó t ro b oczych  w  1982 r. o raz  18 w rz e ś n ia , 18 p a ź d z ie rn ik a , 13 
za p e w n ie n iu  d z ia ła ln o ś c i p la c ó - lis to p a d a , 11 g ru d n ia , 
w e k  s łu ż b y  z d ro w ia , ż ło b k ó w  i
p rz e d s z k o li, u s łu g  b y to w y c h  i 2) U trz y m a n ie  w  ty c h  d n iach  
k o m u n a ln y c h  o ra z  k u ltu ra ln y c h ,  p e łn e j z a k ła d o w e j o b s łu g i soc- 
w o je w o d a  szczecińsk i za leca : ja ln e j i b y to w e j d la  załóg za­

k ła d ó w  p ra c y  ja k  też obs łus i 
1) U s ta le n ie  p rzez k ie ro w n i-  lu d n o ś c i, je ż e li za k ład  do ta k ie j 

c tw a  u sp o łe czn io n ych  z a k ła d ó w  o b s łu g i je s t p ow o ła n y .

Widziane z Moskwy, Waszyngtonu...

Nasze sprawy
NA ŁAM ACH m oskiewskie j sprzeczne jest z panującym  poglą- 

,.P raw dy" W. Kobysz i W. Falin dem, że granice Polski zosta ły 
stw ierdzają, że w antypolskie j i zam knięte w następstw ie stanu 
antyradzieckie j h isterii sztucznie wojennego.
wyw o ływ anej w  Stanach Z jedno - h a m b u r s k i  „ S t e r n ”  w  o s ta tn im  
czonych i w  innych kra jach NATO , K a
przebija przede wszystkim  zal, ze ty lko  pozorna zgodność poglądów 
uszła zdobycz, k tóre j skórę zaczę- w kw estii polskiej. „S tern ”  stw ier- 
t °  ju i.d z ie lić .  A utorzy p od kre ś la j,, “ S S
że próby oba lenia  ustroju soc ja li- d ź w ig n i  s a n k c j i  g o s p o d a rc z y c h , I poi 
stycznego w  Polsce n ie  pow iod ły  n ie w a ż  je s t  to  d ro g a  p ro w a d z ą c a
się tym  razem i nie pow iodą się w ślepy zaułek.____
również w przyszłości. Nawiązując 
do działań pod ję tych przez władze 
polskie Kobysz i Falin podkreśla ją, 
że decyzja  o ich podjęciu nie by­
ła  ła tw a , lecz środki po które  sięg 
nięto b y ły  konieczne nie ty lko  dla 
Polski, ale i d la pokoju w Europie.

P O L IT Y C Y  w a s z y n g to ń s c y  — p i ­
sze d a le j  „ P r a w d a ”  — d o s t r z e g a li  
w  k r y z y s ie  p o ls k im  m o ż liw o ś ć  u -

Si,ę - ° d o d p , ° 'v ie d z i n a  w y w ia d z ie  d la  z a c h o d n io ń ie m i^ c k ie i  
k w e s t ie  n u r tu ją c e  n a r o d y  o ra z  sp a - „ B i l d  Z e i tu n g ”  o ś w ia d c z y ł,  że le g o  
r a l iz o w a m a  ic h  w o l i  k o n iy n u o w a -  k r a j  p o d c h o d z i d o  s a n k c j i  g o s o o - 

p o h t y k i  o d p rę ż e n ia  i  o k ie łz n a -  d a r c z y c h  p r z e c iw k o  P o ls c e  i  Z S R R  
w y ś c ig u  z b r o je ń .  r ó w n ie  s c e p ty c z n ie  j a k  R F N . „ M y

F r a n c u z i  w ie m v  7 h i s t n r ' i  c n i r
W  z a k o ń c z e n iu  a r t y k u łu  a u to r z y  c je  t y l k o  w  w y ją t k o w y c h  p r z e p a d ł  

p o d k r e ś la ją ,  zę w o jn a  i  g ro ź b a  k a c h  p rz y n o s z ą  p o ż ą d a n e  e f e k t y ”

; W okół sen kej i
gospodarczych

wobec Polski i ZSRR
A M B A S A D O R  F r a n c j i  w  B o n n

o jn y  n ie  d a ją  z a d o w a la ją c e j  o d ­
p o w ie d z i n a  ż a d e n  z. p r o b le m ó w  
p rz e d  j a k im i  s to i lu d z k o ś ć . P o l i ­
t y k a  s i ły  je s t  k a te g o r ią ,  k t ó r a  s ta ­
n o w c z o  n ie  o d p o w ia d a  w y m o g o m  
e p o k i.

AMERYKAŃSKI dziennik „C h ri­
stian Science M on ito r" oba la  mit, 
według którego Polska w okres

p rz y n o s z ą  p o ż ą d a n e  e f e k t y ”  
p o d k r e ś l i ł  f r a n c u s k i  a m b a s a d o r.

W  W Y W IA D Z IE  d la  d z ie n n ik a  
„ L e  S o i r ”  m in is te r  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  B e lg i i  s c e p ty c z n ie  u s to ­
s u n k o w a ł  s ię  d o  ¡sensu 1 s k u te c z ­
n o ś c i s a n k c j i  g o s p o d a rc z y c h  Z a -  

, . . . . .  , c h o d u  p r z e c iw k o  k r a jo m  s o c t a l i -
s ta n u  w o je n n e g o  je s t  k r a je m  d o  s ty c z n y m . P r z y p o m n ia ł ,  że e m b a r -  
k tó r e g o  n ie  m a  w  o g ó le  d o s tę p u ,  g o  z b o ż o w e  n a ło ż o n e  n a  Z w ią z e k  
N a  ł a m a c h  g a z e t y  o p u b l ik o w a n e  I t
z o s t a ły  w r a ż e n ia  z p o d r ó ż y  d o  s z k o d z i ło  r o ln ik o m  w  A r iz o n ie  ru *  
P o ls k i p r z e d s ta w ic ie l i  a k c j i  d o r a ź -  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u , k t ó r y  
n e j  p o m o c y  d la  P o ls k i o r g a n lz a -  
w a n e j  p r z e z  Ś w ia t o w ą  O r g a n iz a ­
c ję  K o ś c io łó w  P r o t e s ta n c k ic h .  T o  
c o  m ó w ią  A m e r y k a n ie ,  k tó r z y  a k u  
r a t  p o w r ó c i l i  z  n a s z e g d  k r a ju

g e n ty m e  i  in n y c h  k r a ja c h .

Norwegia

" I j
(D okończen ie  zei s tr. 1) roboczego. I  w ie  ile  za to  o- n a le ży  sobie zdać sp raw ę  z gada o trz y m a , w  te rm in ie  m a- 

trz y m a . A  w ię c  tzw . w y n a g ro -  fa k tu ,  że d roga  do  tak ieg o  ce lu  te r ia ł,  będzie  m ia ła  f r o n t  ro - 
ju ż  od dziś m u s i w y p ra c o w a ć  d zen ie  pod s taw o w e . A le  to  n ie  n ie  je s t a n i ła tw a  a n i k ró tk a , bot-, a także  ja k  s ię  w y w ią ż e  z 
ta .de  ^ r m y ,  a by  m u  się o p la - w szys tko . Jego z a ro b k i m ogą M uszą to  z ro zu m ie ć  wszyscy zadań, co w  k o ń c o w y m  e fe kc ie  
cało, a by  n ie  s tra c ił,  a le  także  w zrosn ąć  o p re in ię  s ięga jącą  p ra c o w n ic y ’ . p rz e d s ię b io rs tw a , w p ły w a ć  będzie  na za ro bk i, 
aby n ie  s ta ł się. lic h w ia rz e m . 40 p roc. U za leżn ione  to  je s t je  m u s i z m ie n ić ' się s.poęób m yślę--

d r  ze de w s z y s tk im  n a le ży  d n a k  od w ie lu  c z y n n ik ó w . Po n ia  i licze n ia . To lic z e n ie  n ie  Zastosow ano  tu  także  in ne
s tw o rz y ć  w ła ś c iw e  zachę ty  m a - p ie rw sze  *o d  w y s o k ie j ja k o ś c i t y lk o  d la  s ieb ie , a le  ró w n ie ż  m o ty w a c je  d o b re j p ra cy . A
te r ia ln e  d la  za łóg p ra c o w n i-  p ra cy , k tó rą  m u  zlecono do w y  d la  p rz e d s ię b io rs tw a . m ia n o w ic ie  są i będą  jp re fe ro -
:zych . N ie  może to  być  p łaca  k o n a n ia ,_ od sk ró ce n ia  te rm in u ,  Wa n i fach o w cy , lu d z ie  z p rzyg o -
za p rzych od zen ie  do p ra cy , a le  od zm n ie js z e n ia  (n ie  ko sz te m - W E  w s p o m n ia n y m  p rzedsię - to w a n ie m  do zaw odu. Je dn o -
za konkretne^ w y m ie rn e  w y n i-  ja k o ś c i)  ilo ś c i m a te r ia łó w  itp . b io rs tw ie  w p ro w a d z o n o  ju ż . te  cześnie p rz e d s ię b io rs tw o  za pe w  
k i. A  w y n ik i_ to  także  gospo- L iczy, tu  się każda  oszczędność, fo r m y  ro z licza n ia , za p racę, '« a  n i ka żde m u  p ra c o w n ik o w i, k tó -  
aarność, te rm in o w o ś ć  i jakość . T a kże  dba łość o sp rzę t, p a li -  o g ó ł p rz y ję ta  ona zosta ła  pozy- r y  będzie  d ą ż y ł do tego (a bpdź 
W p rz e d s ię b io rs tw a c h  • budocwni w o, "energ ię , n a w e t narzędzia , t y  winie. Zas tosow ano  b o w ie m  ce do  tego zachęcają) a b y  p od - 
c tw a  ogó lnego  p rz y jm u je  ąię za Te  w s z y s tk ie  c z y n n ik i będą  w e w n ę trz n e  n o rm y  zak ładow e , nos ić  sw o je  k w a lif ik a c je .  W y - 
sadę p łace n ia  za tzw . d n ió w k ę  m ia ły  is to tn y  w p ły w  na c a ło - dostosow ane - do fa k ty c z n y c h  d a je  się," że te n  n o w y  system  
z a d '” - - • i k s z ta łt  gospoda rnośc i p rz e d s ię - m o ż liw o ś c i na ty m  e tap ie . N ie  p łac  s tw a rza  p ęa k tyczn ie  o lb rz y

b io rs tw a , lepszą a k u rh u la c ję , są one f ik c y jn e  bo  o dp ow ia da - m ie  m o ż liw o ś c i d o b re j p ra c y  i 
N A  p rz  : ładz ie  S zczec ińsk ie - o bn iże n ie^  ko sz tó w  p ro d u k c ji,  ją  sp ecy fice  w ła ś n ie  tego p rzed  d o b ry c h  z a ro b k ó w . P o w ie d z m y  

go P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic t pom nożen ie  fu n d u s z u  p rze ds ię - s ię b io rs tw a . D a lszy  e tap  u z d ra - szczerze, m o ż liw o ś c i d o b rych  
w a  O gó lnego  n r  3 m ożna po- b io rs tw a . W  p e rs p e k ty w ie  p rz y  w ia n ia  sze roko  ro z u m ia n e j go- z a ro b k ó w  d la  d o b ry c h  i s o lid - 
w ie d z ieć , że zasada ta  o b o w ią - p ra w id ło w y m  d z ia ła n iu  na  ty c h  spocjam ości to  d o b ó r k a d ry  n ych  p ra c o w n ik ó w . Ż y c ie  i  czas 
żu je  ju ż  od p oczą tku  "br. N ie  zasadach, p rz e d s ię b io rs tw o  ta -  m a js tró w , k ie ro w n ik ó w  i  b r y -  same w y e lim in u ją  o b ib o k ó w , 
je s t to  proces c a łk o w ic ie  za- k ie  b ędz ie  m o g ło  o fe ro w a ć  in -  g ad z is tów . P rze d  n im i b ro n ić  s ię  będą  też
kończony. A le  dz iś  w ia d o m o , że w e s to ro m  k o n k u re n c y jn e  ceny d ob re  b ry g a d y , s o lid n i p ra c o w -
w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie  k a ż d y  w y ro b ó w  f in a ln y c h  w  p o ró w n a  O n i m uszą  b y ć  g łó w n y m i in -  w n ic y .
.p ra c o w n ik  m a o kre ś lon e  zada - n iu  z m n ie j o p e ra ty w n y m i s p ira to ra m i d o b re j p ra c y . O d
n ie  do  w y k o n a n ia  w  c ią gu  d n ia  p rz e d s ię b io rs tw a m i. O c zyw iśc ie  n ic h  zależeć będzie  to  czy b r y -  A n d rz e j Z  B O R O Ń

mówi „me
D Z IE N N IK  „ A f te n  P osten”  w y  

chodzący w  O slo , p o w o łu ją c  się 
-na " ź ró d ła  o fic ja ln e , pod a je  że 
N o rw e g ia  n ie  za m ie rza  p o d e j­
m o w a ć  ża dn ych  s a n k c ji e kon o ­
m ic z n y c h  a n i in n y c h  w obec 
ZS R R  w  z w ią z k u  z s y tu a c ją  w  
Polsce. W  p o w y ż s z e j sp ra w ie , 
s tw ie rd z a  gazeta, p a n u je  c a łk o ­
w ita  zgodność p o g lą d ó w  m ię d z y  
rządem  i p a r t ia m i p o li ty c z n y m i.

H iszpan ia

5 ton broni ETA
w rękach policji

M A lD R Y T  P A P .  P o l ic ja  h is z p a ń ­
s k a  p o in fo r m o w a ła  o  z d o b y c iu  n a j­
w ię k s z e g o  w  h is t o r i i  z w a lc z a n ia  
E T A  a r s e n a łu  t e j  o r g a n iz a c j i  s e - . 
p a r a ty s tó w  b a s k i js k ic h .  W  b a s e n ie  
p r z y  je d n y m  z p r y w a t n y c h  d o m ó w  
w  p o b l iż u .  B i lb a o  w y k r y t o  o k .  5 
t o n  b r o n i  ł  a m u n ic j i .  Z n a jd o w a ły  
s ię  t u  r a k ie t y ,  p is to le ty  m a s z y n o ­
w e , p is to le ty ,  k a r a b in y .

D o  w y k r y c ia *  a r s e n a łu  p r z y c z y n i­
ł y  s ię  z e z n a n ia  - w ła ś c ic ie la  d o m u , 
w  k t ó r y m  p o ry w a c z e  z E T A  p rz e ­
t r z y m y w a l i  J u l io  Ig le s ia s a  s ta rs z e ­
g o , z n a n e g o  g in e k o lo g a  m a d r y c k ie ­
g o  i  o jc a  s ła w n e g o  p io s e n k a rz a . 
S ta rs z y  Ig le s ia s  z o s ta ł u w o ln io n y  
p r z e d  k i l k u  d n ia m i  p rz e z  p o l ic ją  

m ie ś c ie  T ra s m o z  w  p o b l iż u  S e *
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M ie jm y wreszcie odwagę pow iedzieć ludziom , iż Polska 
do k tóre j idziemy nie będzie w  najbliższym 10-leciu 
krajem dostatku i  beztroskiej konsumpcji. Może jednak 
stać się ziemię, stwarzającą swym obywatelom  
różnorodne pola  działania, pracy wszelkiego rodzaju; 
krajem zv którym  iva rto  będzie żyć

Prof. KAZIM IER Z ŻYGULSKI -  socjolog

Odzyskanie
suwerenności in telektualnej

furofne I naukowe, społeczne 
re lig ijn e ; chodzi o  instytucje po-

JU Ź trzeci© stulecie  po każdym po lsk ie j racji s-tanu 2 oczetwwa- p ływ a jącym  2 rożnych części sw.a- WOłane dk> ich prawnej, skutecz- 
d ram atycznym  wydarzeniu w  na- n iaroi i aspiracjam i obywateli, ta, filan trop ii m ajacej ulżyć naszej „e j obrony p^zed każdym zama- 
szych n iespokojnych dziejach sta- Jednym  z ważnych następstw sy- po lsk ie ; b-edzie chem, bez względu na to z czy-
w iam y sobie, głośno łub po c i- stemu, rozbudow ywanego w Pol- JAK wyjść 1 tej dram atycznej jej by wychodził strony. Jest to 
cbu, to  samo pytan ie  —  czy w ar- sce od 1945 'o ku , sta ło  się w łaś- i upokarzające j Sytuacji? N aiw nie  _  ; pozostanie —  fundam entem 
to  iy ć  w  tym  kraju? nie ogrom ne zw iększeń«- tych o- brzm ię zawołania, iż wystarczy n a s z e j kuj tury, gwarancja  przed

W  m inionym  roku w ie lu  roda- czekiwań, form ułow anych wobec wrócić do starych, dobrych, a le  obcq nam n;e to lerancjq  i fanaty­
ków pdpow>edziało na to, wzorem państwa, g łów nego pracodaw cy, zapom nianych recept; droga w yjś- zrnem
tak dobrze znanym, podejm ując m ecenasa opiekuna i szafarzo eta nie prowadź wstec2. U je j po
decyz ję  o porzuceniu Polski i wy.

OD PIERWSZEGO NUMERU dziennik Rady Ministrów —
„RZECZPOSPOLITA" staw ia pytan ie  „Jaka  Polska?" ludziom

dzić, iż jest to  stan z natury rze- zagranicznej apteki, Którzy po irze- 
czy przejściowy, po którym  te  bują licenc i no produkcję kdsy 
kom petencje  zostaną prawnie i i b rony; c i którzy no klęczkach 
faktycznie uściślone i rozsądnie czytają zagraniczne broszurki i 2 
ograniczone na rzecz różnych zacietrzew ieniem  głoszą zaczerp- 
form  samorządu i obywate lsk ie j n ięte  z nich półprawdy, 
in ic ja tyw y. Będzie to służyć umoc- Odzyskanie suwerenności m ie­
nieniu roi państwa i równocześnie łektua lnej, w najszerszym rozu- 
otworzy pąle 'swobody dla energ ii m ieniu, jest dziś w Polsce m ożłi- 
i pom ysłow ość1 obyw ateli oraz we i konieczne; bez n ie j n igdy 
ich związków N aw o łu jąc ' da rze- nie będziemy partneram i, lecz za- 
telnej pracy każdego, musimy u- wsze ubogim  petentem w zagra- 
nikać pułapek oustej re toryki, k tó - niczych kance lariach. A le ła  su­
ra tyle spustoszeń dokonało  w weronność in te lektua lna wymaga 
św iadom ość obywateli. Czyż bo-, n i«zbędo 'e  szerokiej swobody d la  
wiem Polacy, w ogrom nej w ięk- um ysłów 1 tch dociekań, rzetelnej 
szóści nie pracow a ł1 sumiennie * w iedzy i stałych kontaktów z ca - 
cjężko; często nazbyt ciężko, przez łym  św iatem ; śm ierte lną groźbą 
ca łe  lata czyż ten wysiłek tudz- d ła n ie j jest izotacia. Można są- 
k nie byt zmarnowany? Praco, dzić, l i  już teraz, nawet w cza- 
aby "ją  akceptować > cenić, musi sie stanu wojennego, zaczniemy 
być sensowno, nowoczesna, wy- ’»ć w tym kierunku, 
konywana w ludzkich warunkach M iejm y wreszcie odwagę po- 
i uczciw ie wynagradzana. Aby to  w iedzieć każdemu, ¡4 Połska, do 
osiągnąć, trzeba w ie lk ich  w ysil- której idziemy, nie będzie w naj- 
ków, nowych struktur, metod 1 łu - bliższych dziesięcio leciach krajem  
dzi, o nie odm alowywania  starych dostatku, społeczeństwem wcza- 
p laka tów  sów I beztroskie j konsumpcji.

Może jednak stać się ziem ią 
W łaśnie teraz, gdy stan wojen- stwarzającą swo-m obywatelom  

" »  n]e s o  M . »RUR R olkliw e zow ie. różnorodne pola dziolanfa, pro. 
szenie w.elu swobód obyw ate l- cy „ szelfciego ro d io ju ; kro iem , w 
skich, trzeba g łośno pow iedzieć, którym  dztać się będzie w ie le 
że Polsce na stałe potrzebny jest c iekaw ego
szeroki zakres takich swobód. Krajem , w którym  warto będzie 
Chodź- tu zarówno ó swobody tn- ¿yć,
dyw iduaine, jak i zbiorowe, kul------ ~ ---------------------------------------------------

sjśełnionych

Zapatrzeń' we własny, polski, 
rozgorączkowany świat, oderw a liś­
my się o sta tai o od spraw szer­
szych, od przemian współczesno­
ści i je j surowych wyjnogów . Tym­
czasem jesteśm y • pozostaniemy 
cząstką tego w ie lk iego  świata i 
musimy znać i uznawać jego tw ar- 

obietnic. czątku leżeć musi, nie, mająca do- de prawa ■ charakter rozwoju. N ie­
ład precedensu, umowa spo- stety, w ie le z tego, czego św iad-

świata nauki, gospodarki, kultury... P rzedrukowujem y dziś, ze 
względu na wagę podnoszonych spraw, wypowiedź wybitnego 
socjologa prof. Kazim ierza, Żygulskiego.

jeździe, choćby na kra j świata.
Stan wojenny zamknął wprawdzie 
granice, a le nie ty lko  o te g ra ­
n ice tu chodzi. W śród różnych 
niebezpieczeństw , jakie  rysują się 
przed nami. rea lna staje s:ę tąk- 
że groźba em igrac ji wewnętrznej.

Natężę do tych ludzi, którzy w ie lu  nie
docenia jąc w p e łń  wagę spraw . . . .  , . -1- <• - -  - - - -  . . . . .  - , , -
ekonom icznych me w gospodarce Przypomnijmy, *z w c iągu osta ł- { eC2no. Porozumienie narodowe, kam byliśm y w ostatnim  okresie,
w idza punk* <U żkośd obecnego n,ch m:esił*cV sVPa łV S,S ad '  jeśli ma spełń ć swą rolę, nie mo- zdradzało me tylko zapał i dobre
kryzysu a w ię c 'i możliwość jego r f se™ *«9° państwa me tylko o- ze ograniczyć s.ę do akceptacji intencje, a le także n iedojrzałość
skutecznego przezwyciężenia. Bez- krytyczne zarzuty, lecz tp^ze oczywistych pryncypiów, mus; umysłowa - Tymczasem obecnie,
przykładna kieska gospodarcza z<?d an 'a . g lów m e ekonom iczne, sta^  się ,nstytucją stałego d ia lo- P°d koniec XX wieku, jedną z 
była skutkiem o nie przyczyną gdyby socjalistyczny skarb, 2 g,u autentycznych samodzielnych ważnych miar suwerenności naro- 
wydarzeń które wstrząsają kra- samei swe s ic ły» by ’  rodzajem  sjj społecznych biorących współ- du jest jego dojrzałość um ysło- 

Przyczyny leżały g łęb ie j ! Sezamu. Dziś  ̂w ty rn  sjearoto roś- ng Choć zróżnicowaną, odpow ie- wa> samodzielność intelektualna, 
zdolność rozpoznawania złożo­
nych procesów we wszystkich

będą dwo pokolenia. Nasze su- STAN WOJENNY ogrom nie roz- dziedzinach kontro li nad nimi.
m ien ie  narodow e obciąża d ług  szerzą kom petencje  i obow iązki Nie są suwerenni oi; którzy p o . » ,„awa.,CIllc
m ora lny, towarzyszący datkom  na- państwa, jednakże trzeba się żgo- każde lekarstwo biec muszą do ! t ó w 'd o

CO R A Z  częśc ie j m ó w i się, 
że n ie m ożna w  nasze j 
S y z y fo w e j s y tu a c ji r y z y ­

k o w a ć  k o s z to w n e j p rz e b u d o w y  
s z k o ln ic tw a ' pozos tańm y zatem  
p rz y  ty m  cc je s t, p rzy  o śm io ła t- 
ce, p rz y  szko łach  ponadpodsta ­
w o w y c h  w  ich  obecnym  k s z ta ł­
c ie . N ie  z m ie n ia jm y  n ic  d op ó ty , 
d o p ó k i n ie  po lepszy się s y tu a c ja

£ £  p o ło w ó w  ' ^ y ^ ° o d -  «¡J stos weksl’ p o r to w y c h  d-u- ^
rod zonie sie Kryzysu, zo kóżdym U * *  R o w o w ych , które splocoć 
razem ostrzeisze

Od sierpnia 1980 roku utrwala 
się w społeczeństw ie przekonanie, 
iż niezbędne są fe to rm y we wszy­
stkich dziedzinach życia i że pod­
stawą tych reform  oraz ich gw a­
rantem  możę’ być jedyn ie  umowa 
społeczno szerok e porozum ¡en-e 
narodow e. Dotychczas nie doszło 
do  mego m mc stanu wojenne­
go oraz wszystk;ch jego znanych 
konsekwenc1 trzeoo o tym  poro­
zumieniu m ów ić, aby d ia log  nie­
zbędny d’ ań móg* ^być juk n a j­
szybciej podjęty. Punktem w yjść1'' 
pow inny tu  być dwie przesłanki.

Po pierwsze kam ieniom  w ęg ie l­
nym porozum ienia jest akceptacja 
państwa oosskiego jako dobra 
wspólnego Państwo to Istnieje 
realnie, w rea lnym  europejsk i©  i 
św ia tow ym  układzie  sił: zajmuje 
w  nim m iejsce ważne d la nas i 
nie ty lko  d ia nas. Uznanie tego 
faktu  ze wszystkim i w yp ływ a jący­
m i z niego następstwam i jest e le ­
m entarnym  wym ogiem  polskie j ra­
c ji stanu.

Po drugie  —  w dającym  się 
przew idzieć czasie pozostaniemy 
narodem zróżnicowanym, społecz­
nie i św ia topoglądow o. Każde zaś 
rozw iązanie każdego z naśzych 
licznych p roblem ów musi mieć 
trw a le  - autentyczne poparcie li­
czących się s ił społecznych: żad­
na z nich me znikła i n ie zniknie 
z życia św iadom ości narodu.

Państwo, o którym  tu mowa, 
jes t dziś zasadniczą form ą bytu 
narodu o własnych, swoistych i 
n iezbywalnych cechach, które nie 
zn ik ły z chw ilą  wyboru drogi roz­
woju oporte i na ideach socja li­
stycznych Dowodów trw a łośc i 
cech narodowych, .tradycji i toż­
samości ku ltura lne j m am y aż nad­
to; wszelk e ch lekcew ażenie  lub 
ignorowanie m a ło  i m ia ło b y  w 
przyszłość fo ia lne  następstwa. W 
te j sytuacji zasadniczym zadaniem 
państwa, jako organizacji zbioro­
w ego bytu staje się pogodzenie

t,hi" wstępne
do szkół 

ponadpodstawowych
W  T Y M  R O K U  s z k o ln y m  u k o ń c z y  

k la s ę  ó sm ą  p o n a d  460 ty s , a b s o l­
w e n tó w .  K a ż d y  z n ic h  b ę d z ie  m ia ł  
z a p e w n io n ą  m o ż liw o ś ć  d a ls z e j p a -  
u k l  O k  45 p ro c . z n a jd z ie  ś lę  w  
p e łn y c h  s z k o ła c h  ś re d n ic h . N a jw ię ­
c e j m ie js c  le d n a k  o c z e k iw a ć  b ę d z ie  
na m ło d z ie ż  w  z a s a d n ic z y c h  s z k o ­
ła c h  z a w o d o w y c h ;  n a u k a  w  ty c h  
s z k o ła c h  o d  n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o  
z o s ta n ie  p rz e d łu ż o n a  d o  3 la t  — 
eo  p o z w o l i  na  le p s z e  p r z y g o to w a n ie  
z a r ó w n o  o g ó ln e  ja k  i z a w o d o w e  
m ło d z ie ż y  k o n ty n u u ją c e j  n a u k ę  na 
t y m  s z c z e b lu  k s z ta łc e n ia .

O g ó łe m  w  n o w y m  r o k u  s z k o ł.n v m  
1982/83 w  ró ż n y c h  ty p a c h  s z k ń l u o -  
n a d p o d s ta w o w y c h  z d o b y w a ć  b o d z ie  
w ie d z ę  ,p o n a d  1 750 ty s  m ło d z ie ż y , 
t j .  o  b l is k o  32 ty s . m n ie j  n iż  w  
b r  W y n ik a  to  z p o s te n u in c e y o  n i ­
ż u  d e m o g ra f ic z n e g o  i  w c ią ż  je szcze  
m a le ją c e j  l ic z b y  a b s o lw e n tó w  k la s  
ó s m y c h

N o w o ś c ią  te g o ro c z n y c h  p r z y ję ć  
d o  s z k ó l p o n a d p o d s ta w o w y c h  b ę d ą  
e g z a m in y  w s te o n e . O b o w ią z y w a ć  o -  
ne  b ę d ą  w s z ę d z ie  — z ty m ,  że w  
z a s a d n ic z y c h  s z k o ła c h  z a w o d n w v c h  
m o ż liw e  b ę d ą  o d s tę n s tw a  na  rzecz 
In n y c h  fo r m  p o z w a la  ja  c v c h  na  
s p ra w d z e n ie  p rz y d a tn o ś c i

fokót dyskusji o systemie szkolnym

m a te r ia ln a  sz k o ln ic tw a , d o p ó k i .Jeczeństwa. D la tego  ce lem  p a r t i i  a lb o  sukcesem  ż y c io w y m  — Do g o to w u je  do s tu d ió w  u le  trosz- 
n ie  będziem y m ie li lepsze j k a - j csj  upow szechn ien ie  w y k s z ta ł-  u re a ln ia  p e rs p e k ty w ę  zdobyc ia  cząc się o p rz y g o to w a n ie  do ży - 
d ry  i  lepszych p ro g ra m ó w  nau - ce n ią  średn iego ”  zaw odu, a lbo  k lę skę  —  bo od cia  i p ra cy?  C zy m ożna to le ro -
czan ia . W  końcu  to  n au czyc ie l r)je j  ^¿da-la. wać s z k o ln ic tw a  zaw odow e , k tó -
i  p ro g ra m  nauczan ia  d e c y d u ją  ą L £  j aisa t0  ma by ć  szko ła? re g o  poziom  e d u k a c ji o g ó ln e j
o  ja k o ś c i k sz ta łce n ia , a n ie  to, ja k a ,  k tó ra  zapew n ia  p rz y z w ó l-  O B S E R W U JE  się też z ja w i-  n ie  odpow iada, a s p ira c jo m  spo- 
ja k i  m a m y system  s zko lny . j.y p 0Zi0m  w ie d zy  o g ó ln e j i za- sko n iech ę c i do zasadniczych  łe cznym ?  Są to  p y ta n ia , k tó - 

T ym cza se rr system  s z k o ln y  w o d o w e j — m ó w ią  je dn i. T a - szkó ł za w odow ych  t ra k to w a n y c h  ry c h  n ie  sposób p om iną ć  p rz y  
fu n k c jo n u je  w  spo łeczeństw ie  & ie j szko ły  n.e ma n igd z ie  na ja k o  szko ły  gorsze j k a te g o r ii,  rtizw aża rnach  ? upow szechn ia ­
n ie  ty lk o  w edle  tego, ja k  k s z ta ł-  św ie c ie  — p o w ia d a ją  d ru d z y . B yć  D y re k to r  pew nego zespołu  szkó ł n iu  ksz ta łc e n ia  ś redn iego, 
c i m łodz ież, a le ja k  w y p e łn ia  może, a le  je s t to  id ea ł, do k tó -  za w odow ych  o p o w ia d a ją c y  na M ożna z ro zu m ie ć  ostrożność 
zadan ia  społeczne, k tó re  sp e ł- re g o  n a le ży  dążyć. Z b y t duży sp o tka n iu  z d z ie n n ik a rz a m i w  w szys tk ich - ty c h . k tó rz y  p rze­
s ia ć  p o w in ie n , a to :  ró w n ość  je s t b o w ie m  koszt społeczny po- k lu b ie  p u b lic y s tó w  o św ia to w o - s trze ga ją  p rze d  ra d y k a ln ą  prze- 
dostępu  do o ś w ia ty , p odn ies ie - noszony za d u a liz m  naszego w yc h o w a w c z y c h  o tru d n o ś c ia c h  b ud ow ą  u s tro ju  szko lnego W y- 
n ie  poz iom u  w y k s z ta łc e n ia  ogó l- s z k o ln ic tw a  średn iego : ogó lno- w  p o z y s k a n iu  k a n d y d a tó w  do m aga jącą  w ie lk ic h  n a k ła d ó w  I 
nego, p rz y g o to w a n ie  do życ ia  1 kszta łcącego  —  k tó re  dba ty lk o  I  k las . w y z n a ł o tw a rc ie : za leca ją  zm ia n y  s top n iow e. Na

>racy. o w iedzę  ogó lną  1 zaw odow ego* „ I  ja k  ja  ty c h  k a n d y d a tó w  p oczą tek — p rze ds ię w z ię c ie  ta -
1 f_* r  j —  k tó re  troszczy  się o p rzyg o - m a m  p rze kon yw a ć , ja k *  k s z ta łc ić  k ic h  zm ian  p ro g ra m o w y c h  5 o r-

P rze z  c a ły  o k re s  P o ls k i L u d o - to w a n ie  do zaw odu. Po lic e u m  ic h  św iadom ość społeczną, sko - g a n iz a c y jn y c h  w  zasadniczych  
w e j n ie  u p o ra liś m y  się z r e a li-  o gó ln oksz ta łcą cym  m io d y  cz ło - ro  sam ze s w o ją  św ia d om ośc ią  szko łach  za w od o w ych , k tó re  za- 
zac ją  p o s tu la tu  d e m o k ra ty c z n e - w j.e.jc k tó r y  m e dostan ie  się na n ie  doszedłem  do ła d u  i  pos ła - p e w n ią  im  s ta tus  szkó ł ś re d - 
gó  ró w n a n ia  szans o ś w ia to w y c h . wyŻ3Zą ucze ln ię , n ie  ma co z łe m  c ó rk ę  do lic e u m  ogó lno- n ic h . A  także  ta k ie  p ro g ra m o - 
C ią g le  m a m y  in te lig e n c k ie  licea  sobą ro b ić  Po u koń czen iu  szko- kszta łcącego?”  w a n ie  n a u k i w  szko le  ośm io-
ogó lnoksz ta łcące  i ro b o tn ic z o - Jy 8 ra c j i  n iedos ta - le tn ie j,  iżb y  n ie  oouszcza li je j
ch łó p sk re  z a w o d ó w k i, i  to  w ca le  poZi ° m u w y k ła d a n e j w  R E F O R M A  s z k o ln ic tw a  po- a bso lw enc i 0 b ardzo  m ie rn e j
n ie  d la tego , ze to  sam a m łod z ie ż  n5e- wiecj zy ogó ln e j, ma u tru d -  trze bn a  je s t po to  a b y  z n iw e lo - zn a jo m o śc i nauczanych  p rzed- 
d o k o n u je  ta k ie g o  w y b o ru . -n iony dostęp na wyższą  ucze l- w a ć  p o d z ia ły  na o gó ln oksz ta ł- m io tó w . Jednakże  ce lem  osta-

O  w yb o rze  sz k o ły  w ca le  n ie  mię. G d y b y  p rz y ją ć , że 'e du ka c ja  cące szko ły  „lepsze”  i zaw odo- te czn ym  re fo rm y  p o w in n o  być 
-decydują  w y łą c z n ie  ta le n t  i  a - -na szczeblu ś re d n im  zapew n ia  w e  —  „gorsze” . T u  n ie  w y s ta r -  s tw o rz e n ie  ta k ie g o  system u 
s p ira c je , a le  ta kże  w a ru n k i-m a -  w ie d zę  ogó lną  i p rz y g o to w a n ie  czą ty lk o  d ob re  p ro g ra m y  i dob- o św ia to w e g o , k ie d y  ukończen ie  
te r ia ln e , fiz y c z n a  dostępność .zawodowe, wówczas dostęp do rz y  nauczyciele-, tu  p o trze b ne  są okreś lonego  ty p u  szko ły  da je , 
szko ły , tra d y c je  ro d z inn e . W ie - s tu d ió w  w yższych  b y łb y  b a r- z m ian y  system ow e m a ją ce  na poza p e łn o w a rto ś c io w y m  w y- 
dząc o  ty m  z p e łn y m  z ro z u m ie - d z ie j d e m o k ra ty c z n y . B o w ie m  u  ce lu  z in te g ro w a n ie  s z k o ln ic tw a  k sz ta łcen ie m  o gó ln ym , także  
n ie m  i w e w n ę trz n ą  a k c e p ta c ją  -nas s tud ia  wyższe są d la  znacz- ś redn iego, z l ik w id o w a n ie  po- p rz y g o to w a n ie  do  p od ję c ia  p ra - 
o d n o s im y  się do tego fra g m e n - n e j części m łod z ie ży  sposobem d z ia łu  m ięd zy  s z k o ln ic tw e m  cy . C hodz i o to, b y  szko ła  śre d - 
tu  • U c h w a ły  I X  Z ja z d u  P ZP R , n ie  ty lk o  na za spo ka jan ie  asp i- o gó ln oksz ta łcą cym  i zaw odo- -nia n ie  c z y n iła  cz ło w ie k a  bez- 
k tó r y  s tw ie rd z a : „S ta n  p o ls k ie j ra c j i  o ś w ia to w y c h , a le na zdo- w y m . b ro n n y m  wobec żvoia
o ś w ia ty  n ie  o d p o w ia d a  a k tu a ł-  b y c ie  k o n k re tn e g o  fach u . S tąd  C zy  na dalszą m etę  ma sens e ix A
n y m  I p rz y s z ły m  p o trze b om  spo- zdobyc ie  in d e ksu  je s t d la  n ie j s z k o ln ic tw o , k tó re  ty lk o  p rz y - U rs z u la  S Z Y P E R S K A
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Ule czekać
na decyzje!

łlfllS !
budownictwa jednorodzinnego

O L B R Z Y M IE  zaleg łości W  bur ma w i«K c0 Stwarzać złudzeń /dla

p a w a ją  o p t y m iz m e m .  N a le ż  
■! i o z n a c z n ie  p o d k r e ś l i ć ,  że  
z e k i  w a n ia  s p o łe c z n e  s ą  n i e -

s p ó łd z ie łn i m ie s z k a n io w y c h  o c z e k u ­
ją c y c h  la ta m i na s a m o d z ie ln e  g o ­
s p o d a rs tw o  d o m o w e . J e s t o c z y w i­
śc ie  n ie w ie lk i  p r o m y k  o p ty m iz m u .  
C h o d z i o m o ż liw o ś ć  c h o ć  czę śc io w e

n ie ń  p o m o c y  b u d o w n ic tw a  je d n o ­
ro d z in n e g o . D o d a jm y  o d  ra z u , że 
n ie  c h o d z i tu  o z n ik o m y  p ro c e n t 
ta k ie g o  b u d o w n ic tw a ,  k tó re  w  za ­
sad z ie  je s t  re a liz o w a n e  p rze z  n ie c o  
z a m o ż n ie js z y c h  o b y w a te l i ,  częs to  
D rży d u ż y m  n a k ła d z ie  w ła s n e j p ra ­
c y . C h o d z i n rz e d e  w s z y s tk im  o m a . 
sow ę , sp o łe c z n e  b u d o w n ic tw o  
w c a le  n ie d ro g ie , 

ró ż n y c h  mat-. '

k ie  m uszą  b y ć  b rz y d k ie .  P o trz e b n e  
m y ś le n ie  i  z d ro w a  in ic ja t y w a .

J a k  to  re a liz o w a ć ?  W y o b ra ż a m y  
s o b ie  p o trz e b ę  z o rg a n iz o w a n ia  t e j  
c a e j  b u d o w la n e j d z ia ła ln o ś c i p rze z  
m ia s to , c zy  w o je w ó d z tw o . A  w ię c  
ta m  m u s i s ię  z ro d z ić  k o n c e p c ja  ta ­
n ie g o  d o m k u  (p rz e d e  w s z y s tk im  sze 
re g o w e g o ), p rz y g o to w a n ia  te c h n o io -  

M o ż n a  b u d o w a ć  g i i  w y tw a r z a n ia  i  b u d o w a n ia . N a j-  
w  i  ró ż n ą  le c h  le p s z y m  r o z w ią z a n ie m  b y ło b y  z le -

s to p n iu  o ka że  
b y ć  d o k o n a n y  ra c h u n e k  e k o n o m ie *  
n y . S k o ń c z y ł s ię  o k re s  n a k a z o w y  
K a lk u la c ja  i o p ła c a ln o ś ć  są d z iś  
g łó w n y m i w s k a ź n ik a m i d la  k a ż d e ­
go s a m o d z ie ln e g o  p rz e d s ię b io rs tw a

■ J a k ie  w ię c ., p e rs p e k ty w y  s to ją  
p rz e d  w ie lo m a  m ło d y m i r o d z in a m i.

to  re a ln e . M u s i

p r o p o r c j o n a ln i e  w y s o k i e  d o  f a k  g o  p rz e s ta w ie n ia  p r o f i lu  p r o d u k c ji  
t y c z n y c h  m o ż l iw o ś c i .  D z iś  j e d -  na rzecz  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io -

n o ż n a c z n ie  w ia d o m o  ż e  t o  n i e  W IO „ y  . . . .
iy . l , t .o  m a i e n a ł y  l i m i t u j ą  w y s o k i  w e . C zas je d n a k  p o k a ż e  w  ja k im  n o lo g ią . N a je k o u o m ic z n ie js ż y  i  t y m  ce n ie  b u d o w y  ta k ie g o  o s ie d la  p rze z  
w z r o s t  z a s o b ó w  m ie s z k a n io ­
w y c h .  P r z e d e  w s z y s t k i m  p e r ­
t u r b a c j e  z a c z y n a ją  s ię  o d  t e r e ­
n ó w .  b r a k ó w  w  u z b r o j e n i u  i 
m o ż l iw o ś c ia c h  p r z e r o b o w y c h ,  
p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię b io r s t w  
w y k o n a w c z y c h .  P r z y k ł a d e m  te -

- m  n a jta ń s z y  je s t  ro d z a j b u d o -  a d m in is t r a c ję ,  a p o te m  s p rz e d a w a -
w r f ic tw a  s ze re g o w e g o . W p ły w a  to  n ie  d o m k ó w  w  s ta n ie  s u r o w y m  (p o  
z n a k o m ic ie  n a  k o s z ty  o g ó ln e j b u .  z o s ta w ia ją c  p ra c e  w y k o ń c z e n io w e  i 
d o w y , j a k  i na z m n ie js z e n ie  m a tę -  w y p o s a ż e n io w e  p rz y s z łe m u  m ie s z k a ń  
r L ło o h ło n n o tc i .  T o  ta k ż e  o b n iż y  c o w i) .  Z a m o ż n ie js i  p ła c i l ib y  ca ło ść  
k o s z ty  n a k ła d ó w  na  d o p ro w a d z e n ie  k o s z tó w , in n i  w  r a ta c h  w ie lo le tn ic h  

u z b r o je n io w e j. "  o g rz e w a n ia  p o p rz e z  p o m o c  sw e g o  z a k ła d u  p ra -

j a k  i  w s tę p n e  p l a n y  p r z y g o t o -  w k r a L m y *  w  n i , -
w a n e  p r z e z  s z c z e c iń s k ie  p r z e d -  z m ie r n ie  t r u d n y  o k re s . A le  je s t 
s ię b io r s t w a  n a  r o k  19 82 . W  e -  B e js c e  d la  i n ic ja t y w  s p o łe e rn :

i d z ia ła ń  a d m in is t r a c j i  te re n o w e j 
O d  te j o s ta tn ie j w ie le  z a le ż y , i s t ­
n ie je  p o trz e b a  s tw o rz e n ia  o p ty m a l­
n y c h  w a r u n k ó w  d la  b u d o w n ic tw a  
J e d n o ro d z in n e g o . N a le ż y  je d n a k  

n t f - u  m n ż l iu r n ś o l  R e f o r m o  « t w a  s ię g n ą ć  p o  n o w e  w z o rc e  1 k o n ­n y c h  m o ż l iw o ś c i .  K e t o im a  s t u  a  cepCj e D o ty c h c z a s o w a  p o l i t y k a

O c z y w iś c ie  na leży, p rz e ła m a ć  
o e w n e  t r a d y c y jn e  m y ś le n ie  na  te ­
m a t b u d o w n ic tw a .  J e d  n o ic .? z i  n n  e g o . 
K ie  m a  p o trz e b y  b u d o w a n ia  d o m ­
k ó w  „ f o r t e c ” , p o c h ła n ia ją c y c h  to-: 
n y  cem e n tu «  s ta l i  i in n y c ‘i  m a te -  

ia łó w  d e f ic y to w y c h .  J e s t , w ie le  m a

c y  c zy  te ż  w  o p a r c iu  o k r e d y ty  
b a n k o w e . T a k ie  sp o s o b y  b u d o w a n ia  
i  s p rz e d a w a n ia  n ie  są n ic z y m  n o ­
w y m  w  w ie lu  k r a ta c h  s o c ja l is ty c z ­
ny ch . ja k  i w  sze re gu  p a ń s tw  Eu- 
ro p y  z a c h o d n ie j.

P ro b le m  t k w i  t y lk o

f e k t a c h  s ą  o n e  n ie c o  n iż s z e .

N ie  w y n i k a  t o  w c a le  z b r a k u  
c h ę c i ,  a le  - j e d y n i e  z  f a k t y c z -

te r ia łó w ,  k tó r y c h  s ię  n ie  w y k o r z y -  w y m  p o d e jś c iu  d o  te m a tu

r z a  b o w i e m  m o ż l iw o ś c i  e k o n o ­
m ic z n e g o  i  g o s p o d a r n e g o  m y ś le ­
l i  ia  i  d z ia ła n ia .  T a k  k i e r o w n i ­
c t w a ,  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d  s ię -

ty m  z a k re s ie  n ie  p r z y n io s ła  s p o ­
d z ie w a n y c h  e fe k tó w .  N ie  m o ż n a  
b o w ie m  o g ra n ic z y ć  s ię  w y łą c z n ie  
d o  p r z y z n a n ia ,  c z y  s p rz e d a n ia  d z ia ł  

b u d o w la n e j.  T o  m u s i b y ć  k o m -
b i o r s l w  i a k  i i c h  z a ło g i  n ie  c h c ą  p le k s o w e  d z ia ła n ie  n ie m a l z p ro -  
ł i l r ł o d i ń  r da n ó w  f i k r v i n v r h  b o z y c ją  ro z w ią z y w a n ia  ty c h  z a d a ń  U k ła d a ć  p l a n ó w  l i K c y j n y c n .  poC 7aw s2y Gfl p rz y g o to w a n ia  te re n u  
Z n a ją  b o w ie m  m o ż l iw o ś c i  k a -  po  z a k o ń c z e n iu  b u d o w y . R ó ż n e  m o  
d r o w e ,  s t a n  s w o je g o  z a p le c z a  t ą  b y ć  fo r m y .  N ie  b ę d z ie m y  t u  su - 

t e c h n ic z n e g o ,  r o d z a j  a k t u a ln i e  “  % f -
s t o s o w a n e j  t e c h n o l o g i i  i  w r e s z -  n iś c i i e k o n o m iś c i,  k t ó r z y  za to  b io  
c ie  k o s z t y  m a t e r i a ł o w e .  T o  rą  W u rz ę d a c h  p ie n ią d z e . O d n ic h  

w s z y s t k o  d e t e r m i n u j e  r e a ln o « '  ¿ g . s tu je ,  o  k tó r y c h  p r o je k ta n c i  i b u -  s łu ż b  a d m in is t r a c y jn y c h  » p ra c u ja -
d z i a ł a ń  p l a n o w o - o p e r a c y jn y c h .  tw o  je d n o ro d z in n e ,  k tó r e  m u s i i d o w n ie z o w ie  z a p o m n ie l i.  N p . d re w  

p o w in n o  s ta ć  s ię  w a ż n y m  u z u p e ł-  n o , to  p e łn o w a r to ś c io w e  ja k  . o d -  
M A  p r z y k ła d z ie  k i l k u  p rz e d s ię -  p ie n ie m  b u d o w n ic tw a  w ie lk o p ły to -  p a d o w e , l e k k ie  k r u s z y w a ,  n ie  w y -  . . . .  —  . . . . .

b io is tw  v ż v k o n a w c z y c h  w  b u d o w n ic  w e  go, w ie lo ro d z in n e g o  b u d o w a n e g o  k o r z y s ta n e  m a te r ia ły  o d p a d o w e  (p y  c łn u e c  d z ia ła ć  w  in te re s ie  spo .e cz-
• . , . . J ... , ....................... . . . . . 1„ amnnWnin ut /vrv ih-rom rte- i nvm fWK j \ Ł !  nacnim

c y c h  ta m  s p e c ja l is tó w  o d p o w ie d z ią )  
n y c h  za p o l i t y k ę  m ie s z k a n io w ą  i 
k o m u n a ln ą  m u s i *i>  p ro s tu  zacząć

tw ie  s z c z e c iń s k im  w ie m y  w ię c , że na  s k a lę  p rz e m y s ło w a , 
p r a k ty c z n ie  w  b p  ..p la n  b u d o w n ic -  

m ie s z k a n io w e g o  n ie  b ę d z ie

ł y  d y m n ic o w e ,  w ió r y  d rz e w n e  t r o -  n y m . D z iś  j a k  n ig d y  je s t  w  na szym  
e tn y  i tp . ) . -  W c a le  n ie  oz.naeza to , ż y c iu  w ie le  m ie js c a  na in ic ja t y w ę  
. ... . . . . . .  __ — -------• •— *— * —  d z ia ła n ieJ E S T  w ie le  w z o rc ó w  ja k  m ia s ta  że m a te r ia ły  te  są m n ie j  w a r to ś c lo -  i k o n k r e tn eiw u ii.c «su'-1'- j —- ...... —- —     - - j  , .

m ia ł te n d e n c ji  w z ro s to w y c h . N ie  i  w o je w ó d z tw a  p o d c h o d z ą  d o  z a g a d  w e . N ie  o zn acza  to ,  że  d o m k l ta -  c h c ie ć .
T rz e b a  ty lk o

fwmmm i
wykonuje sta lacji elektrycznej umożliw iają- dc li bezradnie ręce 
wymagają ceJ przygotowanie c iepłego po- li żadnego wpły

ręce, bo nie mie- 
3 środki

W ARTYKULE pt. „N ajw ażn ie j- kontro lno-pom iarowej
sze współdzia łan ie", zamieszczo- sJa  go łym i rękam i l wym agają . . .
nym w dniu 11 stycznia na ła - one niejednokrotnie dużej precy- Slłku- transportu, no zwiększenie roz­
mach „W iadom ości Szczeciń- zji. Dlatego też niskie tem pera- N iestety taki stan rzeczy me dz'®,n,l£ w°  produktów, na opie-
skich" znalazła się inform acja do tury dają  się pracownikom  we świadczy dobrze o organizatorach s2a osc
tycząca włączenia ogrzewania w znaki. Sprawa jak najszybszego działalności socjalno-bytowej na
budynku kompresorowni. W iado- uruchom ienia wentylatorów na budowie. Powołany do tych spraw ™e.z , 7?poi e
mość ta, którą uzyskałem w dy- bufetów i stołówek
rekcji budowy SPBP —  general­
nego wykonawcy, okazała się nie­
ścisła.

Otrzymaliśm y w tej sprawie 
list od pracownika katow ickie j
„E ^ rg o a p a ra tu ry ", kfóry jr tw e r- kompresorowni jest więc niezwy- Zakład  Usług Socjalnych przy leko 
dza, „ze  jest meprawaą jaKooy spBp Drzechodzj ko!eina reoroa.
kompresorowma była ogrzewana ,

wykonawców instalacji 
elektrycznych i cieplnych. Rów­
nież WSS „Społem ”  właścicie l 

na terenie bu­
dowy też nie przejaw ia in ic ja ty­
wy w  zakresie poprawy stanu ich 
funkcjonowania. Sytuacja w fym 
zakresie musi natychm iast ulec 
zmianie. Tym bardziej, że wielu 
spośród budowlanych pracuje da- 

od miejsc zamieszkania i 
SPBP przechodzi kolejną reorga- nie przychodzi do pracy z ka-kle woźna.

o równocześnie orosi o Inter- W  ROZMOWIE z rrtbnlażysiom i nizocię. Zresztą o ile pam iętam napkami 
wencją w sprawie w ^ w fe n ia  na poruszy,iśmy również problem pracownicy ZUS-u zawsze rozktaz żony. 

wyżywienia. Okazało się, co po­
twierdziła nam kierowniczka sto­
łów ki w ydzia łow ej Halina Sobo-

przygotowanymi przez
( w a b )

budowie.
W poniedziałek udałem  się po-

Gdzie
te cenniki?!
Z M IA N A  c e n  z a o p a trz e n io ­

w y c h  od  1 s ty c z n ia  b r .  i  ju ż  
w id o c z n a  w  w ie iu  s k le p a c h  
p rz e m y s ło w y c h  S z c z e c in a  p o d ­
w y ż k a  c e n  sze re g u  to w a r ó w  —  
s p o w o d o w a ła  m n ó s tw o  p e r tu r ­
b a c j i .  S z e fo w ie  p rz e d s ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h ,  a  za n im i  k l i e n ­
c i,  n ie  b a rd z o  w ie d z ą  s ką d , 
j a k  i d la c z e g o  ta k i  lu b  In n y  
w y ró b  z a czą ł k o s z to w a ć  o 200 
( i  w ię c e j)  p ro c e n t d ro ż e j.  W  
l ic z n y c h  p rz y p a d k a c h  ju ż  „ n a  
o k o ”  z d a je  s ię  b y ć  w id a ć , że 
c e n a  n ie  w y t r z y m u je  n a w e t 
n a jb a rd z ie j  w y g ó ro w a n e j k a l 
k u r a c j i .  B a rd z o  w y m o w n y  je s t 
t u  p r z y k ła d  p rz e ś c ie ra d e ł,  n a ­
d e s ła n y c h  n ie d a w n o  d o  m a g a - 
j-y n ó w  sz c z e c iń s k ie g o  W P H W , 
k tó re  z a c z ę ły  n a g i?  k o s z to w a ć  
p r a w ie  1 000 z ło ty c h

N a jg o rs z e  je d n a k  je s t  to .  że 
k a lk u la c je  Sze regu w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h  n ie  są jeszcze 
o p a r te  na ... a u te n ty c z n y c h  c e n  
n ilc a c h  z. k o n k r e tn y m i ,  c e n a m i 
s u ro w c ó w ! P rz y k ła d ?  —  W y ­
r o b y  s z c z e c iń s k ie j „ S e l f y ” . D y  
r e k to r  t e j  f i r m y  r : e u k r y w a ,  
iż  n o w e  c e n y  k u c h e n e k  e le k ­
tr y c z n y c h ,  a ta k ż e  in n y c h  w y ­
ro b ó w  o p a r to  na  p rz e lic z n i 
k a c h , p o n ie w a ż  c e n n ik i  s u ro w  
c ó w , e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  i t p .  
jeszcze  n ie  d o ta r ły  <5o  z a k ła ­
d u . N ie  „ d o s z ły ”  o n e  jeszcze 
ta k ż e  d o  in n y c h  s z c z e c iń s k ic h  
p rz e d s ię b io rs tw , p r o d u k u ją ­
c y c h  na  r y n e k  w e w n ę trz n y . 
O i !e  s ze f s z c z e c iń s k ie j „ S e l­
fy  ”  s ta w ia  s p ra w ę  u c z c iw ie , 
tw ie rd z ą c , łż  c e n a  ta k ie g o  na 
p r z y k ła d  o p ie k a c z a  m oże u le c  
z m ia n ie  z a ró w n o  in  m in u s  ja k  
:t p lu s , o t y le  n ie  b a w ią  s ię  

w  ta k ie  c e re g ie le  p ro d u c e n c i z 
g łę b i  k r a ju .  P o p r o s tu  w y tn ą -  

i ł ą  o d  p rz e d s ię b io rs tw  l ia n -  
d ló w y c h ,  b y  w e  w ła s n y m  z a ­
k re s ie  n a n io s ły  na  m e tk ę  cenę 
p o d a n ą  w  fa k tu r z e  d o s ta w , 
c zy  s p s e y f ik a c j i .

O to  z n o w u  d a je  o s o b ie  
zn a ć  — d e l ik a tn ie  m ó w ią c  — 
o r g a n iz a c y jn y  n ie d o w ła d , k t ó ­
re g o  m ie l iś m y  n a d z ie ję  u n ik ­
n ą ć , c h o ć b y  t y l k o  d la te g o , że 

'o b o w ią z u je  s ta n  w o je n n y  i  de  
c y z je  g o sp o d a rc z e  b y w a ły  ju ż  
o s ta tn io  p o d e jm o w a n e  e n e r ­
g ic z n ie , b e *  z a w ra c a n ia  g ło w y .

P o za  t y m :  czy  s ta ło b y  się 
n ie szczęśc ie  i  c zy  b y łb y  to  
n a d m ia r  f a t y g i ,  g d y b y  p ro d u -  
c e n c ł d o  k a ż d e j p a r t i i  to w a ­
r u  —- n a  p r z y k ła d  m ę s k ic h  
g a r n i tu r ó w  o b e c n ie  w  cen ie  
o d  8 i  w ię c e j ty s .  z ło ty c h  — 
d o łą c z y l i  o w ą  k r ó t k ą  ka lkula­
c ję :  s u ro w c e  e n e rg e ty c z n e  — 
ty le ,  m a te r ia ł  —  t y le ,  r o b o c iz ­
n a  — ty le .  P ó k i  n ie  p r z y z ­
w y c z a im y  s ię  d o  n o w y c h , w y ­
s o k ic h  ce n , ta k a  In fo r m a c ja  
m o g ia b y  n ie  t y l k o  ła g o d z ić  — 
co  t u  u k r y w a ć  —  sz o k , a le  
p o z w o li ła b y  s p o jrz e ć  i  n a  p ro -  

’ ic e n tó w ,  i  n a  h a n d e l w c a le  
n ie  ta k ,  j a k  p a t r z y  s ię  n a  
z d z ie rc ę . '  ( J u r )

nownie na budowę, by stw ier- ^  p0m jeszczenia jadalne nie sq 
dzić faktyczny stan rzeczy. Spot- 0grzewane> Szczeciński „Ins ta l” , 
ka łem  się z pracownikam i „E ner- który prowadził na miej roboty 
goaparatury . Byłem na k ilku  o- ¡nsta |acyjne przerwał pracę, prze- 
biektoch, na których pracują mon nosZqC |udz-, na ¡nny obiekt, 
tażyści tego przedsiębiorstwa. Za
poznałem się z zaopatrzeniem w  związku z tym od początku 
bufetu i stołówki z których ko- nadejścia mrozów do chw ili obec- 
rzystają budowlani. nej posiłki regeneracyjne oraz

Izw . mleko behapowskie po prze-
Jak więc wygląda sytuacja? laniu ich do naczyń natychmiast 

Od szóstego stycznia rzeczywi- stygną i konsumowane są prak- 
ście podano ciep ło  na kompreso- tycznie ledw o Ciepłe, 
równię. Ogrzewane jednak jest 
jedynie pomieszczenie socjalne.
Natom iast część produkcyjna o- 
b iektu może być nagrzewana 
za pomocą nadmuchu c iep łe ­
go powietrza dopiero po urucho­
mieniu wentylatorów, Do tego 
jednak koneczne ję ;t  wykona­
nie prowizorycznej instalacji e lek­
trycznej. W chw ili, obecnej żadne 
z przedsiębiorstw „E lektrom onta- 
żu”  pracujących na budowie nie 
kwapi się do podjęcia tych prac.
Tak w ięc sprawa jest otwarta, a 
ciep ła  w części, w której prowa­
dzone są prace montażowe nie 
ma. Pretensje zgłaszane przez 
pracowników „Energoaparatury'' 
są więc w pełn i zasadne. Po­
dobna sytuacja występuje na in­
nym obiekcie —  sterowni amo­
niaku, gdzie we własnym zakre­
sie próbuje się ogrzewać pom ie­
szczenie za pomocą nagrzewnic.

Prace związane z układaniem 
kabli i montowaniem aparatury

Bardzo źle przedstawia się za­
opatrzenie w zakresie innych po­
s iłków  gorących. Jest ich po pro­
stu za mało. K ierowniczka sto­
łów ki tw ierdzi, że dziennie otrzy­
muje z Zakładu Garrńażeryjnego 
z Polic jedynie ok. 70 porcji po­
s iłków  podrobowych, gdy tymcza­
sem ze stołówki korzysta ok. 400 
pracowników. W  związku z tym 
zmuszona jest do serwowania do­
datkowo kapusty z grochem ze 
śladowym i ilościam i podrobów. W 
stołówce od trzech m iesięcy bra­
kuje podstawowego nabiału. Na­
tom iast herbatę uda ło  się je j u- 
zyskać własnym sumptem dopie­
ro kitka dni temu.

Jeszcze gorsza sytuacja wystę­
puje w położonym nie opodal bu­
fecie, gdzie oprócz tego, że do­
staw y* wyrobów wędliniarskich 
garmażeryjnych są minimalne, to 
jeszcze na dodatek brakuje in-

Com enI z Huty «Szczecin"

zić czy produkować na miejscu?
Iczago nie załatwią!

P O  R A Z  k o le jn y  o d ż y w a  s p ra w a  
p r o d u k c j i  c e m e n tu  w  H u c ie  „S z c z e ­
c in ” . P r z y p o m n i jm y :  o d  k i l k u  la t  
c e m e n to w n ia , p r a c u ją c a  Jako  in te ­
g r a ln y  w y d z ia ł  h u ty ,  o g ra n ic z a  
p rz e ró b , g d y  ty m c z a s e m ... c a łe  b u ­
d o w n ic tw o  i  w  P o lsce , i  na W y ­
b rz e ż u  p a r a l iż u je  b r a k  c e m e n tu .

C e m e n t ze s z c z e c iń s k ie j h u ty  — - 
p o w ie d z m y  o tw a r c ie  — n ie  je s t  ta ­
k im  s u ro w c e m , ja k ie g o  p o trz e b a  
fa b r y k o m  d o m ó w . M o że  je d n a k  — 
c o  s tw ie r d z i l i  s p e c ja l iś c i — z n a k o ­
m ic ie  s łu ż y ć  w  b u d o w n ic tw ie  je d ­
n o r o d z in n y m , m o ż e  b y ć  w y k o r z y ­
s ta n y  p r z y  r e m o n ta c h  b u d y n k ó w  
i  s z e re g u  o b ie k tó w  g o s p o d a rk i k o ­
m u n a ln e j .  N ie s te ty . . .

S p ra w a  r o z w in ię c ia  p r o d u k c j i  ce ­
m e n tu  n a  ta k ą  s k a lę  ja k a  o d p o ­
w ia d a  m o ż liw o ś c io m  c e m e n to w n i,  
o d  p a r u  la t  r o z b i ja  s ię  o  b r a k  
k l i n k ie r u .  T rz e b a  go  s p ro w a d z a ć  
p o c ią g a m i z c e m e n to w n i w  g łę b i 
k r a ju .  D o  n ie d a w n a  k l i n k ie r  p o d ­
ró ż o w a ł a ż  z M a ło g o s z c z y . T y m  sa­
m y m  p o d n o s i ły  s ię  k o s z ty  p r o d u k ­
c j i  c e m e n tu  w  S z c z e c in ie , a le ... n i k t  
ja k o ś  n ie  p o m y ś la ł,  że k l i n k ie r  
m o ż n a  b y  d o s ta rc z a ć  b a rk a m i p o  
O d rz e  z w o je w ó d z tw a  o p o ls k ie g o , 
na p r z y k ła d  z c e m e n to w n i w  r e jo ­
n ie  O p o la . R ze cz  je d n a k  w  ty m , iż

k a ż d a  z c e m e n to w n i w e  w ła s n y m  
in te re s ie  w o la ła  s p rz e d a w a ć  i  w y ­
s y ła ć  g o to w y  c e m e n t, a n ie  p ó ł­
f a b r y k a t  c z y  s u ro w ie c , ja k im  je s t  
k l i n k ie r .  S p ra w a  s z c z e c iń s k ie g o  
c e m e n tu  m ia ła  z a te m  co  n a jm n ie j  
d w a  a s p e k ty .  Jeszcze je d n y m  b y ła  
te ż  k a lk u la c ja ,  z k tó r e j  n ie  w ia ­
d o m o  d la c z e g o  w y n ik a ło ,  że o p ła c a  
s ię  z b u d o w a ć  d la  p o tr z e b  S zc z e c iń ­
s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tv v a  
co  n a jm n ie j  d w ie  o g ro m n e  p r z y -  
s y p o w n ie  c e m e n tu  p rz y w o ż o n e g o  z 
g łę b i  P o ls k i,  a ,n ie  je s t  o p ła c a ln e  
p r o d u k o w a n ie  c e m e n tu  w  p o b liż u  
p la c u  b u d ó w .

S w e g o  cza su  z a s ię g n ę liś m y  o p in i i
0  ja k p ś c i s z c z e c iń s k ie g o  c e m e n tu  
w '  m ie js c o w y m  Z je d n o c z e n iu  B u ­
d o w n ic tw a .  B r z m ia ła  o n a : „ T o  d o ­
b r y  c e m e n t. J e s te ś m y  w  s ta n ie  
k u p ić  g o  ja k  n a jw ię c e j ,  b y le  t y l k o  
b y ł ! ”  W  k o ń c u  z je d n o c z e n ie  to  
d y s p o n o w a ło  n ie  t y l k o  p o tę ż n y m i 
f a b r y k a m i  d o m ó w , d la  k tó r y c h  
w y m a g a n y  je s t  „ p o r t la n d ”  n a jw y ż ­
s ze j J a k o ś c i. I  co? N ic ,  t r w a ła  n i ­
c z y m  n ie  z m ą c o n a  c is z a ; c e m e n tu  
ze  S zcze c in a  n ie  b y ło .

T e ra z  p rz e s ta ły  is tn ie ć  b ra n ż o w e  
z je d n o c z e n ia  w  re s o rc ie  h u tn ic t w a
1 m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h ,  k tó r e  
n łe  m o g ły  lu b  n ie  c h c ia ły  d o g a d a ć

s ię  w  s p r a w ie  d o s ta w  k l i n k ie r u  td la 
h u ty .  S p ra w a  o d ż y ła , g d y ż  zo s ta ła  
h u ta ,  k tó r ą  o b o w ią z u ją  za sa d y  r e ­
fo r m y  g o s p o d a rc z e j. H u ta  m u s i b y ć  
r e n to w n a ,  z a ro b ić  n a  s ie b ie  i  n ie  
m o że  b e z u ż y te c z n ie  t r z y m a ć  ce ­
m e n to w n i  S v  c h a ra k te rz e  k u p y  że ­
la s tw a , w  k tó r e  z a in w e s to w a n o  
n ie g d y ś  w ie lk ie  m il io n y .  Z o s ta ł 
ta k ż e  c a ły  s z c z e c iń s k i re g io n  p o ­
z b a w io n y  c e m e n tu . C o  z a te m  d a le j?

H u tn ic y  ra d z i b y  p r o d u k o w a ć  ce ­
m e n t.  N ie ' m o g ą  je d n a k  cz e k a ć  n a  
d e c y z je  z w y ż s z y c h , b o  m in is te r ia l ­
n y c h , s z c z e b li. W  t e j  s y tu a c j i  r o z ­
w a ż a  s ię  m o ż liw o ś ć  p o d ję c ia  w  ce­
m e n to w n i  H u ty  „ S z c z e c in ”  p r o d u k ­
c j i  m ą c z k i ż u ż lo w e j d la  p o tr z e b  
d ro g o w n ic tw a .  P e w n ie , na  b e z r y b iu  
i  r a k  r y b a .

C e m e n to w n ia  p o w in n a  je d n a k  
w y tw a r z a ć  c e m e n t. C zasy  s p r z y ja ją  
z d r o w e j k a lk u la c j i  c e n , d o k ła d n e ­
m u  w y l ic z a n iu  in w e s ty c j i ,  d z ie le n iu  
ś ro d k ó w . W a r to  ra z  jeszcze  p rz e ­
l ic z y ć ,  c o  n a p ra w d ę  s ię  o p ła c a : 
o w e  p rz e s y p o w n ie , c z y  t r a n s p o r t  
k l in k ie r u ?  M ą c z k a  d la  d ro g o w c ó w  
te ż  p o tr z e b n a , w ię c - jn o ż e  i  je d n o  
i  d ru g ie ?  N ie  w o ln o  je d n a k  s p r a ­
w y  s z c z e c iń s k ie g o  c e m e n tu  o d k ’ a- 
d a ć  a d  a c ta  z a d o w a la ją c  s ię  p ó ł­
ś ro d k ie m . (W . j u r )
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N o rm y  m oralne, czyli...

S tró j na wczesną wiosnę.

Z brytyjskich poloników

Eopa za 8 pensów
W  P R Z E D S IO N K U  B ib lio te k i 

B o d le ja ń s k ie j w  O ks fo rd z ie  w y ­
s taw ione  są k a r tk i pocztowe o 
m o tyw a ch  zaczerpn ię tych  z n a j­
cenn ie jszych  książek b ib l io te k i 
u n iw e rs y te c k ie j. W śród  tych  
pocztów ek je s t też re p ro d u kc ja  
z m o d lite w n ik a  k ró lo w e j B ony 
O pa trzona  je s t nas tępu jącym  
o b ja śn ie n ie m  w  ję z y k u  a n g ie l­
s k im : „F ro m  a Book o f H ours 
il lu m in a te d  by S tan is laus o f 
M o g iła  fo r  B ona S forza, w ife  
o f S ig ism u nd  I, K in g  o f Po­
la n d ” . W  p rze k ład z ie  na ję zyk  
p o ls k i nap is  ten  b rz m i: „Z  
ks ią żk i S ta n is ław ą  z M o g iły  o 
życ iu  B on y S fo rzy , żony k ró la  
P o lsk i, Z yg m u n ta  I ” .

K a r tk a  je s t w  sprzedaży, 
ko sz tu je  8 pensów i  używ ana  
je s t g łó w n ie  do p rze sy łan ia  
życzeń św ią tecznych .

Z mlłcści na rolkach
T Y S IĄ C  k ilo m e tró w  jecha ł 

na ro lk a c h  ze szw a jca rsk iego  
m ias ta  N e uchâ te l do L on dyn u  
Jean Georges M u e lle r. „N ie  
z ro b iłe m  tego d la  ja k ie go ś  re ­
k o rd u , a le z m iło ś c i”  —-  p o w ie ­
d z ia ł S zw a jcar.

Rodzice jego  dz iew czyny  w y ­
s ła li ją  do  L o n d y n u , a by  w  ten  
sposób ro zd z ie lić  m łod ych . Na 
n ic  się to  n ie  zdało. Z a koch a n i 
odn a leź li się, a  M u e lle r  zyska ł 
pop u la rno ść  i  s ym p a tię  sw o ich  
ro d akó w . T o / osta teczn ie  z m ię k ­
czy ło  serca p rzysz łych  teśc iów .

Tytoń szkodzi krwi
N A U K O W C Y  z b r y ty js k ie g o  O- 

ś ro d k a  B a d a ń  M e d y c z n y c h  z a o b se r­
w o w a li ,  że  w e  k r w i  p a la c z y  t y to n iu  
z n a jd u je  s ię  z n a c z n ie  w ię c e j u s z k o ­
d z o n y c h  k o m ó re k  a n iż e l i  w e  k r w i  
lu d z i  n ie p a lą c y c h . S tw ie rd z o n o , że 
ju ż  je d e n  „ d y m e k  z p a p ie ro s a ”  p o ­
w o d u je  z m ia n y  g e n e ty c z n e  w  o g ro ­
m n e j l ic z b ie  k o m ó re k  k r w i .  N ie  
w ia d o m o  je d n a k ,  c z y  te  u s z k o d z o ­
ne  k o m ó r k i  p o w o d u ją  g łó d  n ik o t y ­
n y . c zy  te ż  są p o w o d e m  ła t w ie j ­
szego za p a d a n ia  p a la c z y  na  c h o ro ­
b y  n o w o tw o ro w e  P o d a tn o ś ć  na 
c h o r o b y  n o w o tw o ro w e  na  ty m  tle  
— t w ic r d Ą  b a d a cze  — je s t  cechą 
in d y w id u a c h ą . U c z e n i b r y t y js c y  d ą ­
żą do' o p ra c o w a n ia  m e to d y  b a d a ­
n ia  k r w i  k tó ra  p o z w a la ła b y  osżaco 
w a ć  r -n w d o p o d o b ie ń s fw o  p o w s ta ­
n ia  t k a n k i  n o w o tw o ro w e j.

A U T O R E M  m o d li te w n ik a  k r ó lo ­
w e j  — ja k  w y n ik a  z n a p is u  na 
p o c z tó w c e  — b y ł  p ra w d o p o d o b n  e 
m a ło  z n a n y  s z e rz e j w s p ó łc z e ś n ie  
S ta n is ła w  z -M o g iły  (z w a n y  te ż  z 
ła c iń s k a  S ta n is la u s  C la r tu ę n b e n s is ). 
O n  te ż  b y ł  a u to re m  m o d li te w n ik a  
m ęża  B o n y , k r ó la  Z y g m u n ta  I  S ta ­
re g o . T a  k s ią ż k a , o z d o b io n a  p o r ­
t r e te m  k r ó la  i  h e r b a m i P o ls k i i 
L i tw y ,  z n a jd u je  s ię  o d  1844 r o k u  
w  B r i t i s h  M u s e u m . Z n a la z ła  s ię  
ta m  w  w y n ik u  ró ż n y c h  k o le i  ló s u  
je j  p o s ia d a c z y . W y w ie z io n a  zo s ta ła  
z P o ls k i  p rz e z  w n u c z k ę  J a n a  I I I .  
M a r ię  K le m e n ty n ę  S o b ie s k ą , pó ź ­
n ie js z ą  ż o n ę  p re te n d e n ta  d o  t r o n u  
s z k o c k ie g o  i a n g ie ls k ie g o , J a k u b a  
I I  S tu a r ta  ( ja k o  je d n a  z n ie w ie lu  
k o b ie t  zo s ta ła  p o c h o w a n a  w  B a ­
z y l ic e  św . P io t r a  w  R z y m ie ).  Po 
ś m ie rc i B o n y  m o d li t e w n ik  Z y g m u n ­
ta  S ta re g o  z n a la z ł s ię  w  rę k a c h  
s y n a  M a r i i  K le m e n ty n y  S o b ie s k ie j,  
H e n ry k a  S tu a r ta  ( k a r d y n a ła  o d  22 
r o k u  ż y c ia ) ,  a po  n im  p rz e s z e d ł na 
w ła s n o ś ć  f r a n c u s k ie g o  a r y s to k ra ty  
C h e v a lle ra  G . d e  B e ra r d i ,  k t ó r y  z 
k o le i  o d s tą p i ł  g o  k s ię c iu  S u ssex. 
B r i t i s h  M u s e u m  z a k u p i ło  m o d li te w ­
n ik  na  l i c y t a c j i  z b io ru  k s ią ż e k  i 
ih a  n u s k r  y .p tó  w  p o z o s ta w io n y  c h
p rz e z  z m a r łe g o  k s ię c ia .

N A  M A R G IN E S IE :  h is to r ia ,  ta k  
n ie ła s k a w a  d la  nas. p rz e rz e d z iła  
o g ro m n ie  z b io ry  n a s z y c h  p a m ią te k  
n a ro d o w y c h , g d y b y  t a k  w ię c  gd z ie ś  
w  ja k im ś  z b io rz e  b ib l io te c z n y m  w  
P o lsce , z n a la z ły b y  s ię  t r a f e m  ja ­
k ie ś  p a m ią tk i  m a ją c e  p o d o b n e  z n a ­
cze n ie  d la  W . B r y ta n i i ,  to  w a r to  
b y ło b y  c h y b a  p o k u s ić  s ię  o p ro p o ­
z y c ję  ic h  w y m ia n y .

(O p r . m ż)

Duch całkiem materialny
M Ó W IM Y  O K IM Ś , K O G O  C E N IM Y : „ je g o  m ora le  je s t bez 

z a rz u tu ” . O in n y m , k tó rego  postępow anie  uw ażam y za naganne 
p o w ie m y : „ to  c z ło w ie k  pozb aw io ny  ja k ie g o k o lw ie k  m o ra le ” . 
Co w ła ś c iw ie  ro zu m ie m y  pod p o jęc iem  „m o ra le ” ? Jak fu n k c jo ­
n u je  ono w  życ iu  społecznym ? Jaka  je s t b io g ra fia  tego słowa? 
O dp o w ie dz i na te p y ta n ia  szuka łam  w  a rc y w ie k o w e j teo re ­
ty c z n e j p ra c y  M a r i i  O ssow sk ie j p t. „N o rm y  m o ra ln e ” .

D Z IW N E  T O  SŁO W O  —  p i­
sze p ro f. O ssowska —  począt­
k o w o  odnos iło  się przede w szy­
s tk im  (je że li n ie  w y łą czn ie ) do 
w o jska . Z czasem zaczęto je 
stosować do in n y c h  g ru p , ta ­
k ic h  ja k  za łog i fab ryczn e  czy 
d ru ż y n y  sportow e. D z is ia j po­
jęc ia  tego pow szechnie  używ a  
się w  soc jo log ii p rzem ys łu , a 
treść jego n a jp e łn ie j oddaje  
o kre ś len ie : „d u ch  zespołu” .
S k ła d a ją  się nań t rz y  c z y n n ik i:  
m ocny  trz o n  w a rto śc i, św ia d o ­
m ość sw o ich  zasad w  ic h  o b ro ­
n ie, so lid a rno ść  połączona z ko ­
o rd y n a c ją  w y s iłk ó w . „. . .T rz y ­
m an ie  się m ocno w  ob liczu  
p rz e c iw ie ń s tw  je s t n a jb a rd z ie j 
je dn o zna czn ym  w s k a ź n ik ie m  
w yso k ie go  m o ra le  /.../ S p rzy ja  
z a ła m y w a n iu  się ducha  zespołu 
m arne  o dżyw ian ie , zmęczenie, 
osam otn ien ie , n iepewność, dys­
p ro p o rc je  m ięd zy  w ło żo nym  w y ­
s iłk ie m  a o s iąg n ię tym  re z u lta ­
tem ...” .

O B S E R W A C JE  te z n a jd u ją  
p o tw ie rd ze n ie  w  naszej co­
dzienności. Socjo log R yszard  
D y o n iz ia k  za jm o w a ł się w  sw o­
im  czasie tzw . „m o ra le  p ra c y ” . 
Jest ono  w  g ru p ie  za do w a la ją ­
ce, je ś li obok spójności i ś w ia ­
dom ości ce lu  p racy  w ys tę pu je  
w y ra ź n y  postęp w  re a liz a c ji 
zam ie rzonych  przez p ra c o w n i­
k ó w  ce lów . D la  zdecydow ane j 
w iększośc i oznacza to  uzyska ­
n ie  dobrego za robku , s ta łe j p ra ­
cy «oraz aw ansu  zawodowego. 
C h od z iło  w ięc o to, a by  d o w ie -

Będzie
c ie p le j . . .

W IE L K IE  ilo śc i spalo­
nych  przez p rze m ys ł oraz 
gospodarstw a dom owe m a­
te r ia łó w  e ne rgetycznych  
sp ra w ia , że w  atm osfe rze  

g rom adzą  się ogrom ne i lo ­
ści sp a lin , k tó re  oc iep la ją  
z iem ię . O sta tn io  te m p e ra tu ­
ra  naszego g lobu  podniosła  
się o jeden  s top ień a do ro  
ku  2100 m a podnieść się o 
dalsze 2 lu b  3 stopn ie. M o ­
że to  • m ieć n ieob licza lne  
konsekw encje . O s ta tn io  za j 
nauje się ty m i p ro b le m a m i 
m ięd zyna ro d ow a  ko m is ja  
zasobów energetycznych. Z 
k o le i in n i uczen i m a rtw ią  
się m oż liw ośc ią  p o w ro tu  e- 
p o k i lo do w co w e j (a le o ty m  
p ro s im y  ju ż  czytać na s tro ­
n ie 8).

B E Z  S Ł 0 W t

dzieć się od ja k ic h  s u b ie k ty w ­
nych  i o b ie k ty w n y c h  w a ru n k ó w  
za leży u rze czyw is tn ie n ie  tych  
oczekiw ań.

D Y O N IZ IA K  p y ta ł w ięc n a j­
p ie rw  o przeszkody. R obo tn icy 
w ie lk o p rz e m y s ło w i w y m ie n ia ­
l i  je  V  ta k ie j ko le jno śc i: ig no ­
ra n c ja  techn iczna  i ekonom icz­
na d y re k c ji zak ładu , b ra k  ja ­
k ie g o k o lw ie k  sensu w  o rg an iza ­
c ji p ra c y  w  zakładzie , co w y n i­
ka  z b ra k u  w yksz ta łcen ia , po­
z iom u in te le k tu a ln e g o  i m o ra l­
nego /!/, b ra k  k w a li f ik a c j i  u 
k ie ro w n ik ó w  /g ł. technolog, g ł. 
k o n s tru k to r , g ł. m e ch an ik  itp ./, 
m in im a ln a  różn ica  p łac  pom ię ­
dzy p racow n ikaTn i k w a li f ik o ­
w a n y m i i n ie k w a lif ik o w a n y m i 
W ie le  osób s k a rży ło  się ró w ­
nież na k o n f l ik ty  z bezpośred­
n im i p rze łożo n ym i („b ra k  sym ­
p a t i i  szefa” , „b ra k  uznan ia ” ).

W  B A D A N Y C H  przez R. D y ­
o n iz iaka  ś rodow iskach  pracy 
m ora le  w y raźn ie  okreś la ło  po­
z iom  w yd a jno śc i. A n k ie to w a n i 
p rz y z n a w a li, żę m ó g łby  być  on 
znaczn ie  w yższy, g dyb y  „n a s tą ­
p iła  zm iana  s tosunków  m ięd zy ­
lu d z k ic h , w  d z ia le ” , „g d yby  
p rze pro w a d zan y b y ł s p ra w ie d li­
w y  i ja w n y  p odz ia ł p re m ii i 
nag ró d ” , a także g dyb y  „u s ta - 

-lono  je d n o lite  d la  w szys tk ich  
p ra c o w n ik ó w  i p re c y z y jn e  k r y ­
te r ia  aw an so w a n ia ”  oraz „s to ­
sowano je  z ró w n ą  o b ie k ty w ­
nością wobec w s z y s tk ic h ” .

„N a jb a rd z ie j d ra żn i u tr z y m y ­
w an ie  przez d y re k c ję  b a łaganu ”  
— m ó w i w p ro s t jeden  z ro b o t­
n ik ó w . —  „D y re k c ja  n ie  k a rc i 
p ra c o w n ik ó w  za p rze w in ie n ia , 
co w łaśn ie  tow arzyszy  os łab ie ­
n iu  odpow iedz ia lnośc i i boi się 
w yc iągać w  s tosunku  do n ich  
ko nse kw e nc ji. W yd a je  się n ie ­
raz, że w  ba łaganie  ła tw ie j la ­
w iro w a ć  i  w y k o n y w a ć  p lany . 
Zdecydow an ie  k ró tkow zroczn a  
p o li ty k a ” .

T ru d n o  się wobec tego d z i­
w ić , że sam opoczucie p ra c u ją ­
cych  je s t fa ta ln e . R. D y o n iz ia k  
a n k ie to w a ł m .in . ro b o tn ik ó w  o 
n a jw yższych  k w a lif ik a c ja c h  
(speców — ja k  ic h  n azyw a) i to  
lu d z i w  kw ie c ie  w ie ku , a m ia ­
n o w ic ie  25-40 la t. N ie  zależało 
im  — ja k  p rz y z n a w a li sam i — 
na  d o k ła d n y m  w y k o n y w a n iu  
poszczególnych e lem en tów  czy 
urządzeń. Jeś li s tosunkow o  le ­
p ie j ro b ią  okreś lone  p rz e d m io ty  
n iż  in n i —  to  d latego, że m a ją  
ru ty n ę . A le  serca ju ż  n ie  m a ją  
d la  „d o b re j ro b o ty ”  —  ca ła  o r­
gan izac ja  p ra cy  i  system  w y n a ­
gradzan ia  d z ia ła ły , zdan iem  czę­
ści badanych , w  o d w ro tn y m  
k ie ru n k u .

C O D Z IE N N A  p raca  p rzesta ła  
b yć  d la  n ich  p rzy je m n ośc ią  — 
k o n k lu d u je  R. D y o n iz ia k  — sta ­
l i  się u rz ę d n ik a m i. M is trz o w ie , 
techno lodzy, tech n icy , także  in ­
żyn ie ro w ie  (gdy p rze ds ię b io r­
s tw o  w  k tó ry m  p rzeprow adza ­
no  m. in . a nk ie tę ) zaczęło p ro ­
duko w a ć  600 a s o rty m e n tó w  — 
szybko  się b iu ro k ra ty z u ją . W 
stosunkow o  m a ły m  s top n iu  z a j­
m u ją  s ię  s w o im i za w od o w ym i 
o b o w ią zka m i: p ro b le m a m i tech­
n ic z n y m i, nauczan iem  zawodu 
i  k ie ro w a n ie m  lu d ź m i / „ to  za­
d an ie  ja k o  specja lna  u m ie ję t­
ność zu pe łn ie  tu  n ie  is tn ie je , 
„n ie  m a na to  czasu”  —  m ó w i 
s tarszy m a js te r” /. C z te ry  p ią te  
za jęć to  chodzenie  po dzia łach, 
z a ła tw ia n ie  sp raw , p isan ie  sp ra ­
wozdań, w p is y w a n ie  czasu p ra ­
cy, p o rząd kow an ie  m a te r ia łó w , 
b ra n ie  u d z ia łu  w  lic z n y c h  na ­
radach , zebran iach  itp .

Na ty m  t le  ro d z iło  się u  „spe ­
có w ” , zw łaszcza m łodszych , w  
w ie k u  25-35 la t  /s ta rs i ła tw ie j 
się godzą z is tn ie ją c y m  stanem  
rze czy / poczucie  d e g ra d a c ji za­

w o do w e j, a w  p ew n ym  s top n iu  
d oko nu je  się też d ew iac ja  oso­
bow ości zaw odow e j i  osobowoś­
ci społecznej p ra co w n ikó w .

B A D A N IA  sw o je  D y o n iz ia k  
p ro w a d z ił p rzed s ie rp n ie m  1980 
r. Do 13 g ru d n ia  n ie  s tra c iły  
one w ie le  ze s w o je j a k tu a ln o ś ­
ci. C zekan ie  z za łożonym i rę k a ­
m i, aż p rz y jd ą  lepsze czasy, w  
za trw a ża ją cy  sposób w ła śn ie  je 
oddala ło . Teraz —  n ie  ty lk o  ze 
w zg lędu  na re fo rm ę  gospodar­
czą — ry s u ją  się szanse p rze ła ­
m an ia  fa ta ln y c h  s te reo typów .

K ry s ty n a  S T A W IS K A

O T O  J E D E N  z o b ra z k ó w  
k tó re  o z d o b ią  „ B a ś n ie ”  b ra c i 
G r im m ...

„Książki od Kuriera“ ciąg dalszy

E & m  w ia t io m o ś t i
P O W R A C A JĄ C  przed  k i l  

kom a d n ia m i do tem atu  
„ K S IĄ Ż K I  D L A  D Z IE C K A ”  
p rz y p o m n ie liś m y  C z y te ln i- , 
ko m  genezę nasze j a k c ji. 
Obecnie p rzechodzim y do 
a k tu a ln y c h , bardzo d ob rych  
w iadom ości.

O TO Z w  czasie m in ionego 
m iesiąca, gdy me u kazyw a ła  się 
nasza gazeta, p ozos taw a liśm y w 
ko n ta k c ie  z in s ty tu c ja m i w sp ó ł­
p ra c u ją c y m i p rz y  te j in ic ja ty ­
w ie  w yd a w n ic z e j, zaś prace nad 
następną ks iążką  toc z y ły  się w  
n o rm a ln y m  try b ie . Na ty m  eta­
p ie  b y ło  to  p rzyg o to w yw a n ie  
przez o dd z ia ł K ra jo w e j A ge n c ji 
W yd a w n icze j m aszynopisu, m a­
k ie t i o p racow an ia  g ra ficznego 
..Baśni”  b ra c i G rim m .

P O D O B N IE  ja k  p ie rw s z y  t y t u ł  
( „O  k r a s n o lu d k a c h  i  o  s ie ro tc e  M a ­
r y s i ” ) „ K s ią ż k i  o d  K u r ie r a ”  ta k  i 
d r u g i  z i lu s t r o w a ł  A n d r z e j  M a c ie ­
je w s k i.  G zy  r y s u n k i  d o  G r im m a

P IW  o b ie c u je

440 tys. egzemplarzy
dzieł Sienkiewicza
N IE  S Ł A B N IE  p opularność 

książek H e n ry k a  S ienk iew icza  
i stale należy on do g rona  n a j­
ch ę tn ie j czy tanych  i najczęście j 
w y d a w a n y c h  k la syków .

P ań s tw o w y  In s ty tu t  W yd a ­
w n ic z y , g łó w n y  e d y to r d z ie ł 
H e n ry k a  S ie nk ie w icza  zam ierza 
^ .pub likow ać w  b r. k i lk a  jego 
książek w  w y s o k ic h  nak ła d ach  
liczących  razem  440 tys. egzem­
p la rzy .

C z y te ln ic y  o trz y m a ją  „K rz y ­
ża ków ”  z i lu s tra c ja m i W ła d y ­
s ław a Vetesco w  n ak ła d z ie  20 
tys. egzem pla rzy, „P o to p ”  w  na 
k ła dz ie  120 tys. egz., „Q u o  v a - 
d is ”  w  n ak ła d z ie  150 tys. egz. 
oraz „W  p u s ty n i i w  puszczy”  
w  n ak ła d z ie  ró w n ie ż  150 tys. 
egzem pla rzy. ,

Newy lek
przeciw astmie

F R A N C U S K A  f i r m a  „ L A B A Z ”  o -  
p ra c o w a la  m e to d ę  s y n te ty z o w a n ia  
p o c h o d n y c h  p ro s ta g la n d y n ..  P ro s ta -  
g la n d y n y  są z w ią z k a m i n a tu r a ln y ­
m i w y s tę p u ją c y m i w  tk a n k a c h  ssa­
k ó w  i m a ją c y m i,  d z ia ła n ie  fa rm a k o ­
lo g ic z n e . S to s o w a n ie  ic h  ja k o  le ­
k a r s tw a  w  fo rm ie  n a tu ra ln e j,  o- 
b o k  w s k a z a n e g o  d z ia ła n ia  n p . n a  
u k ła d  o d d e c h o w y  p o w o d u je  z a b u ­
rz e n ia  w  p r a c y  u k ła d u  t r a w ie n n e ­
go. P o c h o d n e  p r o s ta g la n d y ń  o t r z y ­
m y w a n e  w  sp o só b  s y n te ty c z n y  d z ia  
ła ją  w y b ió rc z o , tz n  n ie  d a ją  n ie ­
p o ż ą d a n y c h  e fe k tó w  u b o c z n y c h . 
P r z e w id u je  s ię , że s y n te ty c z n e  p ro -  
s ta g la n d y n y  -z n a jd ą  za s to s o w a n ie  w  
le c z e n iu  c h o ró b  u k ła d u  o d d e c h o w e ­
go , a p rz e d e  w s z y s tk im  a s tm y .

b ę d ą  r ó w n ie  a t r a k c y jn e  Jak  i  w  
p ie rw s z y m  " w y p a d k u  — z o s ta w ia m y  
d o  o c e n y  G z y te ln i& ó w , r e p ro d u k u ­
ją c  p o w y ż e j je d e n  z n ic h .

A  w ięc m a te r ia ły  d ia  Szcze­
c iń sk ich  Z a k ła d ó w  G ra ficznych , 
do p od jęc ia  przez n ie  d ru k u  — 
są w  końco w ym  s tad iu m  p rz y ­
gotow an ia .

D R U G Ą  dobrą  w iadom ością  
jes t fa k t,  że poczynając od „B aś 
n.i”  S Z G ra t. . będą wypuszczać 
gazetową -ks iążkę  w  postaci... 
b a rd z ie j k s ią żkow e j n iż  gazeto­
w e j. Książeczka będzie spraso­
wana, rozc ię ta  i  zszyta w  grzb ie  
cie. Zyska  na ty m  je j. w y g lą d , 
i  trw a ło ść

W R E S ZC IE  spraw a trzec ia , o 
pod s taw o w ym  znaczeniu  dla 
w szys tk ich  osób za in te resow a­
nych  m ożliw ośc ią  k o m p le to w a ­
n ia  te j „K ry z y s o w e j”  b ib lio te cz ­
k i :  pon iew aż w  is tn ie jących  w a ­
ru n k a c h  p row adzen ie  z b ió rk i 
m a k u la tu ry  b y łó b y  bardzo  u- 
tru d n io n e  —  d y re k c ja  P a p ie rn i 
„S k o lw in ” , aby n ie  w s trzym yw a ć  
c y k lu  w ydaw niczego, obiecała 
dostarczyć d ru k a rn i potrzebną  
ilość p ap ie ru  na tę  książeczkę.

A  w ięc „B a śn ie ”  G rim m a  k u p o ­
wać będziem y bez ta lon ów . W y ­
sok i n a k ła d  (p raw dopodobn ie  40 
tys. egzem pla rzy) p o w in ie n  w y ­
p e łn ić  zapo trzebow anie . P rz y  o- 
k a z ji o m a w ia n ia  po trzeb  c zy te l­
n iczych  i  sposobu sprzedaży 
ks ią żk i, w a r to  pow róc ić  do 
dw óch  k w e s tii. P ie rw szą  z n ich  
jes t sk ie ro w a n ie  części n ak ła d u  
do p u n k tó w  „R u c h u ”  na te re ­
n ie  w o je w ód z tw a . Społeczna Ra 
da uznała za uzasadnione, by 
dz iec i w ie js k ie  m ia ły  także  do­
stęp do ta n ie j ks ią żk i.

S P R A W Ą  in n ą  n a to m ia s t je s t  p o ­
m y s ł  z a k u p y w a n ia  t y c h  w y d a w ­
n ic tw  p rz e z  b ib l io te k i  ( s z p i ta li  d z ie  
c ię c y c h , d o m ó w  d z ie c k a , s z k o ln e  
i tp . ) .  N ie  w y d a je  s ię  to  p o żą d a n e , 
p o n ie w a ż  „ g a z e tó w k a ”  n ie  p r z e t rz y  
m a  p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  w ie le  d z ie ­

c ię c y c h  rą k .
N a s z y m  z a m ie rz e n ie m  n ie  b y ło  

u z u p e łn ia n ie  z b io ró w  b ib l io te c z n y c h  
le c z  p o m o c  p r z y  k o m p le to w a n iu  
d z ie c ię c y c h  b ib l io te k  d o m o w y c h . W  
w a r u n k a c h  p e łn e j t r o s k i  o  s ta n  ta ­
k ic h  k s ią ż e c z e k  w  d o m u  — m og ą  
o n e  p o s łu ż y ć  r o d z e ń s tw u  i  p o zo ­
s ta ć  p a m ią tk ą  r o d z in n ą , n a to m ia s t 
p r z y  w y p o ż y c z a n iu  zo s ta n ą  zn iszczo  
ne s z y b k o  i  c a łk o w ic ie .  D la te g o  
te ż  w ię k s z o ś ć  n a k ła d u  k ie r o w a ć  bę  
d z ie m y  d o  in d y w id u a ln y c h  n a b y w ­
có w .

K O N T Y N U U J E M Y  A K C J Ę ! I  
to  w  obecnych tru d n y c h  dn iach 
w y d a je  się nam  w a rto śc ią  n a j­
cennie jszą.

Zgodn ie  z us ta loną  uprzedn io  
lis tą  w yd aw n iczą  / u kazyw a ć się 
będą k o le jn o  t y tu ły  ks iążek po­
szukiwaniach, s tanow iących  po-d 
staw ę lite ra tu ry  dziecięcej 
m łodz ieżow e j. Następne w  k o ­
le jn o śc i to  „S e rce ”  Am icisa , 
potem  „A w a n tu ra  o B asię”  K o r  
-nela M akuszyńsk iego.

M a m y  syg na ły  o w .e lk im , spo 
łecznym  za in te re sow an iu  tą  spra 
wą. C z y te ln ic y  w y ra ż a ją  radoś«' 
z pow odu  u trz y m a n ia  p om ys łu

p rzy  życ iu . Z sa ty s fa k c ją  może­
m y p rzypom n ieć , że je s t to  w y  
n ik  konsekw entnego  w y p e łn ia ­
n ia  u m o w y , z a w a rte j swego cza 
su przez k ie ro w n ik ó w  za k ład ó w  
w spółuczestn iczących  w  spra­
w ie .

W  n a jb liższym  czasie p rze d ­
s ta w im y  ich  w yp o w ie d z i na ten  
tem at, a by  zo rien tow ać C zy te l­
n ik ó w  w  udzia le  poszczególnych 
in s ty tu c j i  we w p ro w a dza n iu  
k s ią ż k i d la dziecka do szczeciń­
sk ich  d om ów

J  F R Y D R Y K I E W I C Z

Pół żartem — pół serio

: ■. m r : ^ p
24. I. -  30. 1.19S2 r.

n f
B A R A N  21.3.— 20.4.:
Zyskasz uznanie  o- 
sób, k tó ry c h  o p in ia  

j się liczy . Lecz w iąże 
się z ty m  w zros t obo­

w ią z k ó w  i odpow iedzia lnośc i. 
D la  u rodzonych  w  k w ie tn iu  — 
dobra w iadom ość.

B Y K  21.4 .-21.5.: P rz y  
pom ną  ci o sobie 

daw ne zobow iązania  
O p a n u j zaskoczenie i 

s ta ra j s ię / sprostać 
s y tu a c ji. P re tens je  są w  dużej 
m ierze  uzasadni one

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 
21.6.: Z re z y g n u j z
części p lan o w a nych  
w y d a tk ó w . Będziesz 
p o trze b ow a ł p ien ię ­

dzy na inne  cele. W iadom ość z 
za gran icy  me p rzyn ies ie  spodzie 
w anego w y ja śn ie n ia .

m.
Zastawka na 60 iat
w  T R E N T  P O L IT E C H N IC S  W 

N o t t in g h a m  (W . B r y ta n ia )  s k o n s t r u  
o w a n o  n o w y  ty p  s z tu c z n e j z a s ta w ­
k i  s e rc o w e j.  J e j za sa d n iczą  za le tą  
je s t  to ,  że p o  w s z c z e p ie n iu  d o  ż y ­
w e g o  o rg a n iz m u  o ta cza  s ię  on a  n a ­
tu ra ln ą  w a rs te w k ą  t k a n k i  .o c h r o n ­
n e j . 'N ie  z a c h o d z i w ię c  k o n ie c z n o ś ć  
p o d a w a n ia  p a c je n to w i ś ro d k ó w  
p rz e c iw z a k rz e p o w y c h . Z a s ta w k a  
z b u d o w a n a  je s t  z b a rd z o  tw a rd e g o  
li t r u d n o  ś c ie ra ją c e g o  s ię  m a te r ia łu  
c e ra m ic z n e g o . . K o n s t r u k to r z y  p rz e ­
w id u ją ,  że b ę d z ie  o n a  m o g ła  p ra c o ­
w a ć  n ie p r z e r w a n ie  p rz e z  o k re s j 60 
la t .  M a  to  is to tn e  z n a c z e n ie  gd y  
p a c je n ta m i są d z ie c i lu b  o s o b y  b a r ­
d zo  m ło d e . D o ty c h c z a s  ^s toso w an e 
z a s ta w k i m uszą  b y ć  w y m ie n ia n e  
co  10—30 la t .  Z a n im  w y n a la z e k  za­
c z n ie  b y ć  s to s o w a n y  u lu d z i  — co 
ja k  sądzą tw ó r c y  p o w in n o  n a s tą ­
p ić  za k i l k a  la t  — te s to w a n y  je s t  
w  se rca ch  ś w iń , a n a to m ic z n ie  n ie ­
w ie le  s ię  r ó ż n ią c y c h  o d  s e rca  c z ło ­
w ie k a .

KRZYŻÓWKA NR S
P O Z IO M O : 1. Z a p is  te s ta m e n to ­

w y ,  4. p ie ś ń  r e l ig i jn a ,  8. g łó w n o ­
d o w o d z ą c y  a r m i i  P ó łn o c y  w  w o j ­
n ie  s e c e s y jn e j i  p ó ź n ie js z y  p re z y ­
d e n t  U S A , 9. je d n o s tk a  p ie n ię ż n a , 
11. p ta k  m ó rz  p ó łn o c n y c h , 13. rz e ­
k a  w  Z S R R , 14. a p a ra t fó to g r a f ic z  
n y , 15. u c z o n y  d u c h o w n y  m u z u ł­
m a ń s k i,  18. c z ło w ie k  p rz e b ie g ły ,  
c w a n ia k ,  19. o k la s k i  za p ie n ią d z e , 
21. f l is a k .  22. p s ik u s , f ig ie l .  23. w y  
p a d n ię c ie  p i ł k i  z b o is k a  po dcza s  
m e czu . 26. n a d a je  k ie r u n e k  s ta tk o ­
w i ,  26. m a  ją  r y b a  i  p łe tw o n u r e k ,  
27. d z ie w ię c io o s o b o w y  ze sp ó ł m u ­
z y c z n y , 28. d rz e w c e  na  s ta tk u  ża­
g lo w y m , 29. p ta k  z w ie lk im  d z io ­
be m .

P IO N O W O : 1. P o d k ła d  d r e w n ia ­
n y  pod c ię ż a ry , 2. k lu b  s p o r to w y ,  
3. s fe n , 5. u ro c z y s ta  m sza z ka za ­
n ie m , 6. w łó k n o  o t r z y m y w a n e  z 
k a z e in y  m le k a ,  7. o k re s  w  h is to r i i  
k r a ju  lu b  lu d z k o ś c i,  10. rz e k a  w  
Z S R R  u c h o d z ą c a  d o  M . K a s p ijs k ie  
go . 12 f ig u r a  g e o m e try c z n a , 17. w y  
w a r  z k o ś c i i  m ię s a  z d o d a tk ie m  
ja r z y n ,  18. k r ó t k a  w z m ia n k a  w  p ra  
s ie , 19. in s t r u m e n t  m u z y c z n y , 20. 
c z ło w ie k  o  s z c z u p łe j b u d o w ie  c ia ­
ła ,  24. w  g rz e  w  k a r t y  u ż y w a  siię 
go  z a m ia s t p ie n ią d z a . 25. s k r z y ­
n ia  d o  p rz e c h o w y w a n ia  ż y w y c h  r y b  
w  w o d z ie . 26. k o lo r  w  k a r ta c h .

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ­
ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z  
n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  1” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I n r  49

P O Z IO M O :

1. p a ja c , 5. p o k e r .  8. E liz a , 9. k a ­
r a t .  10. ło m o t ,  1:1. n o rm a , 12. E ra -  
to ,  16. c e k in ,  18. In a , 20. a p a ra t,  
21. s k a rp a . 22. ra z , 24. M a r n a ,  27. 
M a r ta ,  30. k a b e l,  31. g a w o t,  32. en 
z y m , 33. O rn a k . 34. k o lo r ,  35. o b a -

P IO N O W O :
1. p ik le ,  2. ja r k a ,  3. c e tn o , 4. 

p io ru n ,  5. p a ła c , 6. k u p ia k ,  7. r u -  
te n , 13. r u p ia ,  14. ta ra n ,  16. e la n a , 
17. im p e t .  18. i t r ,  19. A s z, 2-3. A L b i 
n a , 24 m a g ik .  25: r y w a l ,  26. a k to r .  
27. m le k o ,  28. ró z g a , 29. a rm ia .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a . 
l i i  H . H e rm a n o w ic z  — S zcze c in , 
u l .  Ż u p a ń s k ie g o  8a/14, M . L e m b a s  
— S z c z e c in , u l .  M a te jk i  17/39 i  J. 
O p o ls k a  — S zcze c in , u l.  P o n ia to ­
w s k ie g o  63/1.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i  I I I  p. p o k .  53.

R A K  22.6 .-22 .7 .: Je­
ś li musisz odm ów ić , 
zrób to  bardzo  d e li­
k a tn ie . S praw a  jes t 
d ra ż liw a , w ię c  n ie  

trzeba  dolew ać o l iw y  do ognia. 
W  p ra c y  tw o ja  p ozyc ja  się po­
p ra w ia  i  nadzie je  są b lis k ie  u- 
r  zec zy w i s t  n ie-ni a .

L E W  23.7.-23.8.: Cze 
ka  c ię  pew ne rozcza­
ro w a n ie . P rz y jm ij je  
spoko jn ie , bo m ogło  
być gorze j. W  p rz y ­

szłości nad rob isz pon iesione stra
ty .

P A N N A  24.8.-23.9.:
Ciesz się gośćm i i  bez 
tro-ski m  n as tro je m . 
Serdeczna a tm osfe ra  
zastą,pi b ra k i na sto­

le. Lepszych za ro bkó w  n ie  osiąg 
a iesz chyba p rzed k w ie tn ie m .

W A G A  24.9.— 23.10.: 
T rzeba zacieśnić 'w ię ­
zi z osobam i, k tó re  
zan iedbyw ałeś. N ie  
czeka j z ty m  do na­

stępnej św ią teczn e j o ka z ji. Z y - 
lie  w  te lew iżo rze  n ie  zastąpi 
w spółżycia  z ludźm i.

S K O R P IO N  24.10.—
22.11. : P esym izm  p rzy  
ja c ió ł je s t częściowo 
o b ie k ty w n ie  uzasad­
n iony , a częściowo

w y n ik ły  ze znużenia. Zam iast 
p o ta k iw a ć , d y s k u tu j i  p ró b u j 
wskazać w y jśc ie

S T R Z E LE C  23.11.—
21.12. : Osoba, na k tó ­
rą  n ie liczysz, w y ­
św iadczy  ci dużą p rzy  
sługę. N ie  rozg łasza j

tego bez je j  zgody. L is t  z dale­
ka da ci do m yślen ia .

K O Z IO R O Ż E C  22.12. 
—20.1.: W szys tk iem u  
naraz n ie  podołasz. 
P ow in ieneś pom agać 
w  dom u n aw e t kosz­

tem  a m b ic ji zaw odow ych . P rze j 
ściow ą zm ianę  p r io ry te tó w , w y  
m u s iła  ogó lna sytuac ja .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: 
N ie  p on ag la j sp raw  
k tó re  < p o w in n y  d o j­
rzeć. T w o i zw ie rz c h ­
n ic y  m o g lib y  czuć 

się d o tkn ięc i. D o tąd  s to ją  po 
tw o je j s tro n ie  i pom agają  c i dy­
sk re tn ie . 1

« C M
R Y B Y  19.2.— 20.3: Na

_ _ wiążesz in te resu jące
k o n ta k ty . N o w i zna- 

«PIIP* jo m i odw rócą  tw o je  
m y ś li od codziennych  

d oku cz liw o śc i. S ta ra j się do­
trz y m a ć  im  k ro k u , ja k  d ługo

Dlaczego
Pigmeje są mali?
G R U P A  b a da czy  z u n iw e r s y te tu  

la  F lo r y d z ie  o ra z  w s p ó łp r a c u ją c y  z 
n ią  ze sp ó ł le k a rz y  z Z u r y c h u  o g ło ­
s i l i  w y n ik i  p ra c  z w ią z a n y c h  z ta ­
je m n ic ą  n is k ie g o  w z ro s tu  p le m io n  
p ig m e js k ic h .  N a u k o w c y  d o s z li do  
w n io s k u ,  że p o d s ta w o w ą  ' p r z y c z y n ą  
te g o , że w z ro s t P ig m e jó w  n ie  r e - 
k ra c z a  130—140 .c m  są z a b u rz e n ia  
h o rm o n a ln e . O rg a n iz m y  c z ło n k ó w  
t y c h  p le m io n  w y tw a r z a ją  z b y t  m a ­
łą  — d la  o s ią g n ię c ia  n o rm a ln e g o  
w z ro s tu  — ilo ść  s u b s ta n c j i  o  n a ­
z w ie  „ in s u l in o w y  c z y n n ik  w z ro ­
s tu ” . IG F - I  O d . d a w n a  w ie d z ia n o , 
że  o w z ro ś c ie  d e c y d u je  h o r m o n  w y  
tw a r z a n y  w  p rz y s a d c e . R o la  n ie ­
d o b o ru  c z y n n ik a -  IG F - I  n ie  b y ła  
d o tych cza s , znana O b e c n ie  w ia d o ­
m o . d la c z e g o  n ie k tó r e  d z ie c i p rze -

Jck było naprawdę?

s ta ja rosnęjć  r la w e t w te d y ,  g d y  w
ic h  o r g a n i  z h  w y s tę o u je  n o r m a l-
n y  . po z i om ho i i w z ro s tu . S d o -
w o d o v /a n e ie s t to  żla y t m a łą  ilo ś c ią

ilczeg o re g u ł a to ra  w z ro s tu ,
e TG F -I. c h o c i aż d o k ła d n e  ie -

eo d? n ie je s t  d o tv c h c z - ‘S
zna ne , O ' de to s tw a rz a  n o w e

Tajemnica zagłady „Normandii”
„N O R M A N D IA ”  P Ł O N IE ! Taka  w iadom ość obieg ła  

ś w ia t 9 lu teg o  1942 ro k u . T ra n s a tla n ty k  „ N o rm a n d ia ”  
— najnow ocześn ie jszy  i  n a jp ię k n ie js z y  s ta tek  pasażer­
s k i końca la t  trz yd z ie s tych , zdobyw ca „B łę k itn e j 
W stęg i A t la n ty k u ” , d um a  fra n c u s k ie j f lo ty  h an d lo ­
w e j —  zakończy ł s w ó j ży w o t w  n o w o jo rs k im  porcie.

„P Ł Y W A J Ą C E  M IA S T O ”
S ta tek  zaczęto b udow ać na począ tku  la t t r z y d z ie - • 

s tych . M ia ł on  k o n k u ro w a ć  na l in i i  a tla n ty c k ie j z 
w ie lk im i t ra n s a tla n ty k a m i b ry ty js k im i,  n ie m ie c k im i i 
w ło s k im i. „N o rm a n d ia ”  zosta ła  przekazana do eks­
p lo a ta c ji w  1935 ro k u . B y ł to  na  owe czasy n a jw ię k ­
szy,. n a jszybszy i  n a jb a rd z ie j e leganck i tra y isa tlan tyk  
ś w ia ta  —  p ra w d z iw e  „p ły w a ją c e  m ias to ” . Z a b ie ra ł 
3 320 lu d z i — w  ty m  1972 pasażerów . W c ią gu  czte­
rech  la t  p ły w a n ia  na tra s ie  Le H a vre  — N o w y J o rk  
„N o rm a n d ia ”  s ta ła  się n a jp o p u la rn ie js z y m  s ta tk ie m  
pasażersk im . P ły w a li na n ie j m o n archow ie , a rtyśc i, 
p o li ty c y  —  w  k ró tk im  czasie obros ła  rom antyczną  le ­
gendą ja k  s ła w n y  pociąg „O rie n t-E x p re s s ” .

Już  w  p ie rw s z y m  re js ie  w  1935 ro k u  „N o rm a n d ia ”  
zd oby ła  „B łę k itn ą  W stęgę A tla n ty k u ” , p rze byw a ją c  
ocean w  4 d n i, 3 godziny i  14 m in u t. O deb ra ła  ją  w ło ­
s k ie m u  s ta tk o w i „R e x ” , p op ra w ia ją c  w  re js ie  a tla n ­
ty c k im  o jeden  w ęzeł ś re d n ią  szybkość. Jako  p ie rw szy  
s ta tek  w  h is to r ii p rze k roczy ła  p óźn ie j szybkość 30 
w ęzłów , a następn ie  31 w ęzłów . „N o rm a n d ia ”  m ia ła  
d w u k ro tn ie  „B łę k itn ą  W stęgę A tla n ty k u ” , ale s tra c iła  
ją  osta teczn ie  na rzecz a ng ie lsk iego  tra n s a tla n ty k u  
„Q ueen M a ry ” .

CO S P O W O D O W A ŁO  K A T A S T R O F Ę ?
T ra g iczna  h is to r ia  „ N o rm a n d ii”  co k ilk a  la t w raca  

na ła m y  p ra sy  i  chociaż od zag łady s ta tk u  m in ę ło  ju ż  
40 la t, c iąg le  rozw ażane są p rzyczyn y  k a ta s tro fy . 
Zn iszczenie  „ N o rm a n d ii”  n as tą p iło  w  okolicznośc iach  
dość d z iw n y c h  — gdzie w ie le  rzeczy pozostało  do dziś 
n ie jasn ych . N ie  ro zs trzyg n ię to  czy b y ł to  z w y k ły  w y ­
padek ęzy też sabotaż.

W o jn a  zasta ła  „N o rm a n d ię ”  w  N o w y m  J o rku . W ła ­
dze a m e ryka ń sk ie  z a trz y m a ły  w szys tk ie  s ta tk i pasa­
że rsk ie  s tro n  w a lczących  — w  ty m  n ie m ie c k i „B re ­
m en” , aby sp raw dz ić  czy n ie  p rzewożą ła d u n k ó w  w o ­
je nn ych . P óźn ie j n ie  chc iano  narażać cennego s ta tk u  
na a ta k i n ie m ie c k ic h  o k rę tó w  podw odnych . Po upad­
ku  F ra n c ji „N o rm a n d ia ”  zosta ła  ju ż  o fic ja ln ie  in te r ­
now ana  p rzez U S A  — a po p rz y s tą p ie n iu  S tanów  Z je ­
dnoczonych do w o jn y , w  g ru d n iu  1941 ro k u  p rze ję ta  
przez am e rykań ską  m a ry n a rk ę  wojenną^ S ta tek  o trz y ­
m a ł nazw ę „ L a fa y e tte ”  i  m ia ł być p rzys toso w a ny do 
tra n s p o rtu  w o jska .

9 lu teg o  1942 ro k u  ok. g odz iny  14.30 w y b u c h ł w  
c e n tra ln y m . sa lon ie  „N o rm a n d ii”  pożar. S pow odow any  
zosta ł — ja k  w y k a z a ło  ś ledz tw o  — zaprószeniem  ognia  
podczas w y c in a n ia  p a ln ik a m i a c e ty le n o w y m i s ta lo ­
w ych  k o lu m n  od k a nd e lab ró w . M im o  a k c ji ra to w n i­
cze j pożar szybko  ro zp rzes trzen ia ł się —  w  pare  go­
d z in  p ó ź n ie j p ło n ą ł ju ż  c a ły  s ta tek.. W  ty m  czasie p ra ­
co w a ło  na n im  ponad 2 tys . lu d z i. M im o  p a n ik i by ła  
ty lk o  je d n a  o fia ra  ś m ie rte ln a  i  128 ra n n y c h  i  popa­
rzonych . Ś c iągn ię to  n ie m a l z całego Nowego J o rk u  
w o zy  s trażack ie . Je dn ak  n ie u m ie ję tn ie  p row adzona  
a kc ja  ra to w n ic z a  p rz y c z y n iła  się do osta teczne j k a ta ­
s tro fy . W oda z setek w ęży s tra żack ich  sp ływ a ła  do  
w n ę trz a  s ta tk u  w z d łu ż  je d n e j b u r ty  — co spowodo­
w a ło  n a jp ie rw  g ro źny  p rze chy ł, a p óźn ie j p rze w ró ­
cenie  się „ N o rm a n d ii”  na bok. S ta tek  p óźn ie j w y d o ­
b y to , a le  n ie  n a d a w a ł się on ju ż  do  re m o n tu  i  zosta ł 
p oc ię ty  na złom .

A  W IĘ C  —  B A Ł A G A N  C Z Y  S A B O T A Ż ?

Już  od p ie rw szych  godzin  pożaru  w ysu w a no  p rz y ­
puszczenie, że je s t to  sabotaż. Zaprzecza ły  tem u  w ła ­
dze a m e rykań sk ie . Je dn ak  w  p ie rw szych  m iesiącach  
po p rz y s tą p ie n iu  U S A  do w o jn y  h it le ro w s k a  „ V  K o ­
lu m n a ”  d a ła  się m ocno w e  z n a k i w  a m e ryka ń sk ich  
po rta ch . M ia ło  m ie jsce  w ie le  ta je m n iczych  e k s p lo z ji i  
poża ró w  na s ta tka ch  i  w  m agazynach. W iadom o, że 
w y w ia d  I I I  Rzeszy bardzo  in te re s o w a ł się „N o rm a n ­
d ią ” . Ś ledzono m ie jsce  p os to ju  s ta tk u  i  p rzeb ieg  ro ­
bót. G dy  w ładze  a m e ryka ń sk ie  n ie  zg od z iły  się na  
w yd a n ie  s ta tk u  rz ą d o w i m a rsza łka  P e ta in a  w e F ra n ­
c ji,  na  co po  c ic h u  l ic z y l i N ie m cy  —  postanow iono  za­
ła tw ić  sp raw ę ra d y k a ln ie . W y e lim in o w a n ie  w ie lk ie g o  
tra n sp o rto w ca  m ia ło  duże znaczenie d la  I I I  Rzeszy.. 
P rzy  o k a z ji pos tanow iono  ró w n ie ż  w y k o rz y s ta ć  pożar 
na „N o rm a n d ii”  d la  ce lów  p ro pagandow ych . W ładze  
V ic h y  o raz p ropaoanda I I I  Rzeszy o s k a rż y ły  o pod­
pa len ie  „ N o rm a n d ii”  U S A  i  W ie lk ą  B ry ta n ię . M o ty ­
w ow ano to  chęcią  pozbyc ia  się groźnego k o n k u re n ta .

D o w ó dz tw o  a m e ry k a ń s k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j 
zaprzeczało, że pożar n a s tą p ił w  w y n ik u  sabotażu. N ie  
znalez iono  żadnych  k o n k re tn y c h  dow odów . Dość p rze ­
k o n yw a ją ca  je s t te o r ia  zw a la jąca  w szys tko  na  b a ła ­
gan. S ta tek  p rz y b u d o w y w a n o  pospiesznie, ro b i ły  to  
p rzyp ad kow e  f irm y .  W  czasie ro b ó t zdem ontow ano  
in s ta la c je  przeciw pożarow e ', u n ie ru ch o m io n o  ca ły  sy­
stem  ene rge tyczny  — w  ty m  ró w n ie ż  c z u jn ik i ostrze­
gające przed pożarem . P oo tw ie ra ne  b y ły  g rodz ie  w o ­
doszczelne i  herm etyczne  w ła z y  w  ścianach p rz e c iw ­
pożarow ych . E ne rg ię  e le k try c z n ą  dosta rczano  na  sta­
te k  ka b le m  z lądu . K ab e l ten  u le g ł szybko  p rz e rw a ­
n iu , co n ie  p o z w o liła  źam knąć g ro d z i i  zapór p rz e c iw -  
oqn iow ych . P rz y v a d k o w i ro b o tn ic y  n ie  m o g li sku teczn ie  
w a lczyć  ' z  onn iem , gdyż n ic  z n a li s ta tku , a ponad to  
u le g li van ice . P raw dopodobn ie , g dyby  na p ok ładz ie  
zna jdoum ła  się n o rm a ln a  załoga '  a w s zys tk ie  urządze- 

|  n ia  fu n k c jo n o w a ły b y  s p ra w n ie  — ta k i pożar zosta łby  
s t łu m io n y  w  za rodku .

A le  p ra w d y  w c ią ż  jeszcze n ie  znam y.
A N D R Z E J  M A R K E R T

szanse le c z e n ia  k a r ło w a to ś c i.
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padme się na S2ereg niem ożli- ukrytym  przestaniem czy genia l- stament powołuje się na ów ,,po- 
wych do ponownego potqczenia nq intuicją, a co naszq późnie j- rządek" („seder1), 
w jedną  całość królestw  i państw szq i dzisiejszq samowiedzq, wi- Skąd to przypuszczenie? Z ba- 
•Europy... dzeniem tych spraw niejako „e x  dań „ksiqg  św ię tych" Esseńczy-

Czym jest jednak ów dziwny post", z perspektyw ; taktów do- kóW( zwłaszcro zaś zwoju ozna-
Kcmień? W interpretacji chrześ- konany ch. W każdym razie -sny czonego jako M 11 Q Me Ich.,
c ijańskie j stanowi on symbol fi- Danielowe mają znaczenie ogólno gdzie mowa jest o M alkicedeku
nalnego królestwa mesjańskiego, kulturowe, ponieważ wycisnęły ja.|<0 0 bosk m Mesjaszu, który
a więc Chrystusowego. Trwałość one silne piętno na świadomości pojednać ma ludz; z Bogiem w
K am ienia jest większa niż trwa- europejskiej —  i nie tylko  euro- dniach Sqdu Ostatecznego. Jed-
łość złota, srebro, brqzu żelaza, pejskiej. Większość współczes- nocześnie au orzy tajem niczego
skoro porqbie on posqg na ka- nych spekulacji na tem at b liskie- manuskryptu mów q o M alkicede-
wa łki i wypełń, świat ca ły swym go już „końca św iata”  nie może ku jako o „najwyższym arcyka-

TEORIA tłumaczenia snów, to wem, by ł to posqg na glin ianych »»kamiennym" jestestwem się w ogóle ębyć bez nawiqzy- p łon ie " Podoon.e w Nowym Ie -
starożytno onejroiogia, zwana nogach. Wtem po jaw ił się jakiś DANIELOWE SNY wania do Danielowej wizji czasu, stam ence, w Uśc e Pawła do He-
również one jrokrytyką (term in ten bezręki Kamień (Skała), który UZUPEŁNIENIEM i rozwinięciem do wynikajqcego z niej przeko- hrajczyków przywołuje się imię
nie jest obcy nikomu, kto czytał przekształciwszy się w wysoką te9 °  łem a,u jest sen własny Da- nania o „coraz gorszym stanie Malkicedeka, aby przypomnieć, że
uroczę księżeczkę Aleksandra górę rozbił ów m e'talowo-gliniany nie!a» 0 którym mówi rozdział spraw", czego wyrazem sq coraz to Jezus stel >ię najwyższym <
Krawczuka pt Sennik Artem ido- posqg na drobne kawałki. siódmy jego księgi. Mamy tu jak mniej szlachetne rodzaje metalu, wiecznym arcykaołanem „w ed le

Otóż zdarzyło się raz w łdd- , K „ f t l  F<!TWn ,  3dyby c2te,y odst°"V  * pojaw ia- . KSIĄŻĘ MICHAŁ? porządku M ettjeedekow ego"
babilońskiem u Nabuchodono- k k u l e s t w o  z  KAMIENIA jące Slę kolejno cztery symbole JEDNA z najbardziej jednak (Hebr. 6, 11— 20). Tak więc odna-

ovf r r \  » ... *-5-*  * .... - ł. — * - - •  - -  - i . • której leziony tekst gumrańskj, na leżący.

DZIWNYM SNOM PROROCZYM i ich interpretacjom , a także 
wydarzeniom" mającym poprzedzać przyszły „kon iec św ia ta" po­
święcona została jedna z ksiąg b ib lijnych — Ks ęga Daniela. 
Jej bohater, jeden z gtównych proroków Starego Testamentu, 
sam miewa sny oraz tłumaczy sny królewskie, przebywa bo­
wiem na dworze babilońskim Nabuchodonozora • jego następ­

ców . W ielu fundam entalistów protestanckich nazywa Księgę Da­
niela „A pokalipsą Starego Testamentu", porównuiąc iq w ten 
sj>osób z g łówną księgą proroczą Nowego Testamentu — Apo­
kalipsą. A w niej w łaśnie pojaw iają się „apoka lip tyczne" wizje 
orzesilenła czasu, końca świata i eschaionu.

zbrowi (postać be;L wątpien ia  hi- . BYŁ T0 typowy sen historiozo- światowych potęg: lew o skrzy- zagadkowych postaci,
■stnrurznnl że m iał w nocy prze- al^ °  — jak byśmy dziś powie d łach orła, okrutny niedźwiedź, wspomina b iblijna Księga Danie- do gm iny Esseńczyków -ad Mo-storvezna), te  m iał w nocy prze- u,uu “  Jc
dziwny sen którego treści po dZiel1—  tuturoiogiczny. Daniel z in-.czteroskrzydły lam part względnie la, jest książę M ichał, „książę rzem Martwym, zdaje się sugero- 
Drzebudzeniii nie mógł sobie w terpretował go następująco. Oto. pantera oraz żelazka bestia uzbro- w ie lk i", który powstać ma w cza- wać, że M alkicedek to może ów
żaden sposób przypomnieć. Za- Nabuchodonozor był tym szczęśli- jono  w k ły  wilcze. Daniel Huma- sie „najw iększego uciśnienia, uciś tajemniczy .,ks ążę M icha ł'' ze sta-
wezwan przezeń najwybitn ie jsi wVm . władcą, któremu uchylono czy to sobie per analogiom "jako  nia, jakiego jeszcze nie znał rotestamentowej K s ęgi Daniela,
interpretatorzy snów w ca łym  rQbka tajemn.cy przyszłych dziejów symbole Babilonu, Persji, Mace- św ia t". Czytamy o tym w roz- czyi' zbaw c.ei (so!er) mający po-
królestw ie przyrzekli kró low i wy- ‘ludzkości, aż do końca czasów, donii oraz Rzymu. A le przed jego dziale dwunastym Księgi, nie bar- jawić się przy końcu świata
jaśnienie sensu snu, jeśli tylko  Z ło ta  g łow a posągu —  to oczy- oczynw, utkwtonymi w owej że- dzo wiedząc o kogo tu chodzi W kręgach gnostyckich rozwi-
opowie im  co mu się śniło. Roz- w'ście jego własne panowanie. To laznej bestii, pojaw ia  się jeden (zresztą w tekście występują róż- oięto jeszcze bardziej charaktery-
gn iew ało  to w ładcę, który zapom- P°óstwo babiloński-e. Potem przyj- n iew ie lk i' róg, wynurzający się ne luki i tok narracji często się stykę - Maik cedeka, czyniąc zeń
n ia ł treści swego snu i żądał właś 
nie, aby mu ją przypomniano. Ka­
zał więc wytracić wszystkich nie­
szczęsnych interpretatorów, po­
nieważ zaczął powątpiewać w ich 
kompetencje, ł  wtedy to przed 

• jego obliczem  stanął m łodziutki 
Daniel, którego jako chłopca jesz­
cze uprowadzono z Jerozolimy na 
dw ór kró lewski wraz 2 towarzy­
szami n iedoli i którego pierwsze dzi« kolej na „sreb ro ", czyli na spośród dziesięciu pozostałych ro urywa). Miołżeby to być M ichał me tytko pogromcę Bełiala, ale i
słowo brzm ia ły: „Ś n iło  Ci się, o rządy Medów t Persów, którzy gów. W idać, jak w oczach roś- A rchanio ł z m ieczem, tok często odkupiciera ca łe j ludzkości. Tak
Królu, to ¡ to". Aż ca ły  dwór k ia - kochają się w srebrze. (I dodaj- nie on i przerasta pozostałe rogi. p rzywoływany w literaturze już doszło do  powstania, we wczes-
snał... my —  zamieszkują „k ra inę  srebr- Fundamentaliści protestanccy w i- chrześcijańskiej? Niektórzy egze- nym chrześcijaństwie sekty „m a ł-

CO ŚNIŁO SIĘ KROLOWI nego Iwo", Iran). Brzuch i  lędż- dzą w tym  „m a łym  rogu" sym bol gaci i historycy re ligk są zda- kicedeków" (m cłchicedeków).
NABUCHODONOZOROWI śn iło  się wie posągu wykonane z brązu wy- Antychrysta. I odnoszą tę wizję nia, ie  M ałkicedek (Melchicedek), COKOLWIEK by o tym me sq-
więc __ co w ładca  potw ierdził __ obrażają dom inację Greków i Ma- do czasów eschatologicznych, łj. starotestamentowy arcykapłan i tac ji one jro icgów  d la esćhatolo-
że widzi jakieś dwa gigantyczne cedończyków. zwłaszcza zaś A le- do pe łnych  grozy dramatycznych soter, a  więc sprawca ostatecz- Ctzić (rękopis ąumrański stanowi
posągi z metalu. Pierwszy posąg ksandra W ielkiego. Tymi, którzy wydarzeń poprzedzających sam nego zbawienia sprawiedliwych, produkt późnego judaizmu), 2 na-
przedstaw iał ogromną postać mę- kochają „żelazo” , są oczywiście „kon iec świata"? to w łaśnie ów M ichał, „jeden  2 czernie snów proroczych i in terpre­
ta  z g łow ą ze szczerego złota, z Rzymianie, pjofomkawie Żelaznej Nie sposób dziś oczywiście od- książąt przedniejszych" z rozdzia- 3 ‘‘i tj. d la doktryny teologicznej
piersiami i ram ionam i ze srebra, W ilczycy. A pomieszanie żelaza z dzielić tego co myśleli ówcześni tu 12 b ib lijne j Księgi Daniela. A traktu jące j o „końcu  św ia ta" i a-
2 tu łow iem  i lędźw iam i z brązu. 9 lino i gliny z żelazem —  to już zapisywacze tych proroctw, od „w edle  porządku Malkicedekowe- statecznym celu ludzkości, wydaje
Za to stopy i palce u nóg w y k o -*noszo‘ Późniejsza specjalność, kie- późniejszych dodatków t interpre- go " m ioł być przestrzegany rytuał S'Q bezsporne, 
nane by ły  z g liny i z żeloza. Sło- dy to Imperium Romanum roz- tacji. Nie wiemy co jest w nich judaistyczny. Również Nowy Te- Andrzej TOKARCZYK

laptiki ksî g bśliSijśiysli O  Prza lowieiln 8 i wrśżiiy ^

lny proroków i onejroicgów

Gzy światu czwar
OD d z ies ią tkó w  la t  średn ia  

roczna te m p e ra tu ra  na 
Z ie m i obniża się. L o d o w - 

• ce, k tó re  eo fn ę ly  się lu b  z a n ik ­
ły  w  la tach  1870— 1950, p o w ię k ­
sza ją  się lu b  p o ja w ia ją  na no ­
wo. W yg lą da  na to, że Z ie m ia  
zaczyna w stępow ać yv n ow y  
okres Z lodowacenia.

Jedną  z w ie lu  p rzyczyn  tego 
och łodzen ia  może b yć  przecho­
dzenie  system u słonecznego po­
przez chm urę  p y łó w  m ię d z y ­
g w ie zdn ych . N ie  je s t to  e w en ­
tua ln ość  a bso lu tn ie  fa n ta s ty c z ­
na — w y d a ją  się ją  p o tw ie r­
dzać obse rw acje  fra n c u s k ic h  
n a u k o w c ó w  N ip  od rzeczy bę­
dzie w ię c  uśw iadom i«^ sobie, że 
kosmos g roz i nam  w ie lo m a  ka ­
ta s tro fa m i k tó re  d la naszej 
„m a łe j i d e lik a tn e j”  p la n e tv  
m o g ły b y  się okazać tra g iczne  w  
sku tka ch .

U C Z E N I ro z p a tru ją  cz te ry  ro ­
dzaje  ta k ic h  k a ta k liz m ó w . W y ­
buch  g w ia z d y  su pe rn ow e j,, k tó ­

re m u  tow arzyszy  in te n s y w n y  
„b ły s k ”  p ro m ie n i u lt ra f io le to ­
w ych , a lfa  i gam m a, k tó re  do- 
t rg  do Z ie m i po k i lk u  la tach . 
Ic n  in tensyw ność  w y s ta rc z y  do 
zniszczenia o ch ron ne j w a rs tw y  
ozonu w o k ó ł Z ie m i i  z a a p lik o ­
w a n ia  w s z ys tk ie m u  c,o żywe 
ś m ie rte ln e j d a w k i p ro m ie n io w a ­
nia. O c a la ły b y  ty lk o  ry b y  i a l­
g i w  n a jw ię k s z y c h  g łęb inach- 
oceańów, a Z ie m ia  p o w ró c iła b y , 
do sw ych  -początków , k ie d y  ży­
cie  is tn ia ło  je d y n ie  w  w odzie. 
Na szczęście, * w y b u c h y  g w ia zd  
supe rnow ych , z n a jd u ją c y c h  się 
w  odległości od Z ie m i ok. 100 
la t  ś w ie tln y c h , a  w ię c  zd o lnych  
u n ice s tw ić  życie  na naszej p la ­
necie, zdarza ją  się b ardzo  rz a d ­
ko  —  co 1— 2 m il ia rd y  la t.

Podobne’ e fe k ty  da ła b y  p ro ­
tu b e ra n c ja  słoneczna — potęż­
n y  w yb uch  na S łońcu , w  w y ­
n ik u  k tó re g o  Z ie m ia  o trz y m a ­
ła b y  o lb rz y m ią  d aw kę  p ro m ie n i 
i  cząstek gam m a.

T rze c ią  ka ta s tro fą  kosm iczną  
b y ło b y  p rzeb ic ie  g ru n tu  z ie m ­
skiego przez g iga n tyczn y  m e te ­
o ry t. Z o s ta ło b y  w  ten  sposób 
p rze rw a ne  pole  m agnetyczne  na 
k ie ru n e k  p ó łn o c-p o łu d n ie , w  
k o n s e k w e n c ji nas tą p iłob y  jego 
odw rócen ie  (trzeba b y  na to 
10 tys. —  20 • tys. la t). C zą s tk i 
p ro m ie n io w a n ia  kosm icznego 
o raz  w ia t ru  słonecznego, n ie  
odrzucane przez pole m agne­
tyczne , zaczę łyby b om bardow ać 
Z iem ię , niszcząc o chron ną  
w a rs tw ę  ozonu.

ZE  w s zys tk ich  m o ż liw y c h  k a ­
ta s tro f kosm icznych, n a jb a r­
d z ie j p raw dopodobna  jes t c z w a r­
ta — w e jśc ie  system u słonecz­
nego w  ch m u rę  p y łó w  m ię d z y ­
g w iezdnych . P ro m ie n ie  słonecz­
ne, n ie  mogąc p rze b ić  się przez 
gęstą chm urę , n ie  d o ta r ły b y  na 
Z ie m ię  w  ogóle Ja k  tw ie rd z ą  
fra n c u s c y  n au kow cy  z N a ro do ­
w ego C e n tru m  B adań  N a uko ­
w y c h  (C N R S ). o p ie ra ją c  s ię  na

obse rw ac jach  i  p om ia rach  p rze ­
p ro w ad zo nych  przez sa te litę  
„C o p e rn ic ” , S łońce k ie ru je  się 
obecnie z szybkością  20 km  na 
sek. ku  m asie p y łó w  o gęstości 
1000 a to m ó w  na cm  sześć, (próż 
n ia  kosm iczna, w  k tó re j się po­
ruszam y ma gęstość 1 a tom u  na 
cm  sześć). Słońce w e jd z ie  .w  tę 
ch m u rę  za 5 tys. la t, a w  je j 
re jo n y  o m n ie jsze j gęstości m a ­
te r i i  być  może n aw e t ju ż  za 
4— 5 stu lec i. N ie k tó rz y  uczeni 
tw ie rd z ą , że jesteśm y ju ż  na 
g ra n ic y  te j' c h m u ry , c-o n ie  je s t 
odczuw a lne  ale co tłu m a c z y ło ­
b y  le k k ie  obn iżenie  tem pe ra ­
tu ry .

O d czasu swego pow stan ia , 
system  s łoneczny m u s ia ł p rze jść 
p rzez ponad 100 ch m u r m ię ­
d zygw iezdnych , w  ty m  ok. 30 
z n ich  o gęstości podobnej do 
te j,  ku  k tó re j obecnie zm ie rza ­
m y. W yd a je  się, że w y ja ś n ia ­

ło b y  to  d łu g ie  o k re sy  z lodow a­
cenia

K ie d y  a tm os fe ra  o  gęstości

1000 a to m ó w  na cm  sześć, z a j­
m ie  ca łą  p rze s trzeń  dz ie lącą 
Z ie m ię  od Słońca, żadne p ro ­
m ien ie  ęłoneczne n ie  d o trą  na 
naszą p lanetę . O bliczono , że 
obn iżen ie  o ok. 2 sti C, ja k ie m u  
u leg ła  te m p e ra tu ra  na Z ie m i 
w  c iągu s tu lec ia , tłu m a c z y ło b y  
się zm n ie jszen iem  p ro m ie n io ­
w a n ia  słonecznego . rzędu  0,5 
proc.

H IP O T E Z A , że odczuw a lne  
od 1940 r. ozięb ien ie  na Z ie m i 
je s t e fe k tem  w e jś c ia  system u 
słonecznego w  g ra n ice  w ie lk ie j 
c h m u ry  p y łó w  m ięd zygw iezd ­
nych, n ie  je s t w ię c  n ie p ra w d o ­
podobna. G d y b y  te m p e ra tu ra  
o b n iży ła  się średn io  o 4— 6 st. C, 
n as tą p iłob y  ju ż  z lodowacenie . 
Może to  się stać bardzo  szybko. 
P rze jśc ie  od okresu  m ię d zy lo - 
dowcowego do lodow cow ego 
może się dokonać w  c iągu w ie ­
ku . A  n aw e t zan im  do tego d o j­
dzie  m ogą nas-tąpić zm ia n y  k l i ­
m a tyczne  p row adzące  do  k a ta ­
s tro fy .
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KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzato Targowska

------------  241 --------------
—  Z  d a je  się, że będz iem y jeść na k o la c ję  b a ra n in ę ! — 

z a w o ła ł.
D a v id  w y c ią g n ą ł s trze lb ę  2 jeepa  i  p o d a ł ją  T o m o w i, k tó ­

r y  je d n y m  s trz a łe m  p rz e rw a ł c ie rp ie n ie  owcy.
—  C zy  chcesz ją  w c ią g ną ć  na lin ie ?  — za p y ta ł D a v id .

T a k , c h yb a , że H e n ry  ze jdz ie  tu  i  pom oże m i ją  w y ­
nieść.

—  O czyw iśc ie  —  zgod z ił się H e n ry  i  zsuną ł się do m ie j­
sca, w  k tó r y m  Stal T o m  K a ż d y  z n ic h  z ła p a ł d w ie  nog i 
i  w c ią g n ę li m a rtw e  zw ie rzę  «a górę. W p e w n e j c h w il i  pe­
le ry n a  Fabe ra  za p lą ta ła  się w  k rz e w ie  k o lcza s tym , p o w a la ­
ją c  go n ie m a l na ziem ię . P oc iągną ł g w a łto w n ie  1 us łysza ł 
odg łos ro zd z ie ran e go  m a te r ia łu .

W rz u c il i ow cę  do  jeepa  i  p o je c h a li d a le j. F a oe r p rz e m ó k ł 
do  su che j n i t k i ;  z o r ie n to w a ł się, że p e le ry n a  ma d z iu ra w e  
p lecy.

—  B o ję  się, że n ic  z n ie j ju ż  n ie  będzie  — pow ied z ia ł.
» — W szystko  w  d o b re j s p ra w ie  — p ocieszy ł go Tom .

W kró tce  w je c h a li na fe rm ę ^ T o m a . F a be r z d ją ł p e le ryn ę , 
a p o tem  śc ią gn ą ł m o k rą  k u r tk ę  z o ś le j skó ry. T o m  p o w ie s ił 
ją  nad p iece m . żeby w ysch ła . Potem  k a ż d y  V 'yszed l p rze d  
dom. — fa rm a  Tom a w p rz e c iw ie ń s tw ie  do  d o m k u  L ucy , 
n ie  m ia ła  s k a n a liz o w a n e j u b ik a c ji Tom  p rz y rz ą d z ił św ieżą  
herba tę .

— T o  p ie rw sza  owca, ja k ą  s tra c iliś m y  w  ty m  ro k u  —  
p o w ie d z ia ł D a v id  ze sm u tk ie m .

—  A ha  — zgodz ił się T o m
— B ęd z ie m y  m u s ie li ogrodz ić  k a n a ł te j z im y.
— Aha.
F a b e r za uw a ży ł p ew ną  zm ianę  w  a tm osfe rze  p a n u ją c e j 

w  d o m k u ; b y ło  ja koś  in a cze j n iż  d w ie  czy t rz y  god z in y  
tem u. S ie d z ie li p iją c  i pa ląc ta k  ja k  p rze d te m , ty lk o  że 
D a v id  w y d a w a ł się ja k iś  n ie sp o ko jn y . D w a  ra zy  Fabe r 
u c h w y c ił jego  g łęboko  zam yślone  sp o jrzen ie

W k o ńcu  D a v id  p o w ie d z ia ł: — Z o s ta w im y  c i owcę, żebyś 
ją  o p ra w ił.

— D obrze  — zgodz ił się Tom .
D a v id  i F a be r w y s z li, o d p ro w a d z e n i i o  d rz w i p rze z  psa. 

P rzed  u ru c h o m ie n ie m  jeepa , D a v id  w y c ią g n ą ł s trze lb ę  z p ó ł­
k i  n ad  szybą, n a ła d o w a ł ją  1 p o ło ż y ł na sw o je  m iejsce.

W d rodze  do dom u jego  n a s tró j u le g ł jeszcze je d n e j 
zm ia n ie  i -D avid  s ta ł się nag lę  bardzo  g a d a tliw y .
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— L a ta łe t ji swego czasu na S p it f ir e ’ach. C u do w n e  la ta d ła , 

w  ka ż d y m  s k rz y d le  c z te ry  k a ra b in y  m aszynow e, a m e ry k a ń ­
sk ie  b ro w n in g i,  tys ią c  dw ie śc ie  sześćdziesią t s trz a łó w  na  
m in u tę . S zkop y  w o lą  o czyw iśc ie  d z ia łk a  — w ś ró d  ic h  m y ­
ś liw c ó w  ty lk o  Me 109 S je s t u z b ro jo n y  w  k a ra b in y  m aszy­
now e. D z ia łk o  p o w o d u je  w ię ksze  zn iszczen ia , a le  nasze 
b ro w n in g i są b a rd z ie j s z yb ko s trze ln e  i  ce ln ie jsze .

—  N a praw dę ?  ~~ z a p y ta ł g rzeczn ie  Faber.
—  P óźn ie j zaczę li in s ta lo w a ć  d z ia łk a  w  H u rr ic a n a c h , a le  

to S p it f ir e  w y g ra ł b itw ę  o A n g lię .
Fabe ra  zaczę ły  d ra ż n ić  je go  p rz e c h w a łk i.  N ie  w y trz y m a ł 

i  z a p y ta ł:  — I le  s a m o lo tó w  zestrze liłeś?
— S tra c iłe m  obie  n og i w  czasie ćw icze ń  —  w y z n a ł Da­

v id .
F a be r rz u c ił k ró tk ie  s p o jrz e n ie  na  je go  tw a rz ; s ta n o w i­

ła  m askę  z t ru d e m  s k ry w a n e j w śc iek łośc i.
— N ie  za b iłem  jeszcze a n i je dnego  N iem ca  — p o w ie d z ia ł 

D av id .
B y ł to  n ie o m y ln y  sygna ł. F a be r s ta ł się nag le  nad  w y ra z  

c z u jn y . N ie  m ia ł po ję c ia , co D a v id  m ó g ł w y d e d u k o w a ć  czy 
o d k ry ć , a le  w y d a w a ło  się, że coś je d n a k  m u s i w iedz ieć . Fa ­
b e r o d w ró c i ł się tro c h ę , żeby zobaczyć tw a rz  D a v id a , o p a r ł 
stopę  o  tu n e l w  pod łodze  sam ochodu  t d o tk n ą ł p ra w ą  rę ką  
le w e go  ra ij i ie n ia .  C z e k a ł na n a s tę p n y  ru c h  D a v id a .

—  C zy  in te re s u je s z  się sa m o lo ta m i?  — z a p y ta ł D av id .
—  A n t tro chę  — o d p o w ie d z ia ł F a be r b e z b a rw n y m  głosem.
—  W y p a try w a n ie  s a m o lo tó w  s ta ło  się n a ro d o w ą  ro z ry w k ą ,  

zu pe łn ie  ja k  obse rw a c je  p ta kó w . L u d z ie  k u p u ją  k s ią ż k i 
o m ode lach  sa m o lo tó w . C a łe  p o p o łu d n ia  spędzają  leżąc na 
p lecach  i p a trz ą c  w  n iebo  p rzez lo rn e tk ę . S ądz iłem , że też 
je s teś  ta k im  en tu z jas tą .

—  Dlaczego?
— S łucham ?
—  D laczego m yś lisz , że mogę się ty m  pas jo n ow ać !
— O ch, n ie w ie m . —  D a v id  z a trz y m a ł sam ochód, żeby za­

p a lić  pap ie rosa. Z n a le ź li się d o k ła d n ie  w  p o ło w ie  d ro g i m ię ­
dzy  fa rm ą  T om a  i dom em  L u cy . D a v id  rz u c ił za pa łkę  na 
podłogę. — Może ze w zg lę d u  na zd jęc ia , k tó re  w y p a d ły  
z k ie szen i tw o je j k u r tk i. ..

K ie d y  to  m ó w ił,  rz u c ił zapa lonego pap ie rosa  w  tw a rz  Fa ­
b era  s ięgną ł po s trze lb ę  leżącą na  pó łce  nad p rze dn ią  szybą.

26.

S id  C rip p s  w y jr z a ł p rzez o kno  i  z a k lą ł pod  nosem. Na 
łą ce  ro iło  się od a m e ry k a ń s k ic h  czo łgó w  — b y ło  ich co n a j­
m n ie j os iem dzies ią t. W ie d z ia ł, że b y ła  w o jn a , a le  g d y b y  t y l -  
go go z a p y ta li, o d d a łb y  im  in n e  p o le , na k tó r y m  tra w a  nie  
ro s ła  ta k  b u jn ie . C ię żk ie  'gąsien ice p rz y g n io t ły  ju ż  p ew n ie  
najlepszą  część p astw iska ... W c ią g n ą ł g um ow e  b u ty  i  w y ­
szedł z dom u. Na p o lu  u w ija ło  się p aru  ja n k e s ó w  i zasta­
n a w ia ł się, czy  z a u w a ż y li byka. K ie d y  doszedł do p rz e ła z u , 
p rz y s ta n ą ł i p o d ra p a ł się w  g łow ę  Z a u w a ż y ł coś bardzo  
śm iesznego. C zo łg i w ca le  n ie  z g n io t ły  jego t ra w y . N ie  zo­
s ta w iły  też po sobie ża dn ych  ś ladów . A m e ry k a ń s c y  żo łn ie ­
rze  ro b i l i  w  z ie m i ś la d y  po gąs ien icach  czo łgó w  d z iw n y m  
n arzęd z ie m  p rz y p o m in a ją c y m  b ro n y  
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K S O N IK A C H  n a rc ia rs tw a  
•po lsk iego  z ło ty m i zg łoska  

m i zapisane są d z ie je  Ma 
ru sa rzów . L a u ro w y  w ie n iee  ota 
cza s ław ą S ta n is ła w a  M a ru sa ­
rza i jego n ie m n ie j św ie tnego  
ku z y n a  A n d rz e ja . A le  rń w n ie  
c ie p le  są w s p o m n ie n ia  o H e le n ie  
M a ru s a rz ó w n ie , m a le j,  e z u p u r- 
n e j gó ra lce ^  w ie lo k ro tn e j m i­
s trz y n i P o lsk i, pog ro m czym  n a j 
w ię k s z y c h  s ła w  a lp e js k ic h .

A le  ty lk o  n ie lic z n y m  znane 
są d z ie je  „p o d p o ru c z n ik a  H e lc i’ ’. 
T y lk o  g ro no  n a jb liż s z y c h  zna 

-h is to r ię  ta trz a ń s k ie j łą c z n ic z k i 
i je j  p a r ty z a n c k ą  d z ia ła ln o ść .

Łącznik —  „H e lc ia ”

N A D E S Z Ł A  w o jn a . W róg  sza 
la ł n a  P odha lu . Ju ż  w  p ie r ­
w szych  d n ia ch  z ja w i ł  się w  Z a ­
kopanem  o p ra w c a  SS - Josef 
R o e h rl. Ten sam k tó r y  przed  
dw om a  la ty  tre n o w a ł k a d rę  n a r  
c ia rz y  p o ls k ic h , p rz y g o to w u ją c  
ich  do  s ta r tu  w  ig rzyska ch  o l im ­
p ijs k ic h  m a ją cych  się odbyć w 
1940 r .  B y ły  t re n e r, o kaza ł się 
w y ją tk o w y m  szubraw cem . W  ło  
ehach zakop ia ńsk ieg o  gestapo 
g in ę li n a jle p s i. K to  m ó g ł u c ie ­
k a ł w  góry. W  te j g ru p ie  zna­
la z ła  się H e le na  M a ru sa rzów na . 
Z e b ran o  b ro ń  1 jeszcze tego 
samego ro k u  p o w s ta ł p ie rw s z y  
o d d z ia ł ru c h u  oporu . Z g ru p o ­
w a n ie  k a p ita n a  „B a r tk a ” .

W  p ie rw s z y m  e tap ie  k u r ie rz y

p rz e p ro w a d z a li p rzez T a tr y  na 
W ę g ry  u c ie k a ją c y c h  p rzed  ge­
stapo  rodaków ' — c y w iln y c h  i 
w o js k o w y c h .

M a ła  łączn ieaka  „p o d p o ru c z ­
n ik  H e lc i a ”  w y ka za ła  n ie  lada 
odwagę. B y ła  n a jw y tr a w n ie j­
szym  p rz e w o d n ik ie m , m a ła  
w szys tk ie , śc ieżk i ta trz a ń s k ie . 
P rze dz ie ra ła  się w ś ród  pos te ru«  
k ó w  „g reśrzachu tzu” , d os ta rcza ­
ją c  m e ld u n k i I p rze p ro w a d za ją c  
łu d z i, u c ie k a ją c y c h  z o k u p o w a ­
n e j P o ls k i na W ęgry.

Tragiczny epilog

W  L U T Y M  1940 r. g rupa  k a ­
p ita n a  , „B a r tk a ”  p rze s ta ła  is t ­
n ieć  z b ra k u  a m u n ic j i.  W ię k ­
szość p rzeszła  na s tro nę  w ę g ie r 
ską. T y lk o  n ie l ic z n i w ró c il i 
w io sn ą  1940 ro k u  do Z a kop a ne ­
go. W śród  n ich  b y ła  „H e lc ia ” . 
C h c ia ła  k o n ie czn ie  .skom un iko ­
w ać s ię ' z b ra te m  S ta n is ła w e m  
M a ru sa rzem . N ie s te ty  w pad ła  
w  p u ła p kę , za s ta w io n ą  p rzez  ge 
stapo. W  k w ie tn iu  1940 ro k u  
dosta ła  się w  ręce o p ra w c y  
Josefa R o e h rl a. H it le ro w ie c  sza 
la ł,  n ie  m ia ł l ito ś c i d la  s w o je j 
b y łe j p od op ieczne j ze śn ieżn e ­
go sz laku.

Z  z a k o p ia ń s k ie j s ie dz iby  ge­
stapo „P a iacee ”  p rze w ie z io n o  ją 
do T a rn o w a , p ro p o n u ją c  z m ia ­
nę p rzyn a le żn ośc i p a ń s tw o w e j. 
K ie d y  o d m ó w iła , s ka to w a no  ją  
b ez lito śn ie . — Jestem , b y ła m  i

zaw-sze pozostanę  P o lką  —  p i­
sała w  s w y m  o s ta tn im  „g ry p ­
s ie”  do n a jb liższych . N ie  w y d a ­
ła m , n ie  z d ra d z iła m , n ie  sp la ­
m iła m  g ó ra lsk ie g o  honoru . Po­
zosta ję  w ie rn a  ż o łn ie rs k ie j p rzy  
siędze” ...

H e leną  M a ru s a rz ó w n ę  roz&trze 
la n o  w  ta rn o w s k ic h  lasach i po 
c h ow a n o  we w s p ó ln e j m og ile . 
D z iś  je s t tam  o k a z a ły  p o m n ik , 
a na  o g ro m n e j p ły c ie  z g ra n itu , 
u p a m ię tn ia ją c e j b o h a te rs tw o  
w ię ź n ió w  — P o la kó w  w id n ie je  
także  n a z w is k o  H e le n y  M a ru ­
sa rzów ny.

Symbol bohaterstwa
H E L E N A  M a ru sa rzó w n a  jes t 

sym b o lem  p o lsk iego  n a rc ia rs t­
wa, s yn o n im e m  pośw ięcen ia  i  
b o h a te rs tw a  p o ls k ic h  s p o rto ­
w có w . C o  ro k u  d la  uczczenia  
je j  p a m ię c i 1 d ru g ie g o  w ie lk ie ­
go n a rc ia rza , zam ordow anego  
w  obozie  k o n c e n tra c y jn y m  w  
O ś w ię c im iu  — B ro n is ła w a  Cze­
cha, o rg an izo w an e  są w  Zafcopa 
nem  w ie lk ie  m ię d zyn a ro d o w e  
zaw ody.

W  S zczy rku  Szko ła  P odstaw o­
w a n r  1 nosi im ię  w s p a n ia łe j 
g ó ra ls k ie j d z ie w c z y n y . Je s t to  
szko ła  sp o rto w a , k tó r e j u czn io ­
w ie  i uczennice p ra gn ą  pójść 
ś ladem  w y c z y n ó w  H e le n y  M a m  
śa rzó w ny. P ragną  też być  lu d ź ­
m i d z ie ln y m i, p ra c o w ity m i. Na 
je j  p rz y k ła d z ie  uczą się p a tr io ­
tyzm u , m iło ś c i do O jczyzn y .

Józef K U S

ïatrv w stałym niebezpieczeństwie
Hi s t o r i a  t a t r  to  h is to r ia  

w ie lk ic h  b a t a l i i  w  ic h  o b r o ­
n ie , a n a sze  g ó r y  b y w a ły  ju ż  
w ie lo k r o t n ie  w  ś m ie r te ln y m  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw ie .

W  X I I I  w ie k u  T a t r y  n a le ż a ły  d o  
z a k o n u  c y s te rs ó w ,  a le  p o  p rz e ­
n ie s ie n iu  s ię  z L/U dz irh ie rza  d o  p o ­
w ia tu  l im a n o w s k ie g o ,  z a k o n  u t r a ­
c i ł  p r a w a  w ła s n o ś c i i  z o s ta ły  o n e  
w łą c z o n e  d o  d ó b r  k r ó le w s k ic h .

P ie rw s z y m i o s a d n ik a m i b y l i  u 
s tó p  T a t r  p a s te rz e  w o ło s c y  i  ru s c y , 
k t ó r z y  o t r z y m a l i  od k r ó la  n a d a n ia  
z ie m i i  p r z y w i le jó w .  J u ż  w  ty m  
cz a s ie  p r z y r o d a  ta t r z a ń s k a  z n a la z ­
ła  s ię  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  — o- 
s a d n ic y  ro z p o c z ę li  m a s o w y  w y ra  o 
la s ó w  ta k ,  że k r ó l  w y d a ł  n a w e t 
w  t e j  s p r a w ie  s p e c ja ln e  z a k a z y  i 
s ta ł s ię  p ie rw s z y m , „ s z e r m ie rz e m ”  
o c h r o n y  p r z y r o d y .

T A T R Z A Ń S K I  D R Z E W O S T A N ...  
P O D  S IE K IE R A

O D  ISO2 r o k u  w  T a t ra c h  za c z ę ­
to  p o s z u k iw a ć  z ło ta  1 s r e b ra . D a ­
ło  s ię  n a  t o  n a b ra ć  w ie lu  k ró ló w ',  
od  A le k s a n d r a  J a g ie l lo ń c z y k a  p o ­
c z ą w s z y , a n a  S ta n is ła w ie  A u g u ­
ś c ie  s k o ń c z y w s z y .

N ie p o m y ś ln y  o k re s  d la  T a t r  ro z ­
p o c z ą ł s ię  o d  r o k u  1768. k ie d y  w  • 
K u ź n ic a c h  p o w s ta ły  h u t y  że la za  
k tó r e  k a ż d e g o  r o k u  z u ż y w a ły  d o  
w y to p u  ż e la z a  p o  20 ty s . m e tr ó w  
s z e ś c ie n n y c h  d re w n a , co  p rz e 2  80 
l a t  e k s p lo a ta c j i  p o z b a w iło  T a t r y  1.5 
m in  m e t r ó w  s z e ś c ie n n y c h  d rz e w a .

W  r o k u  1819 T a t r y  z n a la z ły  s ię  
w  rę k a c h  p r y w a tn y c h .  K u p i l i  je  
H o m o la c s . U z n a ń s k i i P a ją c z k o -  
w s k i.  P o  *9 la ta c h  r o d z in a  H o m o -  
la c s ó w  s p rz e d a ła  s w o ją  czę ść  spe ­
k u la n to m  h a n d lu  d re w n e m  z B e r ­
l in a  E ic h  b o m o w i l  je g o  z ię c io w i 
P e lc o w i,  k t ó r z y  b e z l i to ś n ie  w y c in a ­
l i  w a r to ś c io w y  d rz e w o s ta n .

W a r to  o d n o to w a ć  p ie rw s z ą  u s ta ­
w ę  o c h r o n n ą  z 1868 r . ,  k ie d y  d z ię ­
k i  s ta ra n io m  p r z y r o d n ik ó w  L u d w i ­
k a  Z e is z o e ra , M a k s y m i lia n a  N o ­
w ic k ie g o  i E d w a rd a  J a n o ty  s e jm  
g a l ic y js k i  w y d a ł  zaka z  D o ło w a n ia  
n a  k o z ic e  ś w is ta k i  P r z y  o k a z j i  
w a r to  p r z y p o m n ie ć  że na szczęś­
c ie  o d r z u c o n o  w n io s e k  p o s ła  n o ­
w o ta r s k ie g o  F e l ik s a  P le w iń s k ie g o ,  
k t ó r y  z w r ó c i ł  s ię  d o . m a rs z a łk a  
k r a jo w e g o  h r .  T a r n o w s k ie g o ' z 
t y m  a b y  w y k u p ić  w y s ta w io n e  na 
p u b lic z n ą  l i c y ta c ję  T a t r y  i  o f ia r o ­
w a ć  je  ja k o  te re n  ło w ie c k i  ce sa ­
r z o w i F r a n c is z k o w i J ó z e fo w i

D A L S Z E  P R Ó B Y  O C H R O N Y  T A T R

P O  w ie lu  za b ie g a c h  u d a ło  s ię  
h r a b ie m u  W ła d y s ła w o w i Z a m o y s ­
k ie m u  k u p ić  w  1889 r  cze ść  n a j ­
b a r d z ie j  z a g ro ż o n y c h  T a t r  O n  r ó w  
n ie ż  p ie rw s z y  n rz e n r o w a d z il  o g ra ­
n ic z e n ia  w y p a s u  o w ie c , a p o d  k o ­
n ie c  ż y c ia  z a p is a ł s w ó j ta t r z a ń s k i  
m a ją t e k  ( p r a w ie  8 ty s . h a )  s k a r ­
b o w i p a ń s  w a  z p rz e z n a c z e n ie m  
n a  u tw o r z e n ie  T a t rz a ń s k ie g o  P a r ­
k u  N a ro d o w e g o .

W  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  o ż y ­
w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  p ro w a d z ą  o b r o ń ­
c y  p r z y r o d y  w  o p a r c iu  o u t w o r z o ­
ną  w  1820 r o k u  k o m is ję .  R z ą d  D o l­
s k i  w y d a ł  r ó w n ie ż  w ie łe  z a rz ą ­
d z e ń , m a ją c y c h  o c h r a n ia ć  T a t r v  
le c z  b y ł y  t o  t y l k o  p ó łś ro d k i .

P o d cza s  o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j  
T a t r y  z n o w u  u c ie r p ia ły .  N ie m c y  
z n is z c z y l i  d r z e w o s ta n  na  O bszarze 
270 ha , n a to m ia s t z n a c z n ie  g o  p rz e  
t r z e b i l i  na  686 ha . W  z n a c z n y m  
s to p n iu  w y t ę p i l i  z w ie r z y n ę  ta t r z a ń  
sk ą . U s t r z e l i l i  m . in .  150 s a re n . 100 
je le n i  o ra z  30 k o z ic .

P r a w d z iw e  sza n se  o c h r o n y  T a t r  
p rz e d  z a k u s a m i c z ło w ie k a  z o s ta ły  
s tw o r z o n e  d o p ie r o  w  P o ls c e  L u d o ­
w e j.  Z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie  d la  te j 
s p r a w y  m ia ło  z a rz ą d z e n ie  R e d y  M i 
n ls t r ó w  z 30 p a ź d z ie rn ik a  1964 r  o 
u tw o r z e n iu  T a t rz a ń s k ie g o  P a rk u  
N a ro d o w e g o , k tó r e  m ię d z y  in n y m i  
p o s ta n a w ia , że : „ N a  o b s z a rz e  p a r ­
k u  d z ia ła ln o ś ć  c z ło w ie k a  o ra z  
w s z e lk ie  c z y n n o ś c i g o s p o d a rc z e . Ich  
c h a r a k te r  z a k re s  i  sp o s ó b  p rz e p ro  
w a d z a n ia , m u s z ą  b y ć  ś c iś le  d o s to ­
s o w a n e  d o  p o tr z e b  o c h r o n y  p r z y ­
r o d y  1 b y ć  z g o d n e  z J e j c e la m i”

N ie s te ty  to  z a rz ą d z e n ie  o  po d  
s ta w o w y m  z n a c z e n iu , o  k tó r e  ś w ia  
t l i  lu d z ie  w a lc z y l i  p o n a d  100 la t  
n ie  m o g ło  o c h r a n ia ć  T a t r  a u to m a ­
ty c z n ie  i  n ie  o z n a c z a ło , że na ­
s zym  n a jw y ż s z y m  i  n ie p o w ta r z a l­
n y m  g ó r o m  p r z e s ta ło  g r o z ić  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o

U  s tó p  T a t r  r o z ło ż y ło  s ię  ;MJ ty s  
Z a k o p a n e  k tó r e  w  4.3 ty s  o b ie k ­
tó w  sp a la  ro c z n ie  o k . 60 ty s .  to n  
w ę g la  i k o k s u  P o  d ro g a c h  k r ą ż y  
o k . 20 ty s . s a m o c h o d ó w , w  o s ta t ­
n ic h  10 ta ta c h  r e jo n  T a t r  o d w ie  
d z i łó  p o n a d  30 m in  osó b . T u r y s t y ­
k a  l m o to ry z a c ja  s ta ły  s ię  d la  g ó r  
n a jw ię k s z y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .

W A L K A  O  T A T R Y

T O  w s z y s tk o  n ie  o z n a c z a  o c z y ­

w iś c ie .  że w a lc z ą c y  o  o c h ro n ę  
T a t r  s ta l i  lu b  s to ją  n a  s t r a c o n e j 
p o z y c j i  — w rę c z  p r z e c iw n ie  o d n o ­
szą p rz e c ie ż  l ic z n e  s u k c e s y .

Z a  ic h  p r z y c z y n ą  d o  Z a k o p a n e g o  
d o p r o w a d z o n o  k o le jo w ą  l in ię  e le k t  
r y c z n ą . Z a m k n ię to  r u c h  p o ja z d ó w  
m e c h a n ic z n y c h  d o  M o r s k ie g o  O k a  
i  K u ź n ic .  U s u n ię to  z m ia s ta  n ie ­
p o tr z e b n e  z a k ła d y .  W y k u p io n o  1 
r ą k  p r y w a t n y c h  w ła ś c ic ie l i  o k o ło  
« ty s .  h a  la s ó w  l  h a l,  c o  p o z w o ­
l i ł o  z l ik w id o w a ć  p a s tw is k a ,  s to ją c e  
na  p rz e s z k o d z ie  n ie z b ę d n e j o d n o ­
w y  d rz e w o s ta n u  ta t r z a ń s k ie g o .

W a tk a  o  T a t r y  t r w a ć  b ę d z ie  w ie  
e z n ie  i w a r to  o  ty m  p a m ię ta ć , a 
p r z y  o k a z j i  r ó w n ie ż  p r z y p o m n ie ć  
t r o c h ę  p r z y r o d n ic z y c h  c ie k a w o s te k .

W  T a t ra c h  n a j l ic z n ie j  ż y ją  je le ­
n ie . k tó r y c h  p o g ło w ie  o c e n ia  s ię  
n a  o k . 300 s z tu k .  D o  n a jr z a d ­
s z y c h  o k a z ó w  fa u n y  z a l ic z a ją  s ię : 
n ie d ź w ie d z ie , o r l i k i  k r z y k l iw e ,  r y ­
s ie , w y d r y  b o r s u k i ,  p u c h a c z e  i  
k r u k i .  N ie z w y k le  c ie k a w y  je s t  kM  
m a t  T a t r .  W z a s a d z ie  n ie  m a  bu 
la ta ,  z p u n k t u  w id z e n ia  m e te o r o lo ­
g i i  za la to  u w a ż a  s ię  ta k ą  p o rę  
r o k u .  w  k t ó r e j  ś r e d n ia  t e m p e r a tu ­
r a  m ie s ią c a  w y n o s i 15 s to p n i,  n a ­
to m ia s t  ś re d n ia  te m p e r a tu r a  w  T a ­
t r a c h  w y n o s i 4.5 s to p n ia .

Ś r e d n ia  te m p e r a tu r a  o b n iż a  s ię  
tu  o  p ó ł  s to p n ia  p r z y  k a ż d y c h  100 
m e tr a c h  w z n o s z e n ia . S tą d  w ła ś n ie  
k l im a t  H a l i  G ą s ie n ic o w e j (1620 n )  
o d p o w ia d a  k l im a to w i  F in la n d i i , -  a 
k l im a t  K a s p ro w e g o  W ie rc h u  (1988 
m )  k l im a to w i  a r c h ip e la g u  w y s p  
a r k ty c z n y c h

Ś r e d n ie  ro c z n e  o p a d y  w y n o s z ą  vr 
Z a k o p a n e m  1.122 m m . a na  K a s p ­
r o w y m  1825 m m  P o d o b n ie  w z ra ­
s ta  ś r e d n ia  i lo ś ć  d n i z p o k r y w ą  
ś n ie ż n ą . W  Z a k o p a n e m  — 116. n *  
M y ś le n ic k ic h  T u r n ia c h  -  158 a na  
H a l i  G ą s ie n ic o w e j 232

M a r ia n  M A T Z E N A V E R

S c h ro n is k o  n a d  M o r s k im  O k ie m . F o to  J a r o s ła w  S T A D N IK
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Poprzeczka wyżej

P iłk a rz e  S ta li Stocznia  
m y ś l i }  R " ' f2' ï ï  '  ’ a s i e

Nauka jazdy na „dsskach’

w a lc z y ć  b ę d ą  c 
r u t r iy m a m e .  W ie m y  je d n o ,  ż e b y  co 

. _ ^  z d z ia ła ć  t r z e b a  s ię  d o b rz e  p rz y g o -

N IE C O  w  c ie n iu  ro z g ry w e k  p i łk a r s k ie j e k s tra k la s y , w  k tó - ca tabeli, które  
r e j  p ie rw s z o p la n o w ą  ro lę  o d g ry w a li p o r to w c y , to c z y ły
zm agan ia  o p u n k ty  w I i  lid ze  T u  podobn ie  ja k  w e k s tra k la -  tować. Cyks treningowy rozpoi 
sie z a n o to w a liś m y  spore  sukcesy. W  je s ie n n e j ru n d z ie  bo- bśmy zajęciami w Szczecinie tuż 
w ie m  „ je d e n a s tk a ”  S ta li S toczn ia  u p la so w a ła  się na p o a yc ji em i  « > *  “ n S ™
W ice lide ra . Świnoujścia by tu znaleźć oduo-

wiednie miejsce d o  treningu. S ą dzę ,
—----- ---------------------------------------- --------i Z D O B Y C IE  ta k  w y s o k ie j lo - podobnie jak w ubiegłym roku

k a tv  h v łn  n r 7 v ipm nR  n ipsn o - ,io Świnoujścia zawita sporo zespo- I Kąty o y ło  , p rz y je m n ą  m t tp o -  ,ów z k t6 ly m , będzie „ o łn ,  'to .
d z ia n ką  za ró w no  d la  k ib ic ó w  zegrać mecze sparringowe- 
ja k  i k ie ro w n ic tw a  k lu b u . Pa 
m ię ta m y , ja k  ^   ̂ j
tuż  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  . r o z g r y -  S K ia dz ie . W s z y s c y  z a w o d n ic y  t r e n u  
w e k  1 9 8 1 /8 2 , n a  ła m a c h  n a s z e j  .:4 b a rd z o  s o l id n ie .  W  z a ję c ia c h  n ie  
3 i? 7 P tv  t r e n e r  R t o r y n io w r ń w  b ie rz e  u d z ia łu  na sz  c z o ło w y  s n a j-  g a z e t y  t r e n e r  s t o c z n io w c ó w ,  p e i z a m b r z y c k i ,  k t ó r y  p o w o ła -  
m g r  J a n  J u c h a  s t w i e r d z i ł  m .  Uy  z o s ta ł d o  w o js k a .  D o  ś c is łe j k a -  
i n . ,  Że p l a n u j e  z a ję c ie  6  m i e j -  d v> d o łą c z y l iś m y  k i l k u  m ło d s z y c h  
s c a  i  u w a ż a  t o  z a  b a r d z o  t r u d -  “ " ‘ " i 1“ "  -  S“ w « i .w y « i< > w a n -

Â. Szarmach przedłużył 
kontrakt z ÂJ Auxerre
J A K  pod a ła  a ge nc ja  A F P . 

A n d rz e j S za rm a ch  p rz e d łu ż y ł w  
ub. ś rodę  k o n t ra k t  z fra n c u s ­
k im  p ie rw s z o lig o w y m  zespo lepi 
p iłk a rs k im  —  A J  A u x e rre .  J a ­
ko  te rm in  w yg a śn ię c ia  k o n t r  a k 
tu  o k re ś lo n o  „k o n ie c  k a r ie ry  p i ł  
k a rs k ie j”  p o lsk ieg o  z a w o d n ik a .

A g e n c ja  p rz y p o m in a ją c  p rze ­
b ie g  g ry  S zarm acha  w  ty m  k lu ­
b ie , p o d k re ś la  je go  u d z ia ł w  
d w u  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  — 
w  R F N  i  A rg e n ty n ie  i  s tw ie r ­
dza, że p i łk a r z  te n  p o p ro w a d z i 
p ra w d o p o d o b n ie  a ta k  p o lsk ieg o  
zespo łu  w  f in a ła c h  „E spana-82 ” .

U m ie ję tn o ś c i p iłk a rs k ie  Szar 
m a ch a  są w e  F ra n c ji  w yso ko  
ocen iane . Z n a la z ł się on  w  „ je ­
denastce  je s ie n i”  w  u b ie g ły m  
ro k u . W  p le b is c y c ie  „F ra n c e  
F o o tb a ll”  na n a jle p s z y c h  g raczy  
F ra n c ji  w  k la s y f ik a c j i  p i łk a rz y  
cudzoz iem ców , S zarm a ch  zosta ł 
s k la s y f ik o w a n y  na  d ru g im  m ie j 
scu, za S z w a jc a re m  B a rb e ris e m .

Zamieszanie

w tenisowym św iatku

Bjoern Borg
nie chce grać...

PO DŁUGIEJ absencji na kar­
łach, Bjoern Borg znów zasko- 
:zy ł m iłośn ików  tenisa niespo­
dzianką. W Nowym  Jorku oświad 
tzył, że nie zamierza w tym  ro- 
cu grać w turnie jach Grand 
»rix, z wyją tk iem  siedmiu, do któ 
ych już wcześniej się zgłosił, 
łada  Zawodowych Tenisistów po­
baw iła  jednak Borgowi u ltim a- 
um : musi wystąpić przynajm niej 
w 10 turniejach GP, w tym  otwar 
ych m istrzostwach Austra lii. W 
nnym przypadku, będzie m usia ł 
KQć w kw a lifikacyjnych rundach 
akich turnie jów  jak W imbledon, 
ło land  Garros i Flushing Mea- 
łow. Na to  Borg odpow iedzia ł 
orótko: „To będę  g ra ł mecze kwa 
ifikacyjne".

Ta decyzja 5-krotnego zwycięz- 
:y W im bledonu wpraw iła  w za- 
iłopotan ie  organizatorów mi- 
itrzostw W imbledonu. -Już teraz 
:astanawiajq się oni jak wybrnąć 
! tej niecodziennej sytuacji. Zgod- 
lie z regulaminem- bowiem , me- 
:ze rund kw alifikacyjnych, rozgry­
zane są na m ałym  obiekcie, 
'oehampton, gdzie nie ma try- 
•u-n. Jak w ięc zadowolić kibiców, 
łó rzy z pewnością będą c h c ie li' 
ig la da ć  Borga w pojedynkach 
:walifikacyjnych? Ponadto —  jeśli 
lecyzja Borga okaże się ostate- 
:zna — istn ieje możliwość, że 
i i  w pierwszej rundzie turnieju 
/im bledońskiego spotka się on 
p. z 'Johnem McEnroe, z którym 
toczył .po ryw ającą  walkę fin a ło ­
wą w m istrzostwach W imbledonu 
981 r.

( jk i

z a w o d n ik ó w
, , . • ,  k ó w  J a k  w s z y s tk o  p ó jd z ie  z g o d n ie

n e  z a d a n ie ,  g d y ż  l i g a  j e s t  b a r -  z p la n e m  t o  d o  14 m a r c a  p o w in -  
d z o  w y r ó w n a n a  P o  p ie r w s z y c h  u iś m y  b y ć  d o b rz e  p r z y g o to w a n i,  
s ła b y c h  w y s t ę p a c h  z a c z ę to  w ą t  
p i ć  w  r e a ln o ś ć  t a k i c h  p r o g n o z .
W ówczas to  s to c z n io w c y  zna ­
le ź li się n a w e t w  s tre fie  
g ro ż o n e j spadk iem . Je d n a k  od 
sp o tka n ia  z L e c h ią  G dańsk  
szczec in ian ie  p rz e s z li is tn ą  me 
tam orfo zę . Na 8 s toczonych  
s p o tka ń  a ie  p rz e g ra li a n i je d ­
nego, g rom adząc 14 p k t.  P rz y ­
je m n y m  a kcen tem  kończącym  
ru n d ę  je s ie nn ą  b y ło  p o ko n a n ie  
lid e ra  ta b e li B K S  B ie ls k o  aż 
4:1.

D ziś, k ie d y  t rw a ją  p rz y g o to ­
w a n ia  do ru n d y  re w a n ż o w e j 
w szyscy  z a s ta n a w ia ją  się czy 
na wio<snę s to c z n io w c y  k o n ty ­
n uo w a ć  będą  s w ó j z w y c ię s k i 
m arsz  i czy n a s tą p iła  k o re k ta  
p la n u  w  za m ie rze n ia ch  na b ie ­
żący sezon.

Z a p y ta n y  o to  t re n e r  zespo­
łu  J. Ju cha  s tw ie rd z a : -

— N IE Z M IE R N IE  z a d o w o lo n y  je ­
s te m  z te g o  to  c o  o s ią g n ą ł z e s p ó ł i 
z d a ję  so b ie  s p ra w ę , że p o w s ta ła  
p rz e d  n a m i d u ż a  szan sa . W  z w ią z ­
k u  z t y m  p o d n o s im y  s o b ie  p o p rz e c z  
k ę  b a rd z o  w y s o k o  i  b ę d z ie m y  s ię  
s ta ra l i"  j ą  p rz e jś ć . Z d a je m y  s o b ie  
je d n a k  s p ra w ę , iż  b ę d z ie  to  n ie ­
z m ie r n ie  t r u d n e  z a d a n ie . P r e m io ­
w a n e  a w a n s e m  je s t  t y l k o  je « łn o  
m ie js c e  a k a n d y d a tó w  n a  n ie  co 
n ie m ia ra .  P r a k t y c z n ie  to  aż  n a ­
w e t  10 z e s p o łó w  m a  szan se  w y g r a ć  
g r u p ę .  M ię d z y  p ie rw s z ą  a  d z ie s ią ­
t ą  d r u ż y n ą  je s t  t y l k o  8 p k t .  r ó ż ­
n ic y .  T r z e b a  te ż  z d a w a ć  s o b ie  s n ra  
w ę . że g ro ź n e  b ę d ą  d r u ż y n y  z k c ń -

(F o tc  —  C A F )

II runda pucharu „Kuriera“
W  N IE D Z IE L Ę , W  s a m o  p o - B i a l i  S ą d ó w  — L Z S  K r ą p ie l  (p. B u r  G r u p a  V I I I :  Z n ic z  N ie d ź w ie d ź  — 

h idm ip n a  h n i ^ k a o h  « S z rz p rm n  i b u l>- A r k o n ia  I I  Szezec i-n  (p .  M a c ie je w -łu a rne , na o o iS K a c n  szczec ina  l  s k i) ,  H u t n ik  S z c z e c in  -  P o m o rz a -
W O jew ództw a  rozegrana  zosta - G r u p a  I I I :  C h e m ik  P o lic e  -  S w d * n in  N o w o g a rd  (p . R ic h te r ) ,  P o lo n ia  

n ie  I I  s e ria  sp o tk a ń  Z im ow e g o  K iS fc z e ^ f  ‘  K &csew ? «T. Hydroma
T u rn ie ju  O tw a rc ia  Sezonu d la  M y s z c z y ń s k i) ,  U n ia  i i  D o l ic e  -  s o  l p ' *
s e n io ró w , k tó re g o  g łó w n y m  t ro  k ó ł  C h le b o w o  <P- K u d a jc z y k ) .  w  u z u p e łn ie n iu  n a s z e j ś ro d o w e j
f e u m  j e s t  p u c h a r n a s z e j  re - _ G r u p a  I V :  Ś w ia to w id  I_  Ł o b e z  -  I n fo r m a c j i  p o d a je m y  w y n ik i  spQ t- 
d a k c ji .  J a k  d o n o s iliś m y w  B łę k i t n i  S ta r g a rd  I I  (p . P u c h ^ S o -  k a ń  * x, r u n d y ’ k t ó ^ e„  u.zyskTaTliś cm y  

, . . . . .  k ó l  K a rn ic e  — Ś w ia to w id  TT f . n -  z o p ó ż m e m e m . W ‘ g r u p ie  I I  Sęp
im p re z ie  te j,  o rg a n iz o w a n e j JUZ k °J  ,  p ł o z i l i )  S p a d a  W ę g o r z ^  B rz e s k o  z r e m is o w a ł 2:2 z U n ią  I  
po ra z  p ię tn a s ty  u czes tn iczy  47 n f - T r a n ? J  ze im o w j <p K r y t k o w -  D o ^  Z  | r u P ie  Y * \  “ ewa R e s k °  
zespo łów . Je s t w ś ró d  n ic h  m . ski).
in .  j e d e n  z e s p ó ł  z a k ł a d o w y  —  G r u p a  V :  P ia s t C h o c iw e l  — In a  tó w  2:10.
„ je d e n a s tk a ”  z „B u m a r -H y d ro -  G o le n ió w  (p. żukowski), s t a l  s to c z
m a”  o ra z  d ru ż y n a  T K K F  T y -  w  N IE D Z IE L Ę  na b o is k a  p i l
w a  z  N ow ego C za rn ow a . Pozo- s in a  — P r o m ie ń  M o s ty  (p . S i i-w iń -  k a rs k ie  w yb ie g n ą  także  j u n i o -  
s ła łe  zespo ły  to  d ru ż y n y  lo k a l-  s k i) .  ,  rż y , u czes tn iczący  w  t r a d y c y j­
n ych  k la s  ro z g ry w k o w y c h . G r u p a  vi: F lo ta  Ś w in o u jś c ie  u  -  n y m  tu r n ie ju  z im o w y m  d la  te j

B a ł t y k  M ię d z y w o d z ie  (p . z a jk o w s k i) ,  k a te g o r ii w ie k o w e j. N a grodę  
A  O T O  te r m in a r z  n ie d z ie ln y c h  F re g a ta  z ó łw in o  — M e w a  R e s k o  (p . g łó w n ą  te j im p re z y  s ta n o w i p u

s p o tk a ń  — w  n a w ia s a c h  n a z w is k a  D ro g o m a r e c k i;  m e c z  z o s ta n ie  ro z e -  , r p d a k c i i  p i - i e i j  ^ c z p o i ń -
a r b i t r ó w ,  p ro w a d z ą c y c h  te  m e c z e : g rany w  K a m ie n iu  P o m o r s k im ) .  C h a r  r e d a k c j i  „ G ł o s u  bzczec in - 

N a d to  w  g r u p ie  t e j  p a u z u je  R eg a sk ie go ” . P o  za w o d ó w  z g ło s iły  
G r u p a  I :  O g n iw o  B a b in e k  — E n e r  T r z e b ia tó w .  • 9 4  d , r n ż v n v  T p c t w i r ó d  n i c h

g e ty k  G r y f in o  (p .  D a n c e w ic z ) ,  C z a r -  .  . S1?  r“4  dT tlzyny . Jest W SrO O  n ien
n ł  C z a rn ó w e k  — O r k a n  G r z y b n o  (p . ( i r u Pa  V I I :  S w i t  1 S k o lw in  -  P o - m. m. zensk l zespół Is k r y  M ie
S ik o r s k i ) ,  O d ra  C h o jn a  — W i t n i -  8 ° “  I I  S z c z e c in  (p .  H ry n ie w ic z ) ,  r z y n  J ę tó ry  O godz. 12 z m ie rz y
c z a n k a  W itn ic a  in  S ik o r s k i !  T y w a  N o w e  C z a rn o w o  — P io n ie r  » y . , . s  . T , 7c z a n K a  W itn ic a  (p .  S ik o r s k i ) .  S z c z e c in  <p. S t o la r s k i ;  m e c z  te n  S ię  na s ta d io n ie  W  L a s k u

G r u p a  I I :  G r y f  N o w le l in  — U n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  G r y f in ie ) ,  P ia s t  J a -  A r k o ń s k i m  Z A r k o n i ą .
D o lic e  I  (p .  M ia ś n ik ) ,  S ę p  B rz e s k o  s ie n lc a  —■ Z o o te c h n ik  K o łb a c z  (p . .
— S ta l  L ip ia n y  (p .  M o d z e le w s k i) ,  Ż e m ła ) .  U £ )

Bsiw_ się razem z nami (w typowanie Inworylów MS)

Znamy jaż półfinalistów „Mundialu 82“!

Decyzja Borga spowodowała 
aore zamieszanie- w  światku te- 
'sowym. Czy będzie ostateczna? 
- okaże najbliższa przyszłość.

PROPONUJEMY dziś naszym 
Czytelnikom  pewną wspólną 

zabawę —  zabawę polegającą  na 
doprowadzeniu p iłka rsk ich  m ist­
rzostw świata Hiszpania 82 aż 

do pó łfina łu . Znam y już bow iem  
wyniki losowania grup e lim inacy j­
nych, a także zasady kto z kim 
walczyć będzie w d rugie j fazie 
•elim inacyjne i

Zauw ażm y w tym  
m e jsę u , iż to 
dwurundowe „s i­
to " , oraz fakt • ż 
w s z y s c y  są za­
dow olen i z wyn i- 
ków losowania 

jest rezultatem  powiększenia licz­
by uczestników MŚ aż do 24 d ru ­
żyn —  w łaściwa walka rozpocz­

n ie  się dop ie ro  od II rundy, czy­
l i o. półfina ł.

PRZYSTĘPUJEMY więc do na­
szej „g ry  w o jenne j", przypom ina­
jąc raz jeszcze skład poszczegól­
nych grup (I runda e lim inacyjna, 
do dalszych rozgrywek kw a lifiku ­
ją się dw ie pierwsze drużyny z 
każdej grupy):
Grupa I

■Włochy,' Polska, Peru, Kam erun, 
Grupa li
RFN, Austria, Chile, A lg ieria

Grupa III
A rgentyna, W ęgry, Belgia, Salwa­
dor,
Grupa IV
Anglia, CSRS,' Francja, Kuwejt, 
Grupa V
Hiszpania, Jugosław ia , Irlandia , 
P łn ., Honduras,
Grupa VI
Brazylia, ZSRR, Szkocja, Nowa 
Zelandia.

A oto —  naszym zdaniem —  
ko le jność ' (ważne dla dalszych roz 
ważań zespołów w grupach —r po­
dajem y ty lko  prem iowane awan­
sem m iejsca):

Brazylia
ZSRR

W  drugie j rundzie e lim inacy j­
n e j (28 VI — 5 V II) system
rozgrywek jest następujący: gr. A 
—  zw ydęzca  gr. I, zwyc. gr. III, 
druga drużyna gr. VI, gr. B —  
zwyc. gr. II, zwyc. gr. IV, druga
druż. gr. V, gr. C —  zwyc. gr.
VI, druga druż. gr. I, druga druż. 
gr. III, gr. D —  zwyc. gr. V, dru 
ga druż. gr l l r  druga druż. gr. 
IV.

Tak więc b iorąc pod uwagę na 
sze typowan a, skład grup II run­
dy e lim inacyjnej przedstaw ia się 
następująco:

I
W łochy
fc ls k a

|!
RFN

Austria
III

A rgentyna
B elgia

IV
Anglia
Francja

Hiszpania 
Jugosław ia  , 

VI

GRUPA A
1. W łochy
2. Argentyna
3. ZSRR

GRUPA C 
L  Brazylia
2. Polska
3. Belgia

GRUPA B 
' 1. RFN

2. Anglia
3. Jugosław ia

GRUPA D
1. Hiszpania
2. Austria
3. Francja

I teraz dop iero  rozpoczyna się 
walka „o  w szystko"! Przecież z 
grup aw ansują  już ty lko  zwycięz­
c y  i oni —  wg schem atu A —  
C i B —  D rozegrają mecze

półfina łow e. Jakie będą^ to  ze­
społy? Prowadźmy naszą grę da­
lej... Z  gr. A zapewne awansuje 
obrońca tytu łu  Argentyna, w gr. 
B staw iam y na Anglię , z gr. C 

ch c ia łob y  s ę wytypować Polskę, 
ale ta B razy lia !!! (Belgowie też 
nie od macochy...). Trzeba s<ę 
jednak decydować — .bliższa ko ­
szula cia łu  —  a więc Polska. I 
wreszcie gr. C, czyli Hiszpania 
której droga do pó łfina łu  jakoś 
tc-k dziwnie ła tw o  s-ię plecie. No 
cóż, podobno jd ś li gospodarze nie 

-zajdą daleko —  organizatorzy 
zbankrutują. -I stąd m. in. od sa­
mego początku ,-, gospodarskie" 
potraktow anie  H iszpanii ' przy u- 
stalaniu grup elim inacyjnych.

JAK więc będą się o sio toczn ia . 
przedstaw ia ły pary półfinałowe? 
ARGENTYNA —  POLSKA j 
ANGLIA —  HISZPANIA. Całkiem  
ładne pary nam wyszły, prawda? 
Ustalanie fina lis tów  już sobie da­
rujemy, ale przecież każdy mc:‘ e 
te m istrzostwa świata „n a  papie-, 
rze " rozegrać według w łasnej 
w iedzy, „n o s a " • ... fantazji, • na 
porównanie  rezu ltatów  typowania  
poczekać do czerwca. Pr?v>emnej 
zabaw y!

MUNDIALITO
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S P IĄ T E K ,
22 S T Y C Z N IA

D Z IŚ :
Anastazego, W incentego 

JU T R O :
j I lde fonsa , R a jm u n daPOGODA

Z A C H M U R Z E N IE  duże, 
o k re sam i opady śniegu. 
Temp. od  — 6 do  — 2 st. 
.W ia try  słabe, p o łu d n io w o -  
wschodn ie  W  sobotę i n ie ­
dzie lę  —  ociep len ie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1027 h P a  (770 
m m  U g). W  c ią g u  d n ia  s p o ry  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

I P * .  -
W S P Ó Ł C Z E S N A  ( 'te ł 423-15) —
„ S z e w c y ”  g. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  Z A M E K  (S a la  P ró b )  -  . Ł o t ­
r z y c e ”  g. 17 (s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  
P O L S K I — „ B e t le je m  p o ls k ie ”  — 
p ią te k  i  s o b o ta , g. 17; n ie d z ie la :  
g  12, 17; M U Z Y C Z N Y  — s o b o ta . 
„ D o b r a n o c  B e t t in o ”  g .- 18.30; n ie ­
d z ie la :  g. 16; F IL H A R M O N IA  -  
p ią te k ;  ^ K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g. 
10.30; s o b o ta ; g. 17; P L F .C IU G A  — 
n ie d z ie la :  ,,S zc fp ka  k r a k o w s k a ”  g. 
11.

D E L F IN  ( te l.  468-78) -  „ U k o c h a -  
j i a  ż o n a ”  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 18 — 
w ł . ,  i  18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  450-18) -
„ S ie d e m  n o c y  w  J a p o n i i ”  15, 
17 19 — a n g ., 1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l 
380-94) — „S z c z ę k i 2”  g. 15, 17 19
— U S A , 1 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — so­
b o ta  i n ie d z ie la .  „ T y m o w s k a  c a ­
r y c a ”  g. 15.30 — b u łg ..  1. 15; „ O

■ je d e n  m o s t za d a le k o ”  g. 17.30 — 
a n g ., 1. 15; P O L O N IA  ( te l.  221-834)
— „ Z w ie r c ia d ło  w ie lk ie g o  M a g u s a ”  
g  14.30 — N R D ;-  . .N o s fe ra tu  w a m ­
p i r ”  g , 16, 18 —- R F N . 1. 15; s o b o ­
ta :  „ G a p a ”  g. '13.30 — n o l. ;  „ Z w ie r ­
c ia d ło  w ie lk ie g o  - M a g u s a ”  g . 14.30; 
n ie d z ie la :  g. 14.30; „ N o s fe ra tu  w a m ­
p i r ”  g. .16, 18; P IO N IE R  ( te l  475-02)
— „R e k s io  te ra p e u ta ”  g. 10; „ P o ­
sag k s ię ż n ic z k i  R a lu ”  g. 11. 13,‘ 15
— r u m . ;  „ U r o d z in y  m ło d e g o  w a r ­
s z a w ia k a ”  g . 17, ¿9 — p o i.  12 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T ­
M A N  ( P o m o rz a n y )  — p ią te k :  ..P rz y  
g o d y  b a ro n a  M u e n p h h a u s e ń a ” . g .
16.30 — f r .; „ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g 
13 -  U S A , 1. 15; n ie d z ie la ,  g. 12.30; 
P R O M IE Ń  ( te l. -374-95) — „ W ie lk a  
n o c n a  k ą p ie l ”  g. 16, 18.10 — b u łg .. 
1 15; s o b o ta : „ A B B A ”  g. 16, 18.
20 — s z w .;  n ie d z ie la ;  „ S k a r b ”  g. 
12; „ A B B A ”  g. 14, 16. 18 -  s z w .; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — n ie ­
d z ie la :  „ L a w in a ”  g . 15.30, 17, 18.30
— U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  n ie d z ie la :  „ K i n g  K o n g ”  g. 14.45. 

A T .  19.15 — U S A , 1. 12; H U T N IK
(S to łc z y n )  — s o b o ta : „ N ie  o g lą d a j 
s ię . za n a m i id z ie  k o ń ”  g. 11; 
„ S ie d m io g r o d z ia n ie  n a  D z ik i.m  Z a ­
c h o d z ie ”  g. 12.30 — ru m .,  1. 12; 
n ie d z ie la :  g . 16.30; M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  — n ie d z ie la ;  „ W y s p a  s k a r ­
b ó w ”  g. 15, 16.30 — f r . ;  S Y R E N K A  
(J a s ie n ic ą )  — „ P r z y g o d y  C a lin e c z -  
k i ”  g. 16, 18 — ja p .  ( n ie d z ie la ) ;  
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — n ie ­
d z ie la :  „ N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g. 16
—  C S R S ;' „ N ie m e  k in o ”  g . 18 — 
U S A , 1. 15.

s ty c z n a  g. 9—15; M U Z E U M  N A R O ­
D O W E  — S ta r o m ły ń s k a  27 — S z tu ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  ; S ta re  s r e b ra ;  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  S z tu k a  p o ls k a  
Od X V I I  w  — g 9—15; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k a  s z tu k a
w s p ó łc z e s n a  g. 9— 15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  -  p i. R z e p ic h y  -  D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N asz  S z c z e c in  ~  d o k u ­
m e n ty  X X X V - le c ia ;  P e rs p e k t y w ic z ­
n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  za g o s p o d a ­
ro w a n ia  w o je w ó d z t w a . 70 la t  H a r ­
c e rs tw a  P o ls k ie g o  g. 9—13; S A L O N  
M E L O M A N A  — p i. H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — G r a f ik a  i r y s u n k i  F ra n k a  
R y la n d e ra  (S z w e c ja )  g  11—17; ( p ią ­
te k  1 s o b o ta ) ;  Z A M E K  B W A  — M a ­
la r s tw o .  g r a f ik a  i  r y s u n k i  J e rz e g o  
P io t ro w ic z a  z P o z n a n ia  g 10—17.

W  N IE D Z IE L Ę  m uze a  c z y n n e  w  
g o d z . 10—16.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; 
C H IR  D O R O S Ł Y C H  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  W E W N . -  R e jo n o w y

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; D O ­
R O S Ł Y C H  — Jed n .o śc i N a r o d o w e j 
12 -  g. 16—7 ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j i2  — 
g 20—7: N A D  O D R A . 20 -  g. 8—18

S O B O T A

C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; C I I IR .  
D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  B io t ra  S k a rg i ;  W E W N . 
— R e jo n o w y

p ią -

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H IR  D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
rz a n y ;  W E W N  — R e jo n o w y

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 1? — c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b i­
n e t z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­

L I S T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 ( w e jś c ie  o d  a l. M . B u c z k a )  
-  g. 8—15.

A P T E K I

- K A R D Y N A Ł A  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 
( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i t le n )  — 
te> 572-75; A L  W O J S K A  P O L S K IE ­
G O  17 — te l  352-61; A L .  W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 -  t e l  749-09;
S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 -  te l 
239-422; Z D R O J E . B a t.  C h ło p s k ic h  
54 -  te l 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425—25 
i  446-46 —  g. 7—18.
( p ią te k  i  s o b o ta ) .*
K O L E J O W A  -  te l 935 
U S Ł U G O W A  -  t e l  428-14 i 478-15 
R U C H  S T A T K Ó W  -  tel 918 
S T A N  D R Ó G  -  te l  960 — ą 7—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O - -  te ł 997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l ‘ 981: 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
382 P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te ł 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te : 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  T K A N A L I Z A C J I  -  tP l 994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l 986; P O G O T O W IE  T V  -  te l 
356-96 1 359-55

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  (n ie d z ie la )

C S R S  „ K ie d y  n a d e jd z ie  p o r a ” . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  a n g . 
„ Z w ie r z ę ta  m a łe  i  d u ż e ” . 19.25 P ró g  
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
„ M ś c ic ie le ”  21 R e p o r ta ż  z A n g o li.
21.30 K r o n ik a  21.45 F i lm  m e k s y k . 
„ W  p u ła p c e ”  23.15 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.55 J. r o s y js k i.  8.25 . O d w ie d z a m y  
p r z y ja c ió ł  8.55 „ P ię k n o ś ć  i p ro s to ­
ta ” . 9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  T V  
„ M ś c ic ie le ” . 11 R e p o r ta ż  z A n g o li.
11.30 W ia d o m o ś c i. 11.35 P ro g ra m  m u  
z y c z n y . 12.40 B u łg . f i l m  T V . „ Z ło ­
t y  k lu c z ” . 13.45 O b s e rw a to rz y  z w ie ­
rz ą t. 14.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
14.30 W ia d o m o ś c i. 14.40 G o d z in a  z 
f i lm e m .  16 P r o g r a m  z R o s to c k u . 17 
K u c h m is t r z  T V  o o łe c a  17.30 W ia d o ­
m o ś c i. 17.35 S p o r t  18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 F i lm  ra d ź  ,¡ E le k t r o n ic z n y  so ­
b o w tó r ” . 19 25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
21.15 S tu d io  H a lle .  21.30 K r o n ik a  
21.45 F i lm  fr . - s z w .  „ B ą d ź  c ic h o , m a ­
m a  p r a c u je ” . 23.20 M u z y c z n a  r a n d ­
k a . 23.55 W ia d o m o ś c i

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a  10 K w a r te t .  10.45 
„ D z ie ń  ja k  c o  d z ie ń ” . 11 „ E k s p e r y ­
m e n ty ” . 12 P r o g r a m  z R o s to c k u . 12.30 
W ia d o m o ś c i k r o n ik a .  13 Ś w ia t  z w ie ­
rz ą t.  13.30 „ A r t y s t y c z n y  c o c k t a i l ”  
15 D z ie ń  na Z a c h o d z ie . 15.30 Ż a r ty  
f i lm o w e  16 S k r z y n k a  ży c z e ń . 17 W ia  
d o m o ś c i 17.05 S p o r t .  18.45 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u  18.50 T V  d z ie c ię c a .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  N R D  ..T e le fo n  110” . 21.15 G a ­
w ę d y . 21.45 K r o n ik a .  22 M u z y k a  J. 
S B a c h a . 22 55 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  1

17. 18. 19, 20,

14.25 M u z y k a  r o z r y w k o w a  15.10 P o ­
p o łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h  16.05 M u ­
z y k a  i A k tu a ln o ś c i .  16.40 S p h fw n ik  
p o ls k i — S ta n is ła w  M o n iu s z k o . 17.15 
K o n c e r t  d n ia . 18 05 C zas r e f le k s j i .  
18.30. S o n a ta  F r .  L is z ta  n t .  m a z u r ­
k a  c is -m o ll  F r ,  C h o p in a . 20.05 M a ­
g a z y n  p u b l ic y s t y k i  m ię d z y n a ro d o r 
w e j.  20.30 K o n c e r t  ż ycze ń . 21.05 K r o  
n ik a  s p o r to w a  21.15 W ie lk ie  d z ie ła  

w ie lc y  w y k o n a w c y  — u t w o r y  M o  
z a r ta  22.10 A u d  L ite ra c k a  „ P o r t r e t  
z p a m ię c i" .  22.50 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  — Ir e n a :  S a n to r .  23.35 
S p o r t  23 40 Jazz  na  d o b ra n o c . 0.01— 
3.05 P r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 17.30. 18.30,
21.30 23.50.

14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 M is t rz o w ie  
p ię k n e g o  s ło w a . 14.50 'T w ó r c y  p io ­
s e n k i p o ls k ie j.  15.40 L u d z ie  i tc h  
p a s je . 16.20 F a n ta z ja  — n a u k a  — 
p r a k ty k a .  17 R a d io k u r ie r .  18 S p o r t. 
18.35 K o m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 18.40 
R ep . z te re n ó w  d o tk n ię ty c h  p o w o ­
d z ią . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  19.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  21.30 W ie c z ó r  
m u z y c z n o - l it e r a c k i .  21.40 B rz e c h w a  
d la  d o ro s ły c h . 22.10 Ja zz  d la  w s z y ­
s tk ic h .  22.50 „ Ł u c ja  z P o k u c ie ” . 23 
G ie łd a  p ły t .  23.40 P o e z ja  na  d o b ra ­
no c .

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  —  „ I m ie n in y  c io c i ”  g. 
14.30; P O L O N IA  — „ G a p a ”  g. 13.30; 
P IO N IE R  — „R e jc s io  te ra p e u ta ”  g. 
10, 11, 12; H E T M A N  — „ W  s te p a c h  
A u s t r a l i i ”  g . 11.30; K O R A B  — „ P ie ­
k ie ln e  p r z y g o d y ”  g . 11, 12; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ H o p ,  je s t  m a łp o ­
lu d ”  g . 14; P R Z Y J A Ź Ń  — .K ie d y  
U śc ie  o p a d a ją ”  g. 13.45; H U T N IK  
—  „ N ie  o g lą d a j s ię , za  n a m i id z ie  
k o ń "  g. 15; S Y R E N K A  — „ T a je m ­
n ic a  T o U ”  g . 15.

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a ; G o s o o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70 D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o  
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  In s t r u m e n ty  n a w ig a c y i 
n e . W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  m a r y r i l -

15.55 P ro g ra m  d n ia . 16 D la  m ło d y c h  
w id z ó w :  R e js  L a ta ją c e g o  H o le n d ra .
16.30 D la  d z ie c i — P ią te k  z P a n ­
k r a c y m  17 D z ie n n ik .  17.30 R o ln ic z e  
r o z m o w y .  17.40 „ Z y c ie  na  Z ie m i”  (12) 
„ W ś r ó d  d r z e w ” . 18.30 R o z m a w ia m y
0  c e n a c h  — p y ta n ia  — o p in ie  Si.50 
D o b ra n o c  o ra z  k o m u n ik a t y .  19 Z 
c y k lu  „ Z a ś p ie w a jm y  to  jeszcze  ra z ”  
— „ O d  S zcze c in a  d o  s t o l i c y ”  19.30 
D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .  20.15 „N o c e
1 d n ie ”  (11) „ U  s c h y łk u  d n ia ”  21.10 
„ P r o s to  z  P o ls k i ”  r e p o r ta ż  S ta n is ła ­
w a  A u g u ś c ik a . 21.30 In a u g u ra c ja  ro  
k u  S z y m a n o w s k ie g o  w  F i lh a r m o n ia  
N a r o d o w e j:  „ S ta b a t  M a  t e r ” . W y k o ­
n a w c y :  J a d w ig a  G a d u la n k a , U rs z u ­
la  M it rę g a .  M a c ie j W it k ie w ic z  o ra z  
o r k ie s t ra  i  c h ó r  F N  p o d  d y r e k c ją  
W ito ld a  R o w iC k ie g o . 22.05 D z ie n n ik .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 B e r l in .  16.35 „1000 p y t a ń " .  17 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 O - 
m ó w ie n d e  p r o g r a m u .  17.45 F i lm  T V

W IA D O M O Ś C I: 6, 7, 8, 9, 1Q, l i ,  12.05, 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23.

6.40 M e lo d ie  ffa  d z ie ń  d o b ry . 7.40 
M u z y k a  1 p o e z ja . 8.15 P r .  p u b l ic y ­
s ty c z n y . 8.30 P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 
Ż o łn ie r s k i  k w a d ra n s .  9 P rz e d p o łu d ­
n io w e  s p o tk a n ia . 10.30 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a ­
łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.10 
M u z y k a  lu d o w a . 13.25 P io s e n k i k o m ­
p o z y to ró w  p o ls k ic h  — C z e s ła w  N ie ­
m e n . 13.55 S tu d io  R e la k s . 14.05 D z ie ń  
w  P o lsce . 14.25 P rz e b o ie , p rz e b o je ...
15.10 T e a tr  d la  m ło d z ie ż y  „G a g a -  
t e k ” . 16.04 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
16.40 Ś p ie w n ik  p o ls k i,  17.15 K o n ­
c e r t  d n ia .  18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 
P o ls k a  m u z y k a  k a m e ra ln a .  19.30 M u  
z y k a  f i lm o w a .  20.05 M a g a z y n  p u b l i ­
c y s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.  20.30 P rz y  
m u z y c e  o s p o rc ie . 21.05 W ie lk ie  
d z ie ła  — w ie lc y  w y k o n a w c y  (w a lc ) .
22.10 S łu c h o w is k o  d o k u m e n ta ln e  
„M a rs z , m a rs z  D ą b ro w s k i” . 22.50 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 23.40 
Ja zz  na  d o b ra n o c .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30. 10.30. 14.30,
16.30, 20.30, 23.50.

6.50 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a .
7.30 F e l ie to n . 7,40 R ó żn e  b a r w y  
p io s e n k i.  8.30 F e l ie to n  l i te r a c k i .  8.35 
R e c i ta l  o r g a n o w y  H e łm u th a  W a l-  
c h y .  9 T ra n s m is ja  m s z y . 10 B a ro k o ­
w e  m u z y k o w a n ie .  10.35 P r .  l i te r a c -  
k o - m u z y c z n y .  12.05 C z a r w a lc a . 12.30 
T e a t r  P R  „ D z ik a  k a c z k a ” . 14 P rz e ­
b o je  T o m a  Jo n e sa . 14.35 S ły n n e  
g ło s y  — R e n a ta  T e b a ld l  1 F ra n c o  
C o r e l l i .  15 T e a t r  d la  m ło d z ie ż y  
„ B a ś n ie ,  z ty s ią c a  1 je d n e j  n o c y ”  
16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.35 P o d ­
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  17 51 M i 
n ia tu r y  m u z y c z n e . 18 P r .  P o ls k ie j 
R a d y  E k u m e n ic z n e j.  18.45 W o js k o  
—  s tr a te g ia  — o b ro n n o ś ć  19 R a d io -  
la ta r n ia .  19.35 D o b ra n o c  d z ie c io m . 
20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  20.35 K o ­
m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 20.40 O r k ie ­
s t r a  — R a y a  C o n n i f fa .  21.05 B a lla d y  
p ro z ą  p is a n e . 22 G w ia z d y  f r a n c u ­
s k ic h  e s t ra d . 22.30 S t r o fy  ś p ie w a n e . 
23.05 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u .

Jedno pewne — nie szkodzi...

Witamina „C”
wciąż zagadką

K W A S  A S K O R B IN O W Y , czy­
l i  p o p u la rn a  w ita m in a  C wciąż 
pozosta je  jeszcze w  duż-ym s top ­
n iu  b iochem iczną  zagadką. C ią ­
gle b ow iem  n a u k o w c y  n ie  po ­
t r a f ią  o dpow iedzieć, d la  ja k ie go  
o gn iw a  re a k c ji b iochem icznych  

-s k ła d a ją c y c h  się na m e tab o lizm  
k o m ó rk o w y  o rg an izm ó w  żyw ych  
w ita m in a  ta je s t niezbędna. 
R ów n ież sam je j chem izm  n ie  
zosta ł do końca w y ja ś n io n y

W Y S IŁ K I  z m ie rz a ją c e  d o  w y ­
ś w ie t la n ia  — p o d s ta w o w y c h . f u n k c j i  
b io c h e m ic z n y c h  k w a s u  a s k o r b in o ­
w e g o  n ie  d a ły  d o ty c h c z a s  re z u lta ­
tu .  S ą d z i s ię , że o d g r y w a  o n  w a ż ­
ną r o lę  w  p ro c e s ie  m e ta b o liz m u  
a m in o k w a s u  ty r o z y n y  Tezy. t e j  n ie  
u d a ło  s ię  le d n a k  u d o w o d n ić  W ia ­
d o m o  ta k ż e , że w i ta m in a  C  b ie rz e  
a k t y w n y  u d z ia ł w  k o n w e r s j i  b ia ł ­
ka  s t r u k tu r a ln e g o ,  o ro k o la g e n u  w  
k o la g e n  ( je s t  to  g łó w n y  o r g a n ic z ­
ny . s k ła d n ik  k o ś c i ) o ra z  w  r e a k c ji  
e n z y m a ty c z n e j k a ta l iz o w a n e j  p rze z  

h y d r o k s y la z ę  ty r o z y n o w ą ,  g d z ie  m a 
s p e łn ia ć  is to tn ą  fo lę  o c h ro n n ą  
(p rz e d  u t le n ia n ie m ) .  Z a le ż n o ś ć  ta  
n ie  zo s ta ła  je d n a k  u d o w o d n io n a .

Z D A N IE M  w ie lu  b io c h e m i­
k ó w  kw as a s k o rb in o w y  o d g ry ­
w a  także  ogrom ną  ro lę  w- re a k ­
c jach  b ioch e m iczn ych  o dp ow ie ­
dz ia lnych  za n e u tra liz a c ję  i 

.w yda len ie  z o rg an izm u  różnych  
s u bs ta nc ji sz k o d liw y c h . A le  i 
tu  b ra k  p o tw ie rd z a ją c y c h  do­
w odów .

T a k  w ięc" chociaż n ie  ma 
w ciąż jeszcze s tu p ro ce n to w e j 
jasnośc i co do ro li,  ‘ ja k ą  speł­
n ia  w  o rg a n iz m ie  w ita m in a  C, 
z pew nością  w ia d om o  żę je j 
s tosow anie  n ie  p ro w a d z i do 
żadnych  u je m n ych  s k u tk ó w  
zd ro w o tn y c h . B adan ia  p ro w a ­
dzone w  K a ro liń s k a  In s t i lu te t  
(S zw ecja ) oraz przez spec ja lis ­
tó w  s z w a jc a rs k ie j f irm y  H o ff-  
m a n n -L a  Roche w y k a z a ły  bo­
w ie m , że w  o rg an izm ie  lu d z ­
k im  podlega m e ta b o liz m o w i 
ty lk o  ta k a  ilość kw a su  a s k o r­
b inow ego, ja k a  m u jes t n ie ­
zbędnie  po trzebna  (np. ok. 
100 m g d z ienn ie  d la  m ężczyzn 

■niepalących i ok. 140 m g d la  
p a laczy) N a d w y ż k i są w y d a la -

Żapadli w  sen zimowy?

Hicaktuaine dekoracje
W  W IT R Y N A C H  n ie k tó r y c h  s k le ­

p ó w  (zw ła s z c z a  p r y w a t n y c h  i  a je n ­
c y jn y c h )  t k w ią  je szcze  p la s t ik o w e  
c h o in k i ,  a  w y k a l ig r a fo w a n e  n a p is y  
.ż y c z ą  k l ie n to m  w e s o ły c h  ś w ią t.  
C z y ż b y  s p rz e d a w c y  -poza p a d a li  w  
sen z im o w y  i  n ie  z a u w a ż y l i ,  iż  od  
B o żeg o  N a ro d z e n ia  m in ą ł  ju ż  p ra ­
w ie  m ie s ią c ?  (m o r)

N A U K A  
D R  IN Ż .  — m a te m a ty ­
k a . f i z y k a  — te le fo n  
805-23 740-G

P R A C A  
Z A T R U D N IĘ  s to la rz a  w  
w a rs z ta c ie  w  T a n o w ie  
O fe : t y  -  te l 82-29-79.

665-G
M A T R Y M O N IA L N E  

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
.W e s ta ”  z m ie n ia  sa m o t 

n o ść  na u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o  In fo r m a c je  w  
g o d z  9—17 S zcze c in  
u l .  Ż u p a ń s k ie g o  6/8, te l.  
22-33-22. 193-K
W Y S O K A  in te re s u ją c a  
b l :  r-.dyaka  p o  30, m a te ­
r ia ln ie  n ie z a le ż n a . z 

e s z k a n ie m . oo zn a  w y ­
s o k ie g o  p a n a . c h ę tn ie  
ma’ r y n a rz a  lu b  o f ic e r a  
W P  C e l m a t r y m o n la l -  

O fe r t y '  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  753..

K U P N O  
F IA T A  123p po  w y p a d ­
k u -  lu b  do  r e m o n tu  k u ­
p ię . o f e r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  804. 
S K L E P  s p o ż y w c z o - ro l-  
n y  w z g lę d n ie  in n y  n ie ­
d u ż y  w  S z c z e c in ie  — 
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  573. 

S P R Z E D A Ż

S T A R E  m e b le : s z a fy , 
k re d e n s  i t p .  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-83-89, -godz.
16— 18. 916-G
F IA T A  125p (1979) g a ra ­
ż o w a n y  p rz e b ie g  7500 
k m . w y p o s a ż e n ie  P o lo ­
ne za , s ta n  Id e a ln y  — 
s p rz e d a m . F e lc ż a k a  30 
m . 7. 678-G
F IA T A  126p (1978) —
s p rz e d a m . O f e r t y B i u r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c ih  749. 
V O L K S W A G E N A  1300 
(1967) »— s p rz e d a m  T e l. 
524-119. 642-G
C IT R O E N A  (1978) , — 
s p rz e d a m . T e l 757-74.

769-G
K A R O S E R IĘ  d o  Ł a d y  
1500 ,,S ”  — s p rz e d a m .
S z c z e c in  N a d  O d ją  48 

1. 620-G
E F E K T O W N Y  k o ż u c h  
d a m s k i — sp rz e d a m . 
G o rk -e g o  24/7. 763-C
K O Ż U C H  d a m s k i i  m ło ­
d z ie ż o w y  z ła te k  — 
s p rz e d a m . K a d łu b k a  5 
m . 4. 781-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  

s p rz e d a m . T e le fo n
17- 53-04. 736-G
J A M N I K I  k r ó tk o w ło s e ,  
r o d o w o d o w e  s u c z k i — 
s p rz e d a m  D a s s u j. K ło -  
d z ln o  74-210 P rz e le w ic e

P rz e le w ic e  16, do  
g o d ż . 14 686-G
S Z C Z E N IA K I  ra s y  c o c - 
k e r  s p a n ie l —  s p rz e ­
d a m . T e l.  g rz e c z n o ś c io ­
w y  471-96 p o  18.

748-G
L O K A L E

M -2  k o m fo r to w e  na  o- 
ś ie d lu '  K a l in y  ( te le fo n .  
g a r a ż  z lo k a l iz a c ją ) ,  za ­

m ie n ię  na  w ię k s z e  n o w e  
b u d o w n ic tw o  n a jc h ę t­
n ie j  o s ie d le  K a l in y .  
P r z y ja ź n i  T e l 52-44-38. 
po  g o d z . 17. 726-G
M -2  c e n tr u m , w ła s n o ś ­
c io w e . z a m ie n ię  na 
w ię k s z e . O fe r t y  -B iu ro  
'g łp s z e ń  S zc z e c in  727. 

S Ł U P S K  -  M -3 , te le ­
fo n , z a m ie n ię  na  p o d o b - 
ne w  S z c z e c in ie . T e l. 
805-23 . 741-G
M IE S Z K A N IE  M -2  za ­
m ie n ię  na  w ię k s z e . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  685.

J E D N O  lu b  2 m ie s z k a ­
n ia  w ła s n o ś c io w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
z a m ie n ię  na  d o m e k  
je d n o r o d z in n y ._ O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
571.

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a  te le fo n ,  p ie ce , 
I I I  p ., 65 m  k w „  z a m ie ­
n ię  na  2 p o k o je  no<we 
b u d o w n ic tw o .  T e le fo n  
22-14-14 po 16.

585-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
2 .5 - le tn im  d z ie c k ie m  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
go  m ie s z k a n ia , n a jc h ę t ­

n ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r ty  B iu r o ^  O g ło s z e ń  
S zcze c in  703.
P A N I  p o s z u k u je  n le -  
k rę p u ja .c e g o  p o k o ju  z 
u t y w a in o ś c ią  ła z ie n k i,  
na  u m o w ę  z p rz e d s ię ­
b io rs tw e m  T e l 524-119.

643-G
O F IC E R  P M H  z ż o n ą  
i  d z ie c k ie m  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  d w u p o k o jo -  
w e g o  n ie u m e b lo w a n e -  
go . T e ł. 22-03-29 725-G
M -2 , M -3  -  k u p ię  T e l.

.. 644-G 
n ie k rę p u ją c y ,  

w y n a jm ę  n ie -  
u l.  W a r m iń -  

667-G  .

Z G U B Y

17 S T Y C Z N IA  b r .  ja d ą c  
ta k s ó w k ą  d o  G r y f in a  
z o s ta w iłe m  2 p ł y t y  d łu ­
g o g ra ją c e . P ro s z ę  o 
w ia d o m o ś ć : te l.  22-52-63.

702-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  J a n
B u g a js k i  22-71-46.

23509-G
A N T E N Y  ..D L p o l”  359-76 
M a r ia n  Ż a k . 776-G

458-48.
P O K Ó J
w y g o d y  
p a lą c y m  
ska  16a.

Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E

p rz y jm ą  p ra c o w n ik ó w  mężczyzn 
do now o  b ud ow an ych  w y tw ó rn i:

4* ś lusarzy, 
to k a rz y ,

♦  spawaczy,
&  ene rg e tykó w ,
&  pa laczy  k o tłó w  w yso kop rę żn ych , 
4* e le k tro m o n te ró w ,
♦  a u to m a ty k ó w ,
♦  us ta w ia czy , m a n e w ro w ych  

i  m aszyn is tów  lo k o m o ty w  
s p a lino w ych ,

♦  a p a ra to w y c h  p rze m ys łu  
chem icznego,

♦  w a r to w n ik ó w  s tra ży  
p rze m ys ło w e j.

N ie  z a tru d n ia m y  p ra c o w n ik ó w , k tó ­
rz y  zosta li z w o ln ie n i d y s c y p lin a rn ie  

a lb o  p o rz u c il i p racę.

P ra c o w n ik o m  za m ie jsco w ym  zapew ­
n ia m y  z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  ro ­
b o tn iczym . S zczegółow ych in fo rm a ­
c j i  u dz ie la  W y d z ia ł K a d r  p o k ó j 26. 
D o ja zd  do za k ła d u  ze Szczecina 
autobusem  W P K M  n r  101 z p lacu  

H o łd u  P rusk iego .
149-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie *  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  o la ć  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in  s k r  p o cz t. 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  r e d  'n a c z e ln e g o  457 41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz m ie js k i  
462-35. d z  e k o n o m  - m o rs k i  427-77. dz . s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (od  g o d z  8) 22-40-28 i 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  .P ra sa —-K s ią ż k ą —R u c h ”  na  te re n ie  k r a j u  Z a  tre ś ć  ’  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e

•  P-R
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W przedszkolach, 

szkołach i żłobkach

Jmprezy z okazji 
Dnia Babci

W C Z O R A J , w  s z c z e c iń s k ic h  p rz e d  
s z k o ła c h  i  ż ło b k a c h ,  o d b y ły  s ię  k o n  
c e r ty  w  w y k o n a n iu  m ilu s iń s k ic h  na 
k tó r e  o b o w ią z k o w o  z a p ro s z o n o  b a b ­
c ie . 21 s ty c z n ia  to  b o w ie m  t r a d y ­
c y jn y  D z ie ń  B a b c i,  a n a jm ło d s i  p o ­
w in n i  w d ra ż a ć  s ię  d o  s z a c u n k u  d la  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  r o d z in y .  Z a ­
p ro s z o n y m  —  w rę c z a n o ' k w ia t y  i  
u p o m in k i .  S to s o w n e  l a u r k i  p o r o ­
b i ł y  ró w n ie ż  d z ie c i w  s z k o ła c h .

(w y s )

Czy powstanie 
śledziowy most?
J A K  in fo r m u je  C e n tr a la  R y b n a  

z a p o w ia d a ją  s ię  s p o re  d o s ta w y  ś w ie  
ż y c h  r y b .  W p r a w d z ie  n a  B a ł t y k u  
n ie  ło w ią  je s z c z e  ło d z ie  r y b a c k ie  z 
u w a g i  na  g r u b ą  k r ę ,  a le  s p o d z ie ­
w a n e  o c ie p le n ie  p o w in n o  z w ię k ­
s z y ć  p o ło w y .

N a  ra z ie  w  s z c z e c iń s k ic h  s k le p a c h  
p o ja w i ły  s ię  ś w ie ż e  s z p r o tk i.  C ie ­
szą s ię  — m im o  d o ś ć  n ie ty p o w e j  
p o s ta c i — d u ż y m  p o w o d z e n ie m  u 
k l ie n tó w ,  D o  m a g a z y n ó w  d o ta r ły  
te ż  p ie rw s z e  p a r t ie  ś le d z ia  b a ł ty c ­
k ie g o . N a  r a z ie  s o l i  s ię  go . b y  
m ó g ł b y ć  d o s k o n a ły m  k o m p o n e n ­
te m  d o  ró ż n e g o  r o d z a ju  s a ła te k  r y b  
m y c h  w y tw a r z a n y c h  p rz e z  g a rm a ­
ż e r ię .

W e d łu g  p r z e w id y w a l i  r y b a k ó w ,  
ś le d z ia  je s t  s to s u n k o w o  d u ż o . Szcze 
e łń s k a  C e n tr a la  R y b n a  z a m ie rz a  
w ię c  z a w rz e ć  p o r o z u m ie n ie  ze  S p ó ł 
d z ie ln ią  R y b a c k ą  „ B e l lo n a ”  w  D z iw  
n o w ie  w  s p r a w ie  u tw o r z e n ia  t r a n s ,  
p o r to w e g o  m o s tu ,  b y  t e  r y b y  d o ­
c ie r a ły  j a k  n a js z y b c ie j  n a  na sz  r y ­
n e k . <t>

Plac budowy—przygotowany

Ruszy odbudowa
centralnej kaplicy

K A P L IC A  n a  C m e n ta rz u  Cen N A  r a z i e  k a p licę  ogrodzono, 
t r a łn w m  a w ła ś c iw ie  d a w n e  p rz yg o to w u ją c  te ren , do wejścia u  am ym , a w ta s c iw ie  a a w r t«  m u ra rz y  i  p ra c o w n ik ó w  P K Z . O- 
fc re m a b o r iu m  n ie  p r e z e n tu je  s ię  g rodzenie je s t so lidne, są w  n im  
d o b rz e  p o  p o ż a rz e , j a k i  z d a r z y ł  cz te ry  b ra m y, k tó ry m i w jeżdżać bę- 

f u  la te m  n,h r  <4nalona w ie .  d3 sam ochody dostarcza jące po- w ę  tu  la te m  u o . r .  o p a lo n a  wae- tr2 ebne m a te r ia ły  budow lane. Do- 
a y c a k a  z k o p u łę ,  p ę k a ją c y ,  p row adzono rów n ież  do o b ie k tu  
o s m a lo n y  m ir r  —  d o p o m in a ją  energ ię  e le k tryczn ą  i  wodę, co jes t 
« «  o  S z y b k ie  ro z p o c z ę c ie  prac
r e m o n to w y c h  je ś l i  o b ie k t  m a K itk a  d o i te m u  Diac bu d o w y -  
o y c  w y k o r z y s ta n y .  A w y ik o rz y -  Jak p o in fo rm o w a n o  nas w  d y re k c ji 
S ta n y  b y ć  p o w in ie n ,  g d y ż  is tn ie  — został o f ic ja ln ie  p rzekazany
js c y  d o m  p rz e d p o g rz e b o w y  je s t
za c ia s n y  n a  p o t r z e b y  m ia s ta ,  ryczn ych  aby zacząć re k o n s tru k c ję  
I s t n ie je  szansa  o d r e s ta u r o w a n ia  b u d yn ku . Rzecz je d n a k  w  ty m , iż 
j  z a g o s p o d a ro w a n ia  z a b y tk o w e j “ S Ł “ * T y m S S
i  b a rd z o  o b s z e rn e j k a p l ic y  (n a  trzeba w zm ocn ić  m u ry  ta k , aby o- 
eo z re s z tą  c z e k a m y  o d  w ie lu  m óg ł spełn iać sw o ją  nową

Kronika wypadków
D O  K L I N I K I  P A M  na  P o m o rz a ­

n a c h  p r z y w ie z io n o  w c z o ra js z e g o  p o ­
p o łu d n ia  z o b r a ż e n ia m i g ło w y  i  u -  
ra z e m  c z a s z k i Ł u c ję  B „  k ie r o w c ę  
ta k s ó w k i ,  k t ó r a  w s k u te k  p o ś liz g u  
w p a d ła  na  d rz e w o

1 2 -L E T N I D a r iu s z  D ., w y c h o w a ­
n e k  D o m u  D z ie c k a  p r z y  u i .  P o l ic ­
k ie j ,  z je ż d ż a ją c  s a n k a m i z g ó r k i  
w y w r ó c i ł  s ię  i z ła m a ł no gę . C h ło ­
p ie c  p rz e b y w a  w  k l in ic e  P A M  p r z y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j.

D Y Ż U R N Y  c h i r u r g  _ p o g o to w ia  u -  
d z ie la ł  p ie rw s z e j p o m o c y  p r a c o w n i­
c y  k u c h n i  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  66 p rz y  u l .  B r o d n ic k ie j,  L u c y ­
n ie  GT-, k tó r a  p o dcza s  p r a c y  o b la ­
ła "  s ię  u k ro p e m . d o z n a ją c  p o p a rz e ń  
I  i I I  s t

W P Y R Z Y C A C H  w y b u c h ł  k i l k a  
m in u t  p o  go dz . 18 p o ż a r  na  b lo k u  
o p e r a c y jn y m  m ie js c o w e g o  s z p ita la .  
W  k a b in ie  a n e s te z jo lo g i i  n a s tą p i ło  
z w a r c ie  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  
c h ło d z ia rk i ,  k t ó r a  u le g ła  s p a le n iu . 
S p a l i ł  s ię  te ż  k o s z to w n y  s p rz ę t m e ­
d y c z n y . S t r a ty  p rz e k ra c z a ją  300 
ty s . z ł

N A  T E R E N IE  o g r ó d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h  im . M ic z u r in a  „ c z e r w o n y  
fc u r*  s t r a w i ł  a lta n k ę .  P rz y c z y n a  
»orżaru b y ło  n a jp r a w d o p o d o b n ie j 
te lo w e  p o d p a le n ie .

(a p )

la t )  i  p rzeznaczenia  je j  na  dom  roi5 " . ___. . . , , , , , .
p og rzebow y z p ra w d z iw e g o  zda naW będz f i ^ o ^ z ą ć  rlk o m tru k c ję
1’łAnia unolnnal n,l«4„ ~ 1.----_____[ r . . js p a lo n e j w ie ż y  z k o p u ła m i.  J e j 

k o n s t r u k c ja  n ie  b ę d z ie  d r e w n ia n a  
le c z  s ta lo w a  i  s y lw e ta  b u d y n k u  po  
z o s ta n ie  ta k a  ja k  p a m ię ta m y  ją  
p rz e d  p o ż a re m . W  k u ź n i  P K Z  t r w a  
Ją te ra z  p ra c e  n a d  s ta lo w ą  w ię ź b ą , 
k tó r a  b ę d z ie  p o k r y ta  d a c h ó w k ą .

W s z y s tk o  w s k a z u je  na  to ,  iż  w cze  
sną w io s n ą  b r .  P K Z  z c a łą  s iłą  
p r z y s tą p i w re s z c ie  d o  r e s ta u r a c j i  
k a p l ic y .  N a  P r z e d s ię b io r s tw ie  Z ie ­
le n i  M ie js k ie j ,  b ę d ą c y m  g łó w n y m  
in w e s to re m  b u d o w y , c ią ż y  o b o w ią ­
ze k  z a b e z p ie c z e n ia  s p e c ja ln e g o  
d ź w ig u , k tó re g o  r a m ię  b ę d z ie  w  
s ta n ie  s ię g n ą ć  w y s o k o ś c i w ie ż y c z e k . 
I  p ra w d o p o d o b n ie  u ż y je  d o  te g o  ce ­
lu  te g o  sa m e g o  p o d n o ś n ik a  zj 
p o m o c ą  k tó r e g o  m o n to w a n o  o r ły  
na  c o k o le  P o m n ik a  C z y n u  P o la  
k ó w .

P r o b le m ó w  te c h n ic z n y c h  b ę d z ie  
z re s z tą  p r z y  o d b u d o w ie  k a p l ic y  
w c a le  n ie m a ło  S ą d z im y  je d n a k ,  iż  
w s z y s tk ie  o n e  zo.staną p r z e z w y c ię ­
żone. N a  ra z ie  k ło p o ty  d o ty c z ą  u -  
lo k o w a n ia  z le c e ń  na  in n e  r o b o ty  
s p e c ja l is ty c z n e  N ie  m a  ha  p r z y ­
k ła d  je szcze  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  
c h c ia ło b y  p r z y ją ć  w y k o n a w s tw o  i n ­
s ta la c j i  g a z o w y c h .,  c e n t r a ln e g o  o -  
g rz e w a n ia . w o d o c ią g o w y c h  i tp .

T E M A T  sensownego w y k o rz y  
s tan ia  k a p lic y  n ie  je s t n ow y. 
M ó w i się o  ty m  od trze ch  la t  
i na raz ie  e fe k ty  są bardzo  
m izerne . M ie jm y  je d n a k  nadzie 
ję, że n ap ra tydę  zacznie  się tu  
coś dz iać  od te j w io sn y . Czas 
ko n ie czn ych  p rz y g o to w a ń  zo­
s ta ł b o w ie m  w  ty m  p rz y p a d k u  
ro z c ią g n ię ty  do m a ks im u m .

(w ys)

„S U S Z A "  W K R A N A C H  
N IE  G R O Z I

R U R O C IĄ G  m ie d w ia ń s k i 
dosta rcza  szczecin ianom  do 
b rą  wodę do p ic ia  Już  dziś 
trze ba  je d n a k  m yś leć  o je ­
go rozbudo\v ie , a by  w  na ­
szych  k ra n a c h  n ie  b y ło  „s u  
szy" p rz y  zw ię kszo nym  ob­
c ią żen iu  s ie c i. wodociągo­
w e j.

N A  Z D J Ę C IU  —  specja ­
l iś c i z K o m b in a tu  G eo lo ­
g icznego ,¿Zachód”  badają  
w  c e n tru m  m iasta  nośność 
g ru n tu  po tę żnym i ś w id ra ­
m i. T a k ie  rozpoznan ie  geo­
lo g iczn e  pod łoża je s t n ie ­
zbędne p rz y  w y ty c z a n iu  
d ru g ie j n i t k i  m ied w ia ńsk ie  
go ru ro c ią g u , k tó re j p ro je k t  
je s t ju ż  gotow y.

F o to : Z. J o d k o w s k i

Sensacyjny bestseller

„Igła” w księgarniach
N IC Z Y M  m e te o r  p rz e m k n ę ła  o s ta t 

m io p rz e z  p ó łk i  s z c z e c iń s k ic h  k s ię ­
g a r n i  s z p ie g o w s k a  p o w ie ś ć  K e n a  
F o l le t ta  „ I g ł a ”  ( k tó r a  p o d  ty tu łe m  
„ U c h o  ig ie ln e ”  d r u k o w a n a  je s t  
o b e c n ie  na  ła m a c h  „ K u r i e r a ” ). J a k  
tw ie r d z ą  s z c z ę ś liw i z d o b y w c y  te j  
k s ią ż k i,  c z y ta  s ię  ją  r z e c z y w iś c ie  
je d n y m  tc h e m . N ie  w ie m y ,  c z y  t y ­
t u ł  te n  n ie  o s ta ł s ię  je s z c z e  w  k t ó ­
r y m ś  z „ D o m ó w  K s ią ż k i ” , a le  e w e n  
tu a łn y m  p o s z u k iw a c z o m  ty c z y m y  
p o w o d z e n ia . (m o r)

Handlowe migawki
♦  Zmarnowało się 6 tys. I mleka
♦  Nadzieja dia palaczy
♦  Zakupy — także po południu

TERENOWE Grupy Operacyjne 
wystaw iły piątkę szczecińskim 
sklepom mięsnym. Stwierdzono, 
że zaopatrzenie w mięso jest wzo 
rowe, w wędliny nieco gorsze, 
lecz me odbiega oO normy. Da­
je się jednak odczuć dotkliwy 
brak tłuszczów, zwłaszcza zwie­
rzęcych. Niestety jak to podkreś­
lali handlowcy dostawy smalcu 
zastały już w tym miesiącu wy­
konane z naddatkiem, na zaległe 
cysterny oleju możemy liczyć do­
piero w początkach lutego. Nato­
miast nie powinniśmy odczuwać 
braku margaryny, choć sprzeda­
wana jest ona na wagę a nie 
w paczkach.

Nie wyjaśniona zostaje nato­
miast zagadka długich kolejek w 
niektórych sklepach mięsnych i 
ca łkow itego braku klientów w in­
nych...

JUTRZEJSZA sobota zapowiada 
się nieźle jeśli chodzi o zaopa­
trzenie w pieczywo i w mleko. 
WSS zamówił te artykuły w iden 
tycznej, jak w minionym tygodniu, 
wielkości. Na wszelki wypadek 
stworzono rezerwę sześciu samo­
chodów, by uzupełnić —  w m ia­
rę potrzeby —  dostawy drogą in 
terwencyjną.

M iejm y też nadzieję, że nie 
powtórzy się skandal z m lekiem 
z ubiegłego tygodnia. W skle­
pach pozostało go w minioną so­
botę ponad 6 tys. butelek. Bez­
skutecznie próbowano (za dar­
mo!) przekazać je do szpitali, do­
mów dziecka itp., gdzie można 
było  zrobić, dom owym sposobem 
twaróg. Nie zastosowano się jed­
nak do zasady, obowiązującej od

Notatnik szczeciński
♦  D K  „ H e tm a n ”  in fo r m u je ,  że

w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  m o d e la r n ia  lo t  
n ic z a  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  o d  la t  
U . Z a ję c ia  w e  w t o r k i  i  p ią t k i  od 
g o d z . 17. <■

♦  D O M  K u l t u r y  K o le ja r z a  p r z y ­
g o to w a ł p e łn o s p e k ta k lo w ą  b a jk ę  Z. 
L a u rę  n to w s k ie g o  p t. „ K o t  w  b u ­
ta c h ”  (czas t r w a n ia  70 m in . ) ,  k tó ra  
g ra n a  b ę d z ie  23 bm ." o  g. l i i  i  13.

♦  G A L E R IA  S z tu ka  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  z a p ra sza  d z ie c i w  n ie ­
d z ie lę  w  go dz . U — 13 d o  g m a c h u  
p r z y  u l.  S ta r o m ły ń s k ie )  ł  na  Im ­
p re z ę  „ D z ie c i  m a lu ją ” . P ra c e  w y ­
s ta w io n e  b ę d ą  w  h a l lu  g a lć r i i .

♦  „ S p o tk a n ie  ze s z tu k ą ”  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  w  go dz . 12— 14 
w  Z a m k u .  W  p r o g r a m ie  z w ie d z a n ie  
w y s ta w  p la s ty c z n y c h  o ra z  o m ó w ie ­
n ie  k ie r u n k ó w  i  s ty ló w  w  m a la r ­
s tw ie  w s p ó łc z e s n y m  p rz e z  a r t .  
p ia s t.  R . M . K l im c z e w s k ie g o .

♦  W  K lu b ie  G a r n iz o n o w y m  (u l.  
W a w rz y n ia k a  5) e k s p o n o w a n a  je s t 
w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  s ta n o w ią c a  
d o ro b e k  c z ło n k ó w  K o m is j i  F o to g ra ­
f i i  K ra jo z n a w c z e j  Z W  P T T K  i u k a  
ż u ją c a  p ię k n o  p o ls k ie g o  k r a jo b r a ­
zu . W y s ta w ę  m o ż n a  z w ie d z a ć  c o ­
d z ie n n ie  d o  d n ia  14.11. w  g o d z . od  
10 d o  18.

♦  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  p r o p o n u je  
d z ie c io m  o b e jr z e n ie  s p e k ta k lu  b a j­
k o w e g o  p t .  „ L a lk o w e  w ę d r ó w k i ”  w  
w y k o n a n iu  a k t o r ó w  T e a tr u  ,,P le -  
c iu g a ” , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  23 bm . 
o  go dz . 11.30 w  s a li t e a t r a ln e j  P M . 
P o s p e k ta k lu ,  o g o d z . 12.30 w  s a li 
k in o w e j- o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  ze ­
s ta w u  b a je k .

pół roku, że me sprzedane mleko 
w butelkach, jeśli nie zostały na** 
ruszone kapsle —  powinno wró­
cić do producenta.

TYM wszystkim bufetom zakła­
dowym, które narzekają na brak 
towaru, radzimy zgłosić się do 
Szczecińskiej Składnicy M leczar­
skiej. Czeka tom na nich b ia ły 
ser, którego —  jak tw ierdzi kie­
rownictwo tej p lacówki — załogi 
kiosków przyzakładowych zama­
wiają śmiesznie niskie ilości.

DOBRA nowina dla palaczy. 
W czoraj podjęto decyzję o skiero 
wamu do sprzedaży dalszych 10 
min szt. papierosów im portowa­
nych. Ponieważ uda ło  się też 
zgromadzić pewne ilości papiero­
sów krajowych (a więc reglamen 
towonych), g łów nie  dzięki temu, 
że około 30 proc. -szczecinian wy 
biera swój przydział w •  słody­
czach, zaęhodzi możliwość zwię­
kszenia styczniowej normy. W noj 
bliższy poniedziałek w Urzędzie 
Wojewódzkim zostanie podjęta 
decyzja w te j sprawie. Prawdopo­
dobnie dodatkowy przydział bę­
dziem y mogli realizować na kart­
ki wojewódzkie.

OD PEWNEGO czasu obowiązu­
je już zasada podziału tzw. de­
ficytow ej masy towarowej. Zgod­
nie z nią około  40 proc. takich 
artykułów  jak jajka, śm ietana, 
ser żó łty itp. sprzedawane będzie 
przed południem, natom iast po­
została ilość —  po godzinie- 15.30, 
aby umożliwić zakupy ludziom wy 
chodzącym z procy.

Również po południu prowadza 
na będzie sprzedaż wyrobów prze 
myślowych. W arto przy tym do­
dać, że wojsko, m ilic ja , oraz 
członkowie kom isji do walki ze 
spekulacją będą m ia ły  prawo le ­
gitymować osoby ustawiające się 
w  ofjonku od wczesnych godzin 
rannych, by dowiedzieć się d la­
czego nie znajdują się one w 
■pracy. u)

Nie będzie ,
mleka pełnofłustego
P R Z E Z  k i l k a  o s ta tn ic h  d n i  szcze­

c iń s c y  h a n d lo w c y  p rz y g o to w y w a li,  
s ię  d o  ro z p o c z ę c ia  s p rz e d a ż y  m le ­
ka  o p o d w y ż s z o n e j z a w a r to ś c i t łu s z  
c z u  (3,2 p ro c .)  d la  d z ie c i,  k tó r e  n ie  
u k o ń c z y ły  c z w a r te g o  r o k u  ż y c ia .  
In n o w a c je  te g o  t y p u  w p ro w a d z o n o  
b o w ie m  w  t r z e c h  d u ż y c h  a g lo m e ­
ra c ja c h  ta k ic h  ja k  W a rs z a w a , c z y  
K a to w ic e .

— O s ta tn io  je d n a k  m in is te r  h a n ­
d lu  w e w n ę trz n e g o  i  u s łu g  - p o d ją ł 
d e c y z ję  z a k a z u ją c ą  w p ro w a d z a n ia  
n e łn o th is te g o  m le k a  d o  s p rz e d a ż y  
w  d a ls z y c h  m ia s ta c h . J e s t to  s p o ­
w o d o w a n e  w y ra ź n y m  z m n ie js z e ­
n ie m  s ię  s k u p u .  J e g o  s k u t k i  o d ­
c z u w a m y  b o le ś n ie  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie .  M le k a  n ie  s ta rc z a  p rz e ­

leż  na  z w ię k s z e n ie  i lo ś c i  s u ro w c a  
«rzezna czon  ego d o  w y r o b u  m a s ła , 

Z  te g o  te ż  w z g lę d u  — ja k  ju ż  i n ­
fo rm o w a l iś m y  — w  s p rz e d a ż y  z n a j 
d u ie  s ie  t y lk o  s o lo n e . ( t )

I N F O R M A T O R
H A N D E L , U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą : 42 s k le ­
p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e  i  n a b ia ło w e  w  
g o d z . o d  7 d o  12, 2 s k le p y  r y b n e  
o d  10 do  15, 3 s k le p y  w a r z y w n o -o ­
w o c o w e  W S O P  w  go dz . b d  9 d o  14, 
s k le p y  •  p r y w a tn e  s p o ż y w c z o - ro ln e  
o d  9 do  14. s k le p y  m ię s n o -w ę d li-  
n ia rs k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r ­
s k ie  o d  8 d o  12. S k le p y  p rz e m y s ło ­
w e  W P H W  (s p rz e d a ż  a r t y k u łó w  za 
s k u p  s u r o w c ó w  w tó r n y c h ) :  „D o m  
O d z ie ż o w y ”  „ E le g a n t ”  p r z y  u l.  
K r z y w o u s te g o  64, „ K a z ik ”  p r z y  a l.  
W y z w o le n ia  5/7 i „M a łg o s ia ”  p rz y  
u l .  D w o r c o w e j  19 — w  go dz . I ł — 
15. C u k ie r n ie  p r y w a tn e  w s z y s tk ie  
c z y n n e  w  g o d z . 10—1« o ra z  17 p ie ­
k a r n i  p r y w a t n y c h :  p r z y  u l .  u l . :  G o ­
le n io w s k ie j  14, E . P la te r  6, B o g u ­
s ła w a  7, M a łk o w s k ie g o  23, P o c z to ­
w e j 40, Ł o k ie t k a  3, Ś lą s k ie j 43, S tó ł 
c z y ń s k ie j  75. M . B u c z k a  19. N a r u t o ­
w ic z a  4, B o h  W a rs z a w y  101, R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j  6, A r k o ń s k ie j  48, 
B o g u s ła w a  33, P o c z to w e j 13, J e d n o ­

śc i N a r o d o w e j 17 1 K r a s iń s k ie g o  
104 od  g o d z . 7, P u n k t  s p rz e d a ż y  u -  
p o m in k ó w  i  k w ia tó w  W A R S  na 
D w o r c u  G ł. w  go dz . o d  9 do  17. 
K io s k i  „ R u c h u ”  w s z y s tk ie  c z y n n e  
b ę d ą  w  go dz . 6—18 o ra z  d y ż u r n e  w  
g o d z . 6—19.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  f r y z je r s k o - k o -  
s m e ty c z n e  „ U r o d a ”  (17 p u n k tó w )  
c z y n n e  w  g o d z . 7—14; z a k ła d y  f o ­
to g r a f ic z n e  Sp. „ F o to - S tu d io ”  p rz y  
a l. W o j.  P o ls k ie g o  38 o d  16 d o  19. 
p r z y  al.* '- W y z w o le n ia  84 od  10 do  18 
i  B a t.  C h ło p s k ic h  33 o d  17 d o  20. 
P o g o to w ie  R T v  p r z y  u l.  K a rd .  W y -  

■ s z y ń s k ie g o  25 p rz y jm o w a n ie  z g ło ­
szeń  w  go dz . o d  9 d o ; 13.

W  N IE D Z IE L Ę :  „ D e l ik a te s y ”  p rz y  
u l.  K r z y w o u s te g o  9 c z y n n e  w  godz. 
10—14, a p r z y  a l.  W y z w o le n ia  6/8 od  
14 d o  18, c u k ie rn ie  r z e m ie ś ln ic z e  
c z y n n e  w  go dz . o d  10 d o  18, p u n k t  
s p rz e d a ż y  u p o m in k ó w  i  k w ia tó w  
„ W a r s ”  n a  D w o r c u  G ł. w  go dz . 9— 
17, k io s k i  „ R u c h u ”  1/4 s ie c i c z y n n a

Z a k ła d y  u s łu g o w e  f r y z je r s k o - k o -  
s m e ty c z n e  „ U r o d a ”  p r z y  h o te la c h  
„ G r y f ” , „ P ia s t ”  i  „ R e d a ”  o ra z  na 
D w o r c u  G ł.  c z y n n e  w  go dz . od  8 
d o  12, z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e  S p . „ F o  
to -S tu d io ”  c z y n n e  na  in d y w id u a ln e  
z a m ó w ie n ia  k l ie n tó w ,  p o m o c  d r o ­
g o w a  P Z M o t.  ( te l.  981) c z y n n a  c a łą  
d o b ę

P O C Z T A

W S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą : c a łą  do ­
bę  te le g r a f  i te le fo n  p r z y  a l N ie ­
p o d le g ło ś c i 41/42, o ra z  U P T  S z c z e c in  
30 na  D w o r c u  G ł . ;  w  g o d z . od  8 d o  
13 —  U P T  p r z y  u l .  J a r ó w ita  9 ( U -  
r z ą d  W o je w ó d z k i)  i  p i  D z ie r ż y ń ­
s k ie g o  1 (U rz ą d  M ie js k i) ,  w  go dz . 
od 9 d o  13 — U P T  p r z y  u l .  B o g u ro  
d z ic y  1, W y z w o le n ia  70, M ic k ie w i ­
cza 120, B a t.  C h ło p s k ic h  79 o ra z  w  
P o lic a c h  p rz y  u l.  G r u n w a ld z k ie j  16.


